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można zapisywać od każdego czasu.

RR F ■ ■ | F*  wartości jednego dolara wydają się z wszyst-

więcej nie starał ani widzieć 
ani pisać do panny Leudet.

Ojciec Eliziusz odpisał Opa­
towi, oświadczając, że posta­
nowił zrobić to poświęcenie 1 
jednocześnie opisując mu do­
kładnie swój stosunek z pan­
ną Leudet, jako stosunek pla- 
toniczny.

Pomimo obietnicy, danej 
opatowi, zakonnik w dalszym 
ciągu korespondował z nau­
czycielką, tak, iż w końcu 
opat zawiadomił o wszystkiem 
przełożonych ojca Eliziusza, 
który otrzymał surowe na­
pomnienie, poczem porzucił 
zakon, a następnie zaskarżył 
opata Bretona za wyjawienie 
tajemnicy spowiedzi. Sąd ska­
zał opata na zapłacenie 200 
franków kary.

* » 
Chińscy bokserzy.

LONDYN, 26 maja.—Spe­
cyalna depesza z Shangai do 
nosi, że w Szuchuan, prowin- 
cyi Hu Peh, bokserzy zni­
szczyli dwie wioski I zamor 
dowali wielu chrześcijan we 
francuskiej stacyi misyjnej. 
Generał dowodzący w Shi 
Nan Fu wysłał pułk wojska, 
lecz żołnierze dostali się w 
zasadzkę i stracili dwudziestu 
sześciu ludzi. Wysiano posil 
ki z Iohang.

» « * 
Na całe życie do więzienia.

WELLAND, Ont., 25 ma­
ja. — Dynamiciarze Dullman, 
Nolin i Walsh, uznani zostali 
winnymi, i skazani do wię­
zienia na całe życie. Zbrodnia 
ich polegała na tern, że pla­
nowali oni zniszczenie tamy 
kanałowej w Welland, lecz 
na szczęście plan Ich nie zu­
pełnie się udał, gdyż tama 
częściowo tylko zepsutą zo­
stała. Sędziowie przysięgli by­
li tylko 4 minuty na naradzie, 
i wynieśli wyrok: winni.

■ KtRffllt k'ch książek, to jest: do Nabożeństwa,
■ IIŁIW"" Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych 1 L p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze­
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazeta Polska” na rok kosztuje $2 00 —na pół roku $125 —na trzy 
Miesiące 75 centów. J

“Gazeta Polzka” dla Towarzyitw Polskich, wysyłana na ręce zekreta- 
rza, kosztu)» 50 centów na rok.

NASZ PODRO2UJĄCT AGENT I KOLEKTOR, pan Waw­
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w New Yorku, Brooklynie 
i u Jersey. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko-
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Poicie&ciowo-Nciuko-

i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za­
płacił. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę »a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
zony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6e-j godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 
raczyli 11 Prac,.‘.' do powyższego ogłoszenia się

Carnegie złamany na zdrowiu.
LONDYN, 25 maja. — 

Andrzej Carnegie, właściciel 
zakładów żelaznych w Ame­
ryce, podupadl tak bardzo na 
zdrowiu, że postanowił na 
czas pewien usunąć się w za­
cisze zamkowe w Szkocyl, 
aby przyjść napowrót do zdro­
wia. Najbardziej zaszkodziła 
Carneglemu skarga Fricka.

• « •
Kanonizacya świętych«

?

\

RZYM, 25 maja. — Wczo­
raj o godzinie nej niezliczo­
ne mnóstwo dzwonów ogło­
siło światu dwu nowych świę­
tych, Jana Chrzciciela La 
Salle i Rity di Cascia, mni­
szki z zakonu św. Augusty 
na. Od lat wielu Rzym nie 
był świadkiem takich wznio­
słych ceremonii, jakie były 
przestrzegane podczas uro­
czystości kanonizacyjnych. Do 
bazyliki św. Piotra tłoczyły 
się tak wielkie tłumy ludno­
ści, że przeszło 30,000 mu­
siano zwrócić odedrzwi, do 
bazyliki wpuszczono 60,000 
osób. Przepych tych uroczy­
stości większym nawet był, 
niż w czasie uroczystości o- 
twarcia "miłościwego lata, ” 
które nastąpiło z nowym ro­
kiem na zakończenie stulecia. 
Wnętrze bazyliki było ude­
korowane bogato, oraz ilumi­
nowane. Gdy o g. 9 wnie­
siono papieża w lektyce do 
bazyliki, tłumy powitały go 
radosnymi okrzykami 1 okla­
skami, a gdy usiadł na wznie­
sionym tronie, entuzyazm nie 
miał prawie granic. Papież, 
znać było, był wzruszony, 
blady i drżący. Czasami po­
wstawał 1 uśmiechając się, 
kłaniał się na wszystkie stro­
ny. Potem rozpoczęła się 
procesya różnych książąt ko­
ścioła, dygnitarzy różnych, 
duchownych 1 zakonników; 
jak w kolejdoskopie tysiące 
krzyżów, chorągwi, świec pło­
nących, różnych kostyumów 
przesunęło się przed oczyma 
zgromadzonych. Po procesyl 
papież powstał na tronie i 
głosem silnym ogłosił kano- 
nizacyę, poczem zaintonował 
Te Deum. Mszę odprawił 
kardynał Oreglia, gdyż dr. 

Laponi zabronił papieżowi ce 
lebrowania tejże. O godz. 
iej powrócił papież do Wa­
tykanu wśród okrzyków 1 o- 
klasków zebranych tłumów. 
Wieczorem kościół św. Pio­
tra oraz całe miasto było śli­
cznie iluminowane, a na pla­
cu św. Piotra zebrały się tłu­
my ludu.

»* »
Przewidywane zatargi z powodu 

Maroko.
BERLIN, 25 maja. — W 

kolach dyplomatycznych pa­
nuje ogromne zainteresowa­
nie z powodu kwesty! maro­
kańskiej, a równocześnie wła­
dze starają się zbadać, jakie 
stanowisko wobec tego kraju 
zajęłyby Francya, Wielka 
Brytania i Włochy. Ponie­
waż tak Wielka Brytania jak 
i Francya roszczą pretensye 
do tego kraju, a są przytem 
bardzo zazdrosne o wpływy, 
można więc spodziewać się 
ciekawych wypadków, zwła­
szcza teraz, gdy wojska fran­
cuskie przeszły granicę Ma­
roko.

. * * «
Zaburzenia w Prusiech.

BERLIN, 25 maja. — W 
miasteczku Stolb w Pomera­
nii ponawiają się przez kilka 
ostatnich dni, ustawiczne za­
burzenia. Na miejsce wysła­
no konnicę, która zbiegowi­
sko rozpędziła, raniąc kilka­
naście osób.

♦♦ «
Zmiana monety w Niemczech.
BERLIN, 25 maja. — W 

radzie państwa przeszła trze­
cie czytanie nowela mone­
tarna, polecająca wycofać z 
obiegu wszystkie dawne sre­
brne talary, i z tychże wy­
bijać dwu i plęciomarkówki.

* ’ .
Niemcy nie chcą chicagoskiego 

mięsa.
BERLIN, 25 maja.— Pra­

wo odnoszące się do przewo­
zu mięsa przeszło wczoraj w 
radzie państwa 163 glosami 
przeciw 123. Stanie się ono 
obowiązującem jednakże do­
piero wtedy, gdy podpisane 
zostanie przez sejm. Prawo 
to zaszkodzi najwięcej Ame­
ryce, a głównie właścicielom 
chicagoskich rzezalń, skąd o- 
gromną Ilość, bo aż 60,000,000 

funtów mięsa co roku wywo­
żono.

Nowo uchwalone prawo za­
brania importowania mięsa w 
puszkach, kiełbasek i mięs do 
kiełbas. Powiada nadto, że 
do 1904 roku wolno będzie 
sprowadzać mięsa tylko świe­
że w całości lub w połów­
kach i to z sercem i z ner­
kami. Po r. 1974 ma być 
zaprowadzone albo nowe pra­
wo, albo też obecnie uchwa­
lone ma pozostać prawem 
nadal.

Prawo to jest dziełem par- 
tyi agrarnej, która uważała, 
że amerykańskie mięsa wy­
twarzają silną konkurencyę 
niemieckiemu rzeźnictwu. Pod 
pretekstem, że amerykańskie 
mięsa nie są zdrowe, że za­
wierają trychniny i różne in­
ne choroby, oraz wskutek 
skandalu o zaprawiane mięso 
w czasie wojny hiszpańsko 
amerykańskiej, rozpoczęto 
krucyatę i zdołano ją prze­
prowadzić na swą korzyść.

Jeżeli prawo to podpisane 

T-. U S COV£₽NMF,NT RU

PAN-AMER 1C AN EXPOSITION 
BUFFALO N Y-

Budynek rządowy na wystawie Pan-amerj kańskiej w Buffalo, N. Y., w 190(1 r.

zostanie przez sejm niemiec 
ki, natenczas chicagoscy wla 
ściclele rzezalń utracą po kil 
ka milionów dolarów rocznie, 
a także utracą pracę robotni 
cy, którzy dotychczas spe 
cyalnie przy wysyłaniu ob- 
stalunków europejskich byli 
zatrudnieni.

W Chicago ucierpią naj­
więcej firmy: Armour & Co., 
Swift & Co., German-Ame­
rican Provision C., Libby Mc 
Neill & Libby, Nelson Mor­
ris & Co., Thomas J. Lipton 
Co., International Packing 
Co., Anglo American Provi­
sion Co.

Przypuszczać należy, że nie 
lepiej wyjdzie na tern także 
i naród niemiecki, który wsku­
tek nowego prawa za domo­
wy produkt płacić będzie rnu­
siał znacznie wyższe ceny.

•* «
Jeszcze sprawa Dreyfusa.

PARYŻ, 25 maja. —Spra­
wa Dreyfusa stała się znowu 
przedmiotem ogólnej dysku- 
syi. Naokoło dają się słyszeć 
pytania, czy sądy ponownie 
będą ją rozpatrywały, czy też 
pogrzebana ona jest na za­
wsze. Onegdaj była ona 
przedmiotem obrad w Izbie 
deputowanych, a różni urzę 
dnicy państwa wyrażają na 
dzieję, że rząd conajmniej po­
stara się sprawę odnowić je­
dynie w celu oczyszczenia i- 
mlenia kapitana.

** «
Urodziny królowej Wiktoryi.
LONDYN, 25 maja.—Kró­

lowa Wiktorya rozpoczęła dzi­
siaj 82 rok życia, a z tego 
powodu rocznicę urodzin kró­
lowej w całej Angli obcho­
dzono z wielką uroczystością. 
W całej Anglii powywieszano 
chorągwie, bito w dzwony, 
strzelano z armat i grano me- 

lodye narodowe, a Londyn 
wprost szalał. Odbyły się też 
rewie na lądzie i na morzu.

Prezydent McKinley prze­
słał królowej życzenia z oka­
zy! urodzin.

«• «
Rosya postawi fortece w Mandturyi.

PETERSBURG, 25 maja. 
— Wygotowano teraz plany 
na zbudowanie sześciu fortec 
w Mandźuryi, a to z powodu 
spodziewanego konfliktu z Ja­
ponią.

*• «
Srebrne nakrycie dla Cronjego-
MOSKWA, 25 maja. — 

Drogą składek zebrano 7,000 
rubli od 29,000 osób, za któ­
re to pieniądze zakupiony zo­
stanie srebrny serwis dla je­
nerała Cronjego. Doręczony 
mu zostanie po ukończeniu 
wojny. * «♦ •

Amerykanie pobici.
PARYŻ, 25 maja.—Z Fi­

lipin nadeszła specyalna de­

pesza, że na wyspie Catubig, 
niedaleko od brzegów wyspy 
Luzon, stoczoną została za­
wzięta walka, podczas której 
500 Amerykanów poległo lub 
otrzymało rany.

» • «
Pojednanie ojca z córką.

LONDYN, 25 maja.—Pa­
pieżowi powiodło się przeje­
dnać króla belgijskiego z cór­
ką Stefanią, która wbrew wo­
li ojca wyszła za mąż za hra­
biego Lonyay. Ojciec z cór­
ką zjedzie się i nastąpi wza­
jemne porozumienie się.

« < •
Przedstawienie pasyjne.

OBERAMMERGĄU, 25 
maja. — Pomimo niepogody 
ogromna ilość widzów zebra­
ła się na przedstawienie pa­
syjne. Ogólnie twierdzą, że 
przedstawienia tegoroczne 
przewyższają o wiele przed 
stawienia z roku 1890. Chry 
stusa przestawia Antoni Lang, 
następca Józefa Mayera, Pan­
nę Maryę przedstawia Anna 
Flueger, Jan Zmink odgrywa 
rolę Judasza. Scena krzyżo­
wania Jezusa była wczoraj 
nadzwyczaj efektowna.

** * 
Turcy a się zbroi.

MOSKWA, 25 maja. — 
Depesza z Konstantynopola 
donosi, że komlsya na po­
większeniu budżetu, której 
prezydującym był Hassan Pa- 
sha, minister marynarki, u- 
chwaliła odbudować 1 na no­
wo uzbroić ośm okrętów wo­
jennych, w dodatku do dwóch 
jakie są obecnie reperowane 
w Kieł i Genoa.

Owe dziesięć okrętów bę­
dą zaopatrzone w nowe dzia­
ła, nowe kotły i w nową ma- 
szyneryę. Rząd również za­
mówi! szesnaście bateryi cięż­
kich szybko strzelniczych pol­

nych armat i 20,000 broni 
Mausera.

#♦ *
200 franków kary za wyjawienie 

tajemnicy spowiedzi.
PARYŻ, 25 maja.—Bardzo 

ciekawą sprawę roztrząsały 
sądy tutejsze. Ksiądz Eliziusz 
Le Garrek, franciszkanin, bę­
dąc przed paru laty kateche 
tą na pewnej pensyl parys­
kiej, poznajomi! się z młodą 
nauczycielką, panną Cecylią 
Leudet. Znajomość ta pocią­
gnęła za sobą koresponden- 
cyę, która coraz bardziej od­
dalała się od tematów reli­
gijnych i wykazywała, że mię­
dzy korespondentami istnieje 
miłość.

Panna Loudet, w obawie, 
aby ta korespondencya nie 
doprowadziła za daleko, uda­
ła się do opata Breton, któ­
ry był jej spowiednikiem i 
wyznała mu wszystko. Opat 
napisał wobec tego list do 
Ojca Eliziusza, przypominając 
mu jego obowiązki kapłań­
skie i nakłaniając go, aby się

Wówczas sędzia drżącym 
głosem, cicho zaczął prze­
mawiać do oskarżonych, o- 
świadczył, że uznano ich win­
nymi po długim i sumiennym 
procesie. Zbrodnia używania 
dynamitu do niszczenia robót 
publicznych jest nową w Ka­
nadzie. Pobudki tej zbrodni 
nie zostały wykryte.

I sędzia skazał wszystkich 
dynamiciarzy na dożywotne 
więzienie.

Wśród publiczności rozległ 
się mimowolny okrzyk zadzi­
wienia i zgrozy. Nie spodzie­
wano się tak surowej kary. 
Sądzono, że więźniowie do­
staną po kilka lat

Wyrok ten jest ostateczny 
i nie ma nań apelacyi.

• »
Przewiduje upadek Anglii.

LONDYN, 26 maja.—Pro­
fesor Lambroso, aczkolwiek 
gorący wielbiciel Instytucyj 
brytyjskich, oświadczył się 
przeciw wojnie transwaalskiej 
i przepowiada, że Anglia dro 
go zapłaci później, choćby na­
wet teraz odniosła zwycięz- 
two.

“Taka mieszanina krwi naj­
lepszych narodów Europy, 
doprowadza nas do wniosku, 
że Boerowle, żyjący w kli­
macie nie osłabiającym, będą 
stanowili ognisko wolności i 
cywillzacyl.

"Gdy Anglia stara się u- 
ciskać i zniszczyć słabych, w 
czemźe różni się ona od Ro 
syi, która dusi Finlandyę i 
zmusza Polaków, aby używali 
nie swego języka? Co więcej, 
co może wolność lub cywill- 
zacya spodziewać się po bry­
tyjskiej imperyalistycznej woj­
skowej władzy?

“Jakie będą następstwa po 
zwycięztwie nad zjednoczone- 
mi republikami? Dopóki Boe- 
rowie nie będą wymordowa­
ni co do ostatniego człowie­
ka, nowa wojna wybuchnie 
w kilku latach i skończy się 
zwycięstwem ludu boerskiego. 
Są oni przyzwyczajeni do kli­
matu, którego Anglicy znieść 
nie mogą. Zahartują się oni 
nowymi prześladowaniami. 
Wtedy wszyscy Afrykandrzy 
połączą się z nimi.

“Aby kraj ten utrzymać w 
podległości, Anglia potrzebo­
wać będzie stalą załogę 40 
do 50 tysięcy żołnierzy, któ 
rej utrzymanie kosztować bę­
dzie olbrzymią sumę pienię­
dzy. Aby wydostać te pie­
niądze, muszą być nałożone 
wysokie podatki.

“Ta przykra wojna afry­
kańska, chociaż zwycięska, 
będzie fatalną dla Anglii 
Chamberlaina I Rhodes’a.”

« »
Bokserzy idą na Pekin.

TIENTSIN, 28 maja. — 
Bokserzy spalili stacyę Lin- 
lina na kolei Luhan, odległą 
29 mil od Pekinu. Poniszczy­
li również tory, wagony ko­
lejowe i zamordowali kilku 
chińskich robotników. Bokse­
rzy idą na Pekin.

Z Szangaj donoszą, że woj­
sko rządowe pobite zostało 
przez bokserów, co daje po­
wód do ogromnego popłochu. 
Obecnie rząd widzi, że trze­
ba będzie koniecznie zawe­
zwać pomocy obcych mo­
carstw, aby w Chinach przy­
wrócić porządek. W prowin- 
cyach Peczili i Szan-tung pa­
nuje absolutna anarchia.

— Cesarz niemiecki i arcy- 
ksiąźe złożyć mają cesarzowi 
austryackiemu wizytę.

Drobne Wiadomości 
Zagraniczne.

— Król Aleksander serb­
ski wybrał się w podróż po 
Serbii. Towarzyszy mu oj­
ciec i liczna świta dworzan.

— Obiega wieść, że Czar­
nogóra otrzymała roku zeszłe­
go od Rosyl 375,000 rubli 
na cele wojskowe.

— Rząd chiński nie umie 
pokonać towarzystwa “bokse­
rów," które zwłaszcza przeciw 
katolikom wrogo występuje.

— Poseł Stanów Zjedno­
czonych w Konstantynopolu 
doręczył sułtanowi nową notę 
o zapłacenie odszkodowania. 
Sułtan ani na poprzednią ani 
na tę dotychczas nie odpo­
wiedział.

— Osada Point Claire, w 
pobliżu Montreal w Kanadzie, 
spaliła się prawie do szczętu. 
Dwieście osób pozostało bez 
dachu nad głową.

z FILIPIN,
MANILA, 24 maja. — 

Major Wise donosi, że jego 
dwie kompanie piechoty nad 
którymi dowodzi, otoczyło w 
miasteczku Sorsogon 1000 po­
wstańców. Żołnierze oszańco- 
wali się tam jak mogli i strze­
lanie nie ustaje ani na chwi­
lę. Bliższych wiadomości o 
losie tychże kompanii brak. 
Bell donosi, że aby jaką taką 
kontrolę w tej części wyspy 
uzyskać potrzeba by mu przy­
najmniej 10,000 wojska. Jest 
to jednak wprost nie możli­
we, bo to którem McArthur 
rozporządza jest już tak rozlo­
kowane, że znikąd nie można 
ani jednego oddziału wycofać. 
Generałowi Bell, ma być po­
słany w tych dniach jeden 
szwadron jazdy.

W Manili umarł pierwszy 
biały na dżumę.

Ostatnie Wiadomości.
ST. LOUIS, Mo., 30 ma­

ja. — Z Washlngtonu dono­
szą, że senat uchwalił 5 mi­
lionów dolarów na wystawę 
w St. Louis, mającą się od­
być w r. 1903.

SZANGAJ, 30 maja. — 
Rosyjski poseł w Pekinie te­
legrafował po kanonlerki. Ma­
ją być wysłane natychmiast 
do Tahu. Rosya ma w Port 
Arthur 20,000 wojska w po­
gotowiu wojennem.

CHICAGO, 30 maja. — 
Banki First 1 Union Natio- 
nal mają być połączone.

LONDYN, 30 maja. — 
Wojska brytyjskie otoczyły 
miasto Johannesburg. Jeżeli 
Boerowie nie stawią oporu, 
Anglicy wejdą dzisiaj w po­
łudnie do miasta. Robertsjo- 
biecuje być w Pretoryi w 
piątek.

OMĄHĄ, Nebr., 30 maja. 
— Zmarła tu niejaka Ellen 
C. Lucas. Pozostały po niej 
syn John znalazł 137,000 za­
chowanych pod podłogą.

WASHINGTON, D. C., 
30 maja. — Senator Hanna, 
prezes republikańskiego na­
rodowego komitetu nie chce 
kierować przyszłą kampanią 
polityczną.

CHICAGO, 30 maja. — 
Z okazyi dnia wieńczenia gro­
bów chicagoscy weterani z 
wojny domowej, udadzą się 
na cmentarze i udekorują 
kwiatami groby swych da­
wnych towarzyszy. Po połu­
dniu odbędzie się wielki wy­
marsz po mieście.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący: KUKS PORTORYUM

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 24 15cWschodu, i Zachodnich i Szląska..........GULDEN czyli ZŁR.-do Auetryi, Gallcyi, Czech, Morawii i Węgier . .................. 41 .S 25c
RUBEL— do Rosy i, Litwy i Polski pod Moskalem 52 25c
FRANK—do Francy I, Szwajcaryl 1 Belgii . . 18 tS 15c
GULDEN do Holandyl .................. 421 25c.
KRONER do Danii, Szwecyi 1 Norwegii........... 27 iw 25c
LIRA do Włoch.................................. 18 xS 25c

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Niewolno nlKomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jestpod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Maj.

31 C. Petroneli p., Anieli. 

Czerwiec.
1 P. Juwencyusza, Witusa.
2 S. Marcelina, m., Florent.
3 N. Zielone Świątki, Kloty Idy.
4 P. Poniedz. Ziel. Świątek.
5 W. Bonifacego b.
6 Śr. Norberta b.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Z Warszawy do­
noszą, że w guberniach chełm­
skiej i lubelskiej należący do 
pospolitego ruszenia, otrzy­
mali karty powołania.

Obiegają pogłoski w Kró­
lestwie, że wkrótce nastąpi 
ogólna mobilizacya wojsk 
okręgu warszawskiego. P o- 
głoski te łączą ze spodzie­
waną proklamacyą wojenną 
cara.

W Warszawie zmarł 
w 75 roku życia jeden z naj­
bardziej znanych przemy­
słowców, ś. p. Bernard Hantke. 
Ur. w Warszawie w r. 1826, 
pracował po ukończeniu słyn­
nego zakładu Marymoncklego, 
następnie jako rolnik, poczem 
rzucił się na pole przemysłu 
i nabywszy na własność nie­
wielką gwożdziarn'ę, zdołał ją 
usilną pracą i pomysłowością 
w ciągu kilkunastu lat tak 
rozwinąć, że w r. 1882 prze 
kształcił swoje zakłady’ prze­
mysłowe na jedno z nie­
licznych jeszcze podówczas 
towarzystw akcyjnych pn. 
“Tow. akc. zakładów meta­
lowych B. Hantke’’, mające 
dzisiaj wielkie zakłady aż w 4 
miejscowościach: Warszawie, 
Częstochowie, Saratowie 1 
Ekaterynoslawiu.

Zbiorowe otrucie. 
We wsi Kłakach, pod Dro- 
binem, w pow. płockim, zda­
rzył się smutny wypadek otru 
cła się dzieci. Pięcioro dzieci, 
bawiących się na drodze czy 
podwórku, znalazło ciastko. 
Podzieliwszy się łakocią, spo­
żyły ją z apetytem. Ale po 
chwili poczuły straszne boleści 
i w boleściach dowlokły się 
do domu. W godzinę dwoje 
dzieci umarło, troje zaś żyje 
dotychczas, chociaż życiu ich 
grozi niebezpieczeństwo. Sek- 
cya wykazała otrucie arsze- 
nikiem. Przypuszczać należy, 
że ciastko owo zostało pod­
rzucone przez kogoś celem 
otrucia psów czy szczurów, 
bo inaczej trudno sobie wy­
obrazić, w jakim celu znalazło 
się na drodze.

Okrucieństwo. Władzy 
śledczej udało się wykryć 
w Chełmie, gub. lubelskiej, 
“fabrykę” nieszczęśliwych 
dzieci, przygotowywanych do 
cyrku w Warszawie i karko­
łomnych produkcyj ulicznych. 
Barbarzyństwa dopuszczał się 
— jak donosi “Lub. Gut. 
Wied.” — Ajzyk Frost, który 
wyłamywał nogi półtora­
rocznym dzieciom. Rozpacz­
liwy i rozdzierający serce 
płacz maleństw zwrócił uwagę 
sąsiadów, którzy zdemasko­
wali okrutnika, a władza 
śledcza wdrożyła dochodzenie 
celem pociągnięcia Frosta do 
odpowiedzialności za znęcanie.

f Stosław Laguna, 
znany historyk, członek czynny 
Akademii umiejętności, zmarł 
w Warszawie.

Donoszą z Warszawy 
o nowej demonstracyi socy- 
alistycznej, której skutkiem 
miało być aresztowanie i od­
stawienie do cytadeli blisko 
1,000 robotników.

Warszawa, 30 kwietnia. 
W niedzielę o godz. 6 po 

obiedzie na alejach Ujazdow­
skich zgromadził się kilko- 
tysięczny tłum robotników. 
Razem z spacerującą publi 
cznością dochodziły tłumy od 
8 do 10 tysięcy. Kolo cerkwi 
prawosławnej robotnicy zaczęli 
śpiewać “Czerwony sztandar.” 
Zebrana licznie policya chcąc 
przeszkodzić dalszym śpiewom, 
chciała aresztować tych, co 
szli przodem na czele. Wskutek 
tego robotnicy napadlł oficera 
żandarmeryi (podobno Safra- 
nowa) i skaleczyli go.

To dało hasło do puszczenia 
kozaków z nahajkami między 
publiczność idącą razem z ro­
botnikami 1 wtłoczyli około 
2 tysięcy ludzi do nowego 
parku.

Równocześnie zamknęła po- 
Hcya całą publiczność, zgro­
madzoną w ogrodzie kawiar­
nianym, zwanym "Patelnią.” 
Jednę I drugą partyą — 
w nowym parku i na “Pa­
telni” w liczbie około 2 ty­
sięcy osób, robotników, ko­
biet i dzieci — przetrzymano 
od godz. 7 do u w nocy. 
Po tern otoczonych kordonem 
wojskowym przeprowadzono 
do cytadeli, o pól mili odda­
lonej.

Tamże w nocy o godz. 2 
poczęto wypuszczać zabraną 
przy tej okazyi publiczność, 
a zatrzymano tylko studentów 
i robotników. Ilu zatrzymano 
w aresztach, niewiadomo. 
Również nie wiadomo, ilu 
pozostało rannych ipoteranych 
przez nacierających kozaków. 
Widziano studenta pokrwa­
wionego, prowadzonego przez 
dwóch żołnierzy.

Tłumy robotników zostały 
wezwane do zbiegowiska przez 
rozrzucone z rozmysłem 
odezwy.

Jako najbliższy powód obu­
rzenia klasy robotniczej pcdają 
w mieście to, że do budowy 
szkoły kadetów sprowadzono 
robotników rosyjskich z po­
minięciem miejscowych.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Nieszczęśliwy wy­

padek. Z Bydgoszczy donoszą 
pod dniem 3 bm.: Onegdaj 
wydarzył się przez nieostroż­
ność w teatrze miejskim 
straszny wypadek. Odźwierny 
przy lożach, niejaki Krauz, 
znalazł w paltocie gościa 
w loży rewolwer nabity 1 
wziął go, by zwrócić na to 
uwagę gościa. Na schodach 
spotkał urzędnika teatralnego 
Milewskiego i z żartu zmie­
rzył do niego. Rewolwer wy 
palił, a Milewski na miejscu 
padl trupem.

Sprzedaż ziemi. Jak 
donosi “Dziennik poznański” 
niebezpieczeństwo przejścia 
znaczniejszego majątku pol­
skiego w WągroWieckiem 
w ręce kolonizacyi, zażegnane 
zostało przez solidarną pomoc 
obywatelskim ruchem oży­
wionej rodziny 1 jej przyja­
ciół. W Pleszewskiem stan 
rzeczy jest jeszcze groźnym. 
Rozstrzygają się tam losy 
znacznego majątku, pośrednio 
zagrożonego kolonizacyą. A to 
najwięcej oburza opinią, że 
właściciel nie ulega żadnej 
koniecznej sprzedaży.

W Szamotulskiem wieś 
Radzyń z rąk niemieckich na 
subhaście przeszła do rąk ko 
mlsyi kolonizacyjnej, przyczem 
spadlo z hipoteki 13500 
marek. Radzyń ma 1590 
mórg obszaru, a przybito go 
za cenę 250,000 marek.

Panna czy pieniądze.
— Podobno Hilary jest po sło­

wie. Z kim się żeni.
— Bierze 50,000 dolarów.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

— Morderstwow Choj 
nicach. Sprawa zagadkowej 
zbrodni opiera się wciąż jeszcze 
na domysłach. Głównie chodzi 
chwilowo o wyśledzenie, kiedy 
zaniesiono głowę Wintera na 
miejsce, gdzie ją znaleziono. 
Większość rzeczoznawców 
twierdzi, że głowa spoczy­
wała tam dopiero od kilku 
dni 1 aż do tego czasu prze 
chowaną była w chłodnem 
miejscu, n. p. w piwnicy, 
z obawy przed rewlzyą. 
Oprawca Israelsky, przesłu­
chiwany codziennie przez sę­
dziego śledczego, nie zdołał 
udowodnić swego alibi, mimo 
to zapewnia, że on głowy 
Wintera nie zaniósł na łąkę. 
Tymczasem woźny Fiedler 
twierdzi stanowczo, że widział 
Israelsky’ego dążącego w tę 
stronę z zawiniątkiem, a po­
twierdziło to dwóch Innych 
świadków. Zadziwia, że dotąd 
nie zgłosili się dwaj koledzy 
Wintera, których owego nie 
szczęsnego dnia po południu 
o godzinie 2 widziano z Er­
nestem. Utwierdza się coraz 
więcej przekonanie, że zbrodnia 
chojnicka ma ścisły związek 
ze zbrodnią w Skurczu, po­
pełnioną przed kilku laty. 
Głośny wówczas 7o-letni han­
dlarz Josefsohn przeniósł się 
wkrótce do Czerska. Powo­
łano go teraz również na 
przesłuchy. Obywatel choj 
nicki i handlarz mebli, Ma­
teusz Meyer, mieszka obecnie 
w Berlinie, dokąd przeniósł 
się z rodziną zaraz po mor­
derstwie. Z rozkazu berlińskiej 
podprokuratoryl zawezwano 
całą rodzinę Meyerów, zło­
żoną z czterech osób, przed 
tamtejszego sędziego śled­
czego. Wszyscy pod przy­
sięgą zeznali, że o rozmowie 
zakomunikowanej sądowi przez 
żonę mistrza stolarskiego Wi- 
wiorę, zgoła nic nie wiedzą. 
Papier, w który zawiniętą była 
głowa Wintera, badał chemik 
sądowy dr. Bischof w Ber­
linie. Połowa głowy obwi­
niętą była w numer berliń­
skiej “Tägliche Rundschau” 
z 26 marca 1896 r. W Choj­
nicach w tymże czasie było 
7 egzemplarzy tego pisma.

Westfalia. "Wiarus” 
bochumskl donosi, że policya 
robi coraz większe trudności 
towarzystwom polskim na ob­
czyźnie. W Bulmke nie po­
zwoliła policya Towarzystwu 
św. Czesława odegrać podczas 
świąt wielkanocnych niewinnej 
sztuczki “Adam i Ewa.” Mu­
siano się zadowolić wspólną 
święconką, lecz i na święconkę 
nawet przysłano polieyanta. 
Towarzystwo św. Idziego 
w Günnigfeld również zapo­
wiedziało wspólną święconkę. 
Nagle zjawił się u prezesa 
polieyant i wezwał go, aby 
natychmiast stawił się napo- 
licyą, bo nie doniósł, że 
członkowie Towarzystwa za­
mierzają podzielić się jajkiem 
wielkanocnem po zebraniu, 
które na ten dzień przypa­
dało. Tak więc prezes niby 
jaki przestępca udać się rnusiał 
na policyą w towarzystwie 
“stróża bezpieczeństwa,” “Wia­
rus” dodaje, że takie kłucie 
szpilkami nie zdoła mimo to 
Polaków sprowadzić z drogi 
właściwej.

P. Zygmunt Różański 
sprzedał wielki swój i piękny 
majątek Padniewo za 700,000
m. ajentowi L. Kronheimowi 
w Pile. Nowy nabywca za­
mierza majątek ten sprzedać 
dalej w całości lub go roz­
parcelować. Możliwość, że od 
p. Kronheima kupi go ko- 
misya kolonizacyjna, nie jest 
więc bynajmniej wykuczoną. 
Sprzedaż Padnlewa jest dla po­
wiatu mogilnickiego, w którym 
większa własność ziemska 
polska jest i tak już bardzo 
szczupłą — ciosem niezmiernie 
dotkliwym.

SZLĄSK PRUSKI.
— Wrocław w oblę­

żeniu polskiem. “Ostmark” 
blje na alarm, że skutkiem 
przeniesienia do stolicy Szlązka 
“po polsku usposobionych 
urzędników”, polskość w Wro­
cławiu otrzymała silną pod­
porę. W wielu oknach czytać 
można o zgrozo I napis “usługa 

polska.” Obok “Sokoła” i 
Towarzystwa śpiewu "Lutnia”, 
istnieje tam polskie “Koło 
Towarzyskie” i “Towarzy­
stwo Handlowe Polskie”, co 
więcej, założono tam polski 
“Bank ludowy”, celem udzie­
lania tamtejszym Polakom 
tan’ego kredytu. “Sokół” 
wycofał swój majątek z banku*  
poznańskiego, a ulokował g<Ą 
w “polskim banku” w Wro 
cławlu. W domu św. Win­
centego odbywają się regu­
larne przedstawienia teatralne, 
bardzo licznie przez Polaków 
uczęszczane.

551 Adaezanas P
553 Andrinzianaa В
554 Artlcieeky J
555 Aaimoneeke Z
559 Baldoweky Z
560 Barta Mary Мгя
561 “ “ *•
567 Bczemek J 
569 Bialk Anton
572 Borak Stan
573 Borek St
574 Boszchadeky L
579 Brazae 8
580 Bukowski Ant
588 Cała Antonina 
584 Celenski A 
586 v habowrz M
589 Chrobak Fr
591 Clotkoez Winc
592 Clozadlo Jan
593 CloRek Jan 
595 Cnleh Mirry Mra 
597 Czapa Jozefa 
601 Dalfk Jul 
606 Dobozezky К
627 GodlUwaki Ant
628 Gopczyheki M 
631 Go ola Jan 
684 Grabofeki Jal
636 Grosik Marya
637 Grzymkoweka J 
(М2 Haupt Jan 
648 Jlermanoeka M
656 Jakorec Fr
657 Jarzynka Jan
658 Jarzynskl Jan
659 .L nesyk Albin
660 Jerubek Joa
661 Jokza» J
663 Kataalan 0co
664 Kapłan Seb
665 Kapturoweki Ant
666 Keller Karl 
669 Kiera» And 
673 Kokoszka Marya
676 Koryelarekl Jan
677 Kowalski Jak
678 Kozioł Jan
679 Konacie J
681 Koneal Fr
682 Kollava Joz
688 Kulwinsky S
689 Kubae Zofia 
6r0 Lat»za» Ant
692 La»koweki Mar
693 Laskowski John
694 Lantowakl A
695 LoHlak Bart 
698 Lewin Woje
702 Lunolly St
703 Macheloley E

Łącznik (w Prądnic­
kiemu U oberżysty p. Cebuli 
chałupnik M. zrobił bardzo 
nierozumny zakład. Założył 
się bowiem z towarzyszami, 
że wypije litr wódki (żył1 
niówki), do której jeszcze 
miano dodać mocnego spiry­
tusu za 20 fen. Gdy przyszło 
do rzeczy, wypił wszystko 
co mu podano, więc wygrał 
zakład. Ale gdy powrócił do 
domu, nagle rozchorował się 
ciężko w nocy,' a na drugi 
dzień zakończył życie, gdyż 
dostał zatrucia krwi alko­
holem. Malik był człowiekiem 
młodym i bardzo silnym i 
mógł pożyć jeszcze długie 
lata, gdyby nie zakład tak 
wielce nierozumny. Zostawił 
po sobie wdowę i 5 mało­
letnich dzieci. Cala ta spra­
wa prawdopodobnie pójdzie 
jeszcze przed sąd. Doprawdy 
trudno człowiekowi pojąć, 
dla czego to ludzie w takie 
zakłady niebezpieczne i wcale 
nie chlubne wchodzą.

Prośba. Z Królewskiej 
Huty na Górnym Szlązku 
piszą: Żyje tu w naszem
mieście starzec, weteran z r, 
1830—31, nazywa się Leon 
Danecki, mistrz szewek!, ro­
dzony w Olkuszu w Króle­
stwie, służył w drugim pułku 
ułanów warszawskich, walczył 
w kilku bitwach pod jenera­
łami Dwernickim i Skrzy 
neckim. Dziś ten tułacz, który 
walczył za wolność i za oj­
czyznę, musi jeszcze praco 
wać na kawałek chleba, bo 
nie ma znikąd poparcia. Ten 
starzec 12 kwietnia br. ob­
chodził teraz 90 rocznicę. 
Więc niżej podpisany zarząd 
Przemysłowców P olskich, 
którego członkiem także Da­
necki jest — prosi i wzywa 
wszystkich Polaków na całej 
kuli ziemskiej szlachetnego 
serca o jaki datek na tego 
starca. Powinniśmy okazać 
uznanie temu, który za nas 
walczył. Adres do niego: 
Leon Danecki, mistrz szewski, 
ul. Teichstr. 18, Kónigshiitte. 
— Prosimy także wszystkie 
inne pisma o umieszczenie 
owej prośby.

Zarząd Przemysłowców Pol­
skich, Jan Gaettner, Pius 
Jaszkowski, Filip Mżyk.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Kraków. Żandarm złapał 
w Janowicach szynkarza żyda, 
jak moczył nogi w okowicie. 
Okazało się, że żyd mył się 
w okowicie, on 1 żona jego, 
a potem okowitę zlewali do 
beczki 1 dawali pić ludziom. 
Szynk zamknięto, sprawę od­
dano do sądu.

Pożar. W Bratkowlcach 
spłonęło 23 domów miesz­
kalnych i 17 stodół. Szkoda 
wynosi przeszło 50,000 koron. 
Na ratunek przybyła straż 
ogniowa z Głogowa, żandar- 
merya z Trzciany, Głogowa 
i Rzeszowa.

Wyszło na jaw. W lecie 
roku 1898 spaliła się w Łużku 
dolnym pow. Drohobycz re­
alność Hrynia Lechowina. 
Dom był asekurowany, a gdy 
przyczyna pożaru nie była wia­
domą, wypłacono Lechowi- 
nowi 400 złr. i on postawił 
sobie nowy, ładniejszy bu­
dynek. Dopiero teraz przed 
“Wielkanocą” zwierzy! się 
przed sąsiadami, że podpalił 
się, a nic mu się nie stało. 
Żandarmerya, dowiedziawszy 
się o tern, zaczęła sprawy do­
chodzić i sprawdzono, że po­
szkodowany wyniósł swoje 
sprzęty przed pożarem, konie 
i krowy wyprowadził i o nic 
więcej się nie troszczył. Te 
poszlaki 1 przyznanie się Le­
chowina przed sąsiadami (jak­

kolwiek się teraz tego wy­
piera), stanowią silne podej 
rżenie, że on istotnie dopuścił 
się tego czynu, skutkiem 
czego żandarmerya go przy- 
aresztowała i do sądu odsta­
wiła.

Handlarze ludźmi. 
W Kołomyi odbyła się przed 
trybunałem sądu obwodo­
wego rozprawa przeciw Falli- 
kowi Bleiweisowi, jego żonie 
i Leible Wagnerowi, oskar­
żonym o zajmowanie się han 
dlem żywym towarem. Sprawa 
wyszła na jaw dzięki kon 
duktorowi kolejowemu. Wspo­
mniana trójka handlarska zgo­
dziła niejaką Źupnlkównę i jej 
towarzyszkę do wyjazdu do 
Wiednia, gdzie miały otrzy 
mać intratne posady. Kon­
duktor, który z niemi jechał, 
zwrócił uwagę policyi na 
dworcu we Lwowie. Ponieważ 
chodziło o schwytanie właścl 
wego sprawcy, policya lwow­
ska zwróciła się do wiedeń 
skiej, a ta dotarła do źródła. 
Aresztowano we Wiedniu 
Fallika Blelwesa ze Sniatyna, 
jego żonę I Leibę Wagnera 
i sprowadzono do Kołomyi. 
Trybunał zasądził Fallika na 
6 miesięcy, żonę jego na 8 
miesięcy, a agenta Wagnera 
na 6 miesięcy. U areszto­
wanego Wagnera znaleziono 
kilka tysięcy szterlingów.

Kraków. Dnia 5 maja 
przeszła ponad Krakowem 
silna ulewa, która pomiędzy 
Krakowem a Zabieźowem 
przybrała rozmiary urwania się 
chmury. Woda podmuliła tam 
tor kolei północnej na prze­
strzeni 200 metrów, tak że 
pociąg osobowy dążący do 
Krakowa, rnusiał stanąć przed 
Zabieźowem. Wysłano ostrze­
żenie do prezydenta Friedleina, 
że woda może przerwać wał 
I wylać na błonia. Zarządzono 
środki ostrożności. Niebez­
pieczeństwo minęło.

Wybieraj, lecz wybieraj 
mądrze, jest jedną z maksym 
życia. Nierozsądnie by było pró­
bować kiedy wasz organizm wyjdzie 
z porządku. Życie jest za krótkie, 
a czas i pieniądze za kosztowne. 
Jeżeli jesteście chorzy, jeżeli ozu- 
jeoie, że stan waszej krwi wymaga 
opieki, nie zwlekajcie, ani nie 
róbcie eksperymentów, lecz zaży- 
wajoie lekarstwo, jakie potrzebu­
jecie, dobre lekarstwo na oczy­
szczenie krwi, Dra Piotra Gomozo, 
a zostaniecie wyleczeni. To 00 pan 
Graf z Lestershire, N. Y., powiada. 
Powołuje się on na następująoy 
wypadek. “Zeszłego lata jeden 
z mych sąsiadów skarżył mi się, 
że miał krew zatrutą. Wyrzuty 
wycholziły na całem jego ciele, 
oierpiał on przytem bardzo wiele 
bólu. Radził się doktora, który 
chorobę jego określił jako Eczema 
i stosownie do tego zapisał lekar­
stwo. Lekarstwo to jednakże zda­
wało się mało mu pomagać i po 
kilkutygodniowem zażywaniu zraził 
się i przestał je zażywać. Przyszedł 
do mnie w swej biedzie. Właśnie 
odebrałem wtedy pudło Gomozo 
na próbę, więc dałem mu jednę 
butelkę. Wkrótce zauważył wielką 
zmianę. Ze skóry w miejscach 
dawnych wyrzutów, zaczęła odpadać 
łuska, a na to miejsce formowała 
się skóra czysta i zdrowa, a wkrótce 
wszystkie ślady eczema zginęły.

To tylko jeden wypadek. Kto 
tylko w naszej okolicy używał Go 
mozo, był zadowolony z rezultatu. 
Dra Piotra Gomozo wykazało 
światu swe własnośoi, jako lekar­
stwo na krew. Nie można go 
dostać w aptekach, lecz od upo­
ważnionych lokalnych agentów. Po 
szczegóły piszcie do Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 So. Hoyne ave„ 
Chicago, 111.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
704 MaezllwHkl J
705 Maziarlu Wikt
708 Maza Jo«
709 Malik Filip
711 Minarik B. Mis»
712 Miodncckl Jul 
715 Moalej Wtnc
719 Należna Wiktorya 
72“) Nagajtls Stan
721 N*_ode  Joz
722 Niszozak M 
725 Pawelczak M
727 Pupszls Ant
728 Pankowski Joz
741 Pieką Jobn
742 Ploakt Joz
743 Plszek Joz
744 Pleban Maryanna
746 Polin Aleksa
747 Polepa Jend
748 Poznański Fr
749 Ponkawoski Joz
750 Popek Woje
751 Pry by s z Jakob
754 Rataj Joz
755 Rasac Kogi aa
756 Radon Kat
761 Rckowskl L
762 Rosiński Mich
766 Rzepnlcki Jcz
767 Saba Marya
768 Sasarik Joz
769 Sadofsky
770 Schaloska Magd
771 SchoskoYa Kat 
778 Sikora Zofia
780 Skrzypszak Joz
781 8klove*ky  S 
789 Stamewsky K 
792 Stopka Jak
794 Strzenawski And
796 Świszcz Kat
797 Szanowny Woje
798 Szyblet Fr
799 Szwarunwzin Kaz 
802 Topelski Ign
804 Tokareryk K
805 Trybowska G 
807 Valesak Otokar 
812 Watkowskn T
814 Waraksa Ant 
819 Wcc Stanisław
821 Wlekowicz Joz 
828 Wojtal Joz 
825 Wyjeik Joz 
827 Zesensky Paweł 
830 Zirka Rozalia 
882 Zurol Woje
833 Zukoszyk Piotr

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3jxC cali, 035 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 40o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 3|x6 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone briegi (da­
wniej 85c) teraz 350

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 6O0

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż- 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnyoh dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3^x5 39
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyoiskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, cena $1.25

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
3jx5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3łx5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kośoi 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.50

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężozyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12.

BOG Z TOBĄ. — Keiąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(2|x3|). Oprcwne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena lOo

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło­
niowej z wyoiskanymi wyro­
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena 60c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena 80c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena 45c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3f (72 Usk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 20c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
2Jx3f (No. 49 ) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena $2.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3} (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2Jx3J (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
obcierala i z klamerką. Cena $1.25

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3j. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kośoi i metalu, o- 
Kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 85c

CHWAŁ A BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z ko­
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony­
mi brzegami. Cena $1.50

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, * 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękka skórkę, z wyoiśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . . 1.00

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena .... 40o

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 400

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. . . 50c

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3jx5 No. 45 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łaoińskioh. (3|x5) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko­
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło­
conymi brzegami. Cena $1.50

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pi«-' 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łaoińskioh. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3Jx5 cali Ńo.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 7» 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . , 40c

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuoiem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - . . $1.80

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 7$0
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F!r.'HA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż- 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3łx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00j 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złooonymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 636 stronio 
(dawniej $2.00) teraz

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.60 
teraz tylko

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnyoh, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3|x5 No. 89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą Bkórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łacińBkiemi. (Format 
8|x5.) (No 8 Ob.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA.—
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozyetości kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 76o

DUNINA, książka do nabożeń- 
ztwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłaoane brze­
gi.........................................$1.00

DUNIN A, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.60

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby druk w 
moc. opr., se złoconym, tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . .

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla ohłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katoliokie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczająoy Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk)

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieBzczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaoiń­
skich. (Format 3|x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
oielęcą skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK P0LSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złoć, brzegi, z chromo obra- 
zkiem na okładce. Cena

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służąoy dla 
dusz pobożnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 8łx5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w oielęcą skór­
kę, x wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.$5

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służąoy dla 
dusz pobożnyoh. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. se złoo. 
brzegami i tytulikami format 
34x6oali,No.7 llsk685stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służąoy dla 
dusz pobożnyoh. (Wydanie 
dla mężosysn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 84x5 
84*5  (dawniej $1.60) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skioh. W mocnej oprawie se 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
84x6 (dawniej 86) teraz

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaoa­
ne brzegi i wycieki z chromo 
obrazkiem na okładoe

80c

.1.80
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OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skioh, oprawna ozd. w skór­
kę oielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyoiskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3^x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kośoi sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złooo- 
nemi brzegami, format 3|x5 
Cena . . .

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . .

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3|x? J. 690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłaoanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena

OŁTARZ Rzymsko • Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
Cześć Bogu 1 Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3jx!>£ 690 stronio. 
(No. 6s). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wyżła- 
oanymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, oena

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duohowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomooy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką oielęcą Bkórkę, z wy- 
oiskanymi wyrobami i złoco­
nymi brzegami. Cena

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3jx5.) (No. 3Gb.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
Bkórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
90 ) Oprawna biało w imi­
taoyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej macicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
46k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1

PERŁY. Zbiór naj lepszy oh 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No. 
92 ) Oprawna biało w imi­
tacyę kośoi słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej macicy i mo­
siądzu, z kośoianą klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.60

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kośoiel­
nyoh. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślioznie biało 
w imitaoyę kośoi słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej maoioy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnycb. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, oena

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 46k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kośoi i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą oielęoą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślioznie 
w najlepszą oielęcą skórkę, 
z wyoiskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 

' krzyż z perłowej maoioy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślioznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kiśoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cena $1.:

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.)

1 (No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitaoyę kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. —

i Cena

2.25

1.00

750

76o

76o

.00

2бС

75o

860

76o

50c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7S 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej maoicy i 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.26

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
maoioy i moBiądzu, z klamer­
ką z kości i złooonymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 90.) — Oprawna biało 
w imitaoyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej maoioy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gtmi. Cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk­
ką oielęoą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena.

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.60, 6, 9, 12 i 15

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x4| oala) (No. 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4j.) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitacyę kośoi słonio­
wej, ż kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma­
oicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x44) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką oielęoą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
89. 3x4J. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 46k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kośoi i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z Brebną klamerką i złooo­
nymi brzegami, oena

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 72 llsk 34x4. Cena 

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo- 
ODej oprawie i wyoiskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da­
wniej $1 00), teraz

WYBOREK oprawna w oielęoą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz . $1.25

' WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
§o dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skóroe,

• złocone brzegi. $1.00
ZDROWAŚ MARYA, nabo­

żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.60

W. DYNIEWICZ,
632 Noble st., Chicago, 111.

60o

1.26

86o

76o.

26o

NA TYSIĄC LAT.
Na ile lat wystarczyć po­

winny zapasy węgli kamien­
nych w Europie 1 Ameryce?

Na pytanie to usiłuje od 
powiedzieć uczony wrocław­
ski, prof Frech, który ogłosił 
świeżo książeczkę w tym 
przedmiocie. Z zestawień pro­
fesora Frecha okazuje się, iż 
najwięcej zapasów posiadają 
Prusy, najmniej zaś Anglia. 
Niema pewnych danych do 
oceny bogactwa pokładu u- 
krytego w zagłębiu koloń- 
skiem, w każdym jednak ra­
zie pole węglowe między Ą- 
kwlzgranem a Dyseldodor- 
fem kilkakrotnie przewyższa 
znany dotychczas teren akwiz- 
grański.

Podobnież rewir węglowy 
westfalski znacznie się roz­
szerza ku północnemu wscho­
dowi. Geclog Nasse obli­
czył, że zapasy tych kopalni 
wystarczą na 800 lat. Jesz­
cze pomyślniej pod względem 
zapasu węgla przedstawia się 
Górny Szląsk, gdzie pokłady 
węgla pod względem grubo­
ści przewyższają wszystkie in­
ne w Europie.

W roku 1830 zapasy wę­
gli na Szląsku obliczono na 
45 milionów ton. Kopalnie 
na Górnym Szląsku stanowią 
% Ilości wszystkich węgli an­
gielskich. Zresztą dokładne 
obliczenia mogłyby być do­
konane dopiero po zbadaniu 
Pszczyny i rozszerzeniu tere­
ny na zachód od Odry, a 
wówczas kopalnie szląskie wy­
kazałyby więcej węgli, niż ca 
la Anglia. Zapasy tych pól 
węglowych wyczerpać się mo­
gą mniej więcej z początkiem 
czwartego tysiąclecia ery na­
szej. Węgle Anglii wyczer­
pią się około roku 2250.

Stosunki węglowe Anglii i 
Belgii są mniej więcej te sa­
me. Tylko Chiny i Ameryka 
północna mają więcej węgli 
od Niemiec.

Ostatecznie profesor Frech 
twierdzi, iż za jakie tysiąc lat 
z górą, gdy zapasy europej­
skie i amerykańskie prawie 
się wyczerpią, okolice Szansi 
w Chinach staną się ognis­
kiem przemysłu wszechświa­
towego.

MIECZ DLA CR0NJEG0.
Rochert 1 czytelnicy pary­

skiego “Intranslgent” zebrali 
15,000 fr. na zloty miecz dla 
generała Cronje’go. Rzeźbiarz 
Pallaz wykończy! w tych dniach 
woskowy model tego oręża 
honorowego, — rękojeść 
przedstawia żołnierza boerskie- 
go, który dusi lamparta, ma­
jącego na łbie tarczę z her­
bem angielskim. Pallaz uda 
się do Brukseli, aby zasięgnąć 
u dra. Leyds wiadomości, czy 
generał piszę się Cronje, czy 
też Kronje, wątpliwości tej bo­
wiem nikt w Paryżu rozstrzy­
gnąć nie mógł. Na mieczu 
wyryty będzie napis: “Patry- 
otyczni republikanie francuzcy, 
patryotycznemu republikano 
wi Cronje’mu".

Najnowszym wynalazkiem 
3. Jachny jest pług systemu 
decymalnego, przy pomocy 
ctórego jeden koń z łatwością 
wykonywać będzie pracę dzie­
sięciu koni; drugim zaś wy­
nalazkiem jest telefon kieszon­
kowy bez drutów. Próbę 
wykonał wynalazca przy facho­
wej komlsyi między Lwowem 
a Przemyślem z początkiem 
kwietnia.

Wynalazca pracuje w swem 
aboratoryum elektrochni 

cznem nad dalszymi, w zakres 
których wchodzi także i tele- 
ctroskop.

.25

50o

50o

200

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
KS. PIOTRA SKARGI

nabycia w Pierwszej Książamido
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
58« Noble et., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę te tłotynil 
tytulikami, po S8.25

Oprawne całe w nkórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulkl, po $4.00

Drukowane na pergaminie, ozdo*  
bnie oprawne, po $6.00

GALICYA NA POLU WYNALAZ­
KÓW-

Galicya na polu wynalaz­
ków zaczyna wzrastać w o- 
czach innych krajów. Nieda­
wno wydala Jana Szczepanika, 
a obecnie zjawia się u nas 
młodzieniec p. Włodzimierz 
Jachno, który zwraca na swe 
prace oczy prawie całego 
świata.

Przed kilku dniami powró­
cił nasz młody wynalazca z 
Wiednia, gdzie był na au- 
dyencyl u cesarza. Kance- 
larya gabinetowa zaintereso 
wała się wynalazkami p. Jachny 
gorąco i ułatwia mu drogę w 
ten sposób, że główniejsze 
modele wojskowych wynalaz­
ków zostaną wykonane w ar­
senale we Wiedniu, a paten- 
ta tak kolejowe, jakoteź woj­
skowe dostanie p. Jachno be­
zinteresownie przez rząd us 
kutecznione z tern zastrzeże­
niem, że rząd austryacki ma 
prawo pierwszego zakupna 
patentów.

Protektorem p. Jachny jest 
pan Adam Dauksza, właści­
ciel dóbr, a spólnikiem pan 
Zygmunt Gościckl.

Wynalazca zawarł kontrakt 
z akcyjnem towarzystwem,wy­
stawy paryskiej, na mocy 
którego umieści swe modele 
na wystawie przy końcu Maja.

UMIARKOWANIE PODCZAS JA­
ZDY NA KOLE.

Kolarzy jest obecnie 10 
milionów i sport ten będzie 
się coraz bardziej rozpowsze 
chnlal, nie tyle z powodu do­
datnich wyników tego ruchu, 
ile z powodu przyjemności 
jazdy.

Przyjemność ta zdaje się 
polegać na utrzymaniu równo­
wagi. Fizyologowie twierdzą, 
że jazda ta wzmacnia mięśpie 

korzystnie oddziaływa— ale 
tylko na ludzi zdrowych. Dla 
tego dobrze jest, gdy się po­
przednio poradzimy lekarza. 
A I zdrowy człowiek powi­
nien przy jeździe na kole wy­
strzegać wszystkiego, co mu 
zaszkodzić może. Powinien 
tedy prosto siedzieć, nie nad­
używać tego sportu i tylko 
przez czas niedługi jeździć. 
Częste bowiem i długie ja­
zdy są przyczyną przerostu 
serca, duszności i wielu in­
nych dolegliwych, a nieule­
czalnych cierpień. Kolarze 
zawodowi doznają nieraz uczu­
cia znudzenia.

Ciekawą także rzeczą jest 
objaw, że ruchy niektórych 
mięśni stają się automatycz­
nymi, i że biorący udział w 
wyścigach cyklista po zejściu 
z koła nie potrafi kroku uczy­
nić, a wsadzony na siodło 
kola dalej bez przeszkody pę 
dzi. Znanem jest i to, że 
kolarz, który kilka godzin 
był w drodze — po spadnię­
ciu z kola nie mógł na nie 
na nowo wejść, a wsadzony 
pędził dalej bez opamiętania. 
Jazda na kole z próżnym żo­
łądkiem jest szkodliwą.

Podczas jazdy najlepiej po­
pijać wodę z cukrem, alkoho­
lu zaś nigdy nie używać. Cy­
klista powinien jak najbar­
dziej przezwyciężać pragnie­
nie. Jazda na kole nie jest 
wypoczynkiem dla ludzi, prze­
ciążonych pracą umysłową. 
Tacy doznają podwójnego 
znużenia. Również nie trze­
ba palić podczas jazdy na 
kole.

WYRAŻENIE “DOSTAĆ K08ZA"

w całej nleledwie używane 
Europie, oznacza odrzucenie 
konkurenta. Pochodzi ono 
podobno z VIIIgo wieku. 
Królowa czeska Litusza, za­
łożycielka Pragi, nagabywana 
o wybór małżonka, wezwała 
do siebie trzech zalotników i 
kazała im zgadywać, ile ma 
śliwek w koszyku. Bystry 
Przemyśl, wieśniak od pługa 
wzięty, rozwiązał zagadkę i 
otrzymał rękę królowej; inni 
musieli poprzestać na pustym 
koszu. W średnich wiekach, 

> wciągano ludzi na mury, pan- 
: na chcąc dać zalotnikowi od­

prawę, kazała spychać kosz 
na dół, albo wybić w nim 
dno; odpalony kawaler, nie­
raz przy tej sposobności o- 

: berwal guza, albo złamał rę­
kę lub nogę. Hans Sachs 
wspomina o tym zwyczaju, a 
ślady jego znajdujemy także 
w ludowej piosence szwabskiej 
z XVIgo wieku. Już w sto 

: lat później, poprzestano na 
obdarowaniu niemiłego zalot­
nika koszem bez dna, a w 
górach Eiffel dotąd utrzymu­
je się zwyczaj, że kawaler któ­
ry opuści swoją lubą, jako 
również dziewczyna, która się 
sprzeniewierzyła kochankowi, 
muszą przeleźć przez kosz bez 
dna. Nad Renem, odpalone 
mu zalotnikowi stawiają przed 

; domem kosz ze słomianą lal­
ką a w północnych Niemczech 
zawiesza mu się ogromny kosz 
na kominie, co jest uważane 

. za wielki wstyd i hańbę.

WI8ZĄCA KOLEJ ELEKTRYCZNA.
Pierwszą i jedyną dotąd wi­

szącą kolej elektryczną rozpo­
częto budować w Niemczech. 
Poczyna się ona w Barmen 
Ritterhausen, idzie przez rze­
kę Küpper, przez miasteczko 
Barmen, Eberfold i Vohwin­
kel. Kolej będzie o podwój 
nej linii, a ogólna jej długość 
na początek ma wynosić 8.3 
mil pruskich, z ośmiu stacya- 
mi. Konsul Benshsein dono­
sząc o tern, powiada, że po 
Iowa drogi została już wykoń­
czona, druga zaś gotowa bę­
dzie niezawodnie tego roku.

Elektryczność używaną bę­
dzie do pędzenia pociągów 
tej kolei. Każdy wagon ma 
mieć dwie osie, pomiędzy któ 
ryml znajdować się będzie 
elektromotor o sile 36 koni, 
albo też umieszczoną być może 
baterya o sile 500 wolt. Szyb­
kość biegu regulowaną będzie 
w wagonie. Pociągi kursować 
mają po 25 mil na godzinę, 
a z przystankami na stacya.h 
18 mil. Każdy wagon będzie 
miał pomieszczenia na 50 o- 
sób. Stacye będą budowane 
na sposób chicagosklch sta- 
cyj kolei górnych.

Budowę tej kolei obliczają 
na $265,000 za milę. Londyń­
ska kolej podziemna kosztuje 
po $1,500,000 za milę.
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CO ROBIĄ ZE ŚLEDZI?
Pomysłowość fabrykantów 

amerykańskich, Ich idealności 
w wyszukiwaniu wszędzie ko­
rzyści przechodzi już pojęcie. 
Przypatrzyć się tylko poło­
wom śledzi I co z tych ‘‘de 
mokratów” bywa wyrabiane? 
I tak: W porcie Waszyngton 
znajduje się około 20 fabryk... 
sardynek. Mówimy fabryk, 
gdyż owe sardynki są fabryko­
wane ze śledzi. Po połowę, 
sortują je i najmniejsze okazy, 
po obcięciu głowy 1 ogona, 
układają w puszki z francu 
ską etykietą, zalewają oliwą i 
poddawszy gotowaniu — roz­
syłają w świat jako sardynki. 
Większe okazy, pakują w 
duże owalne puszki i z ety- 
detą, “Truites de mer” t. j. 
morskie potrągi — bywają 
sprzedawane. Z odpadków śle­
dzi przez gotowanie 1 wyciska 
nie uzyskują tłuszcz płynny, 
który pod nazwą “Sztockfisz- 
Lebertan” Idzie w świat. Nare­
szcie z wyciśniętych tych nieu­
żytków fabrykują.... sztuczny 
nawóz. I dziwić się tu szybkie­
mu bogaceniu się tych 
przemysłowców.

Małe dusze podobne są do rakiet: 
wystrzelają nagle w górę, świeoą 
przez chwilę i z trzaskiem pękając, 
giną w nioośoi...........

DR. KALLMERTEN. 

ogólnie znany specjalista,
Jerzy choroby chro­niczne, nerwowe i pryw atne inętczyn, kobiet 1 dzieci i o- haruje ci nnn />5 nagrody 5*  * każdemu lekarzo­wi w Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, w jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego wlasnem, Wielkiein la­boratorium i dla każdego paćyenta oso­bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. Z tych bardzo wielo uznanych było przez innych dok ton'» w za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, trwanie choroby, załączcie koąmyk wło­sów z głowy chorego i 2 centowy zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

Henry ßchoellkopf, 

GROSERNIK 
Hurtcwny i Drobiazg swy, 

••1-234 K. RANDOLPH BTR. 
Faroląday Fraaklla I MaAał A 

ОИЮЖОФ.

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Iii., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

I.
Paczka obrazków Polskich Świę­

tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2jx4| cala 
zawiera następujących Świętych:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Łoyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniesika, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie maję na dru­
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki

35c
ii.

Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar 2)x4J oala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Bosks Ostro­
bramska w Wilnie, 6) Matka Bo­
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta,
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie,
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają­
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paozki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

“KOMAR” |
Pismo huniorystyczno- 4 
satyryczne, bogato ilu- * 
strnwanc. —-. Ś
Prenumerata roczna . . $2 00 v
Pojedynczy numer . . . lOc

Dla rocznych prenumeratorów premium X 
•‘Złota księga'’ wartości 50 centów. i

Adres: “KOMAR”
45 Sloan st., Chicago, 111. X
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Franonakl frock, naJltyaM
Nlamlackla аарагаЦ, krajan» ГааоЦ. ______
Mlamlarkla Ja*ły.  aooaawlos, kaaa,
П aj laraay jnoamiak parto wy, kaank 1мк**4м%  
Каам teuroaann», kaaa» owalaa^
P»ko kartoflana. rti»ka rykowa 
żwlała anaaona rrayby, papryką 
Nlamlaokla powidła, mak.
|wlada araaekr, mlżdaty. UUawM 
Suaaona rraaakl, wlflr.la, prtąala. 
rrancoakla flllwu, flwiaaa rndnankk 
Wloaklo laaankl (nadla,) makanma. 
■ajlapaaaranllla awkolad« lOaaaa 
frawdalwa roayjaka karbal»,
»rawdalw» kaw» Jara, Мосса 1 M', ...
bawdalwa Ukaka 4a aaływaalą Uakn*W  
Hlamlaakla kołowrotki 1 
brawnlana Waawlkl 1 pantoło (Law^MJ

Henry »ehesllkepŁ

$14 5ic nie Kosztuje 
wypróbowanie naszych maszyn 
do szycia. Wysyłamy je prosto 
z fabryki. Oszczędźcie procent 

W agentów. Próba 80 dni. Sprze*  
dano 117,500. Gwarancya 20 lat. 
•40.00 Arlłarton za.........$14 OO
<45.00 Arllaztoa za .....SI« 00 

0.00 Kenwood za.......... $21.60
ne maszyny po $8, $9 i $11.50

Katalogi darmo. Plaide: CASH PUTERS 1’5103, 
15S*104  W. Vaa Berea St. B. 262. ( hlcaro. III.

Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Complexion Groan

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom­
pleksy ę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) .bo 
one neuwaja PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “blcckheads, ’ żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej n- 

rzymanie każda niewiasta sig sura.
Utrzymuje waszQ wątrobę w stanie czynnym 

nżywaiac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pille; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostań a wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI, Aptekan polski, 
709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

g£NTAL;MipY
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldeflt Polish Newspaper in the United Staten. 

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represent. th« interests ot nearly 2,OO0,(P»<1 
Pole- residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:
fl year - - - 930.00

6 months ... $17.30 
One inch < 3 month« . « 910.00

1 month ... g4.oo
VOne time ... 92.00

One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Onset*  Polak»**,  read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil. Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria. Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia. and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills.
‘‘GIZr.TV POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Rooks. We hare over 400 works 
Of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
PRENUMERATA WYNOSI R0< ZNIE:

W Stanach ZJedn., Canadzie 1 Meksyku.... 92.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Amerjce Południowej 1 Środkowej....... 93.00

POSZUKIWANIA krownych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz ieden Jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adree powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Exprès lub w Hicie registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł 1 dziełek.

Chicago, 111., 3Igo Maja, 1900

0 SPISIE LUDNOŚCI.
Nakładem Wydziału Oświa­

ty Zw. Nar. Pol. wyszła z 
druku broszura “O spisie lu­
dności,” zawierająca ogólne 
uwagi spisów i wskazówki, 
jak Polacy w Ameryce wobec 
tegorocznego spisu zachować 
się powinni.

Rzecz ta napisana wpraw­
dzie nie zbyt obszernie, ale 
wyświetla najważniejsze pun- 
kta kwestyi spisu i dlatego 
poźądanem by było, aby jak 
największa Ilość Polaków z 
treścią tej broszurki się za­
poznała.

Jedno wszakże zarzucić mo­
żna, a mianowicie, że Wy­
dział Oświaty Z. N. P. bro­
szurkę tę wysłał za późno, 
bo prawie tydzień przed spi­
sem, tak, że nie wszystkie 
pisma będą mogły korzystać 
z zawartych w niej wskazó­
wek, a umieszczać je po spi­
sie chyba nie potrzeba. Jeże­
li Wydział Oświaty Z. N. P. 
pragnął, ażeby pisma polskie 
w Stanach Zjednoczonych po­
święciły tej sprawie artykuły 
redakcyjne, przynajmniej w 
ostatnim tygodniu przed spi­
sem, to broszurę tę należało 
rozesłać najmniej trzy tygo­
dnie przed spisem, aby pisma 
które dotychczas o spisie nie 
zamieszczały żadnych uwag 
ani artykułów, miały czas na 
zamieszczenie choćby wyją­
tków z broszury.

Co do nas, zamieściliśmy 
w “Gazecie Polskiej” kilka 
artykułów traktujących o spi­
sie, niektóre z nich nawet 
przedrukowywane były w in­
nych pismach w najrozmai­
tszych przeróbkach, —jesteś­
my zatem pewni, że czytelni­
cy “Gazety Polskiej” rozu­
mieją mniej więcej znaczenie 
spisu; jesteśmy pewni, że speł 
niliśmy nasz obowiązek jak 
umieliśmy najlepiej.

O obowiązku Polaków wo­
bec spisu tego, pisaliśmy kil­
kakrotnie. Powtarzać je tutaj 
byłoby zbytecznem. Warto 
jednakże posłuchać co piszę 
o obowiązkach i korzyściach 
wspomniana wyżej broszura:

“... Dyrektor spisu ludno­
ści okazał względem nas do­
brą wolę i rząd tego kraju 
nie obawia się, by państwo 
na tern straciło, jeżeli Polacy 
narodowość swoją zachowają 
l do niej przyznawać się bę­
dą, nie tak jak nasi zaborcy, 
dla których nawet cień pol­
skości jest marą złowrogą. 
Powinniśmy więc z tego ko­
rzystać jak najbardziej i gdy 
w czerwcu zjawią się enume- 
ratorzy w mieszkaniach na­

szych, obowiązkiem będzie 
naszym przyznać się śmiało 
do narodowości polskiej. Nie 
tylko to jednak, powinniśmy 
bowiem także dzieci nasze, 
wszystko jedno czy zrodzone 
tutaj czy też w Polsce, po­
dać za Polaków, mają one 
bowiem prawo do tego, jako 
zrodzone z rodziców polskich.

Jest to świętym naszym o 
bowiązklem podczas spisu lu­
dności, jednak znajdą się mo-. 
że tacy wśród nas, którzy 
zrozumieć tego nie zechcą i 
nie będą o to dbali jak ich 
lub ich dzieci enumerator za­
pisze. Musimy więc także po­
wiedzieć słów parę i o ko­
rzyściach, jakie z przyznania 
się do narodowości polskiej 
na nas spływają.

Korzyści te są dwojakiego 
rodzaju: i) Odnośnie do Pol­
ski i 2) Odnośnie do nas sa 
mych, mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych.

Co do punktu pierwszego, 
to podając się za Polaków 
podczas spisu ludności, zape­
wniamy tern samem ojczyznę 
naszą Polskę, że o niej pa­
miętamy, że może liczyć na 
nas, gdy będzie tego potrze­
ba, z drugiej zaś strony po­
wiadamy zaborcom naszym: 
Nie wynarodowicie nas 1 choć 
wasze prześladowania zmusi 
ły nas do opuszczenia ziemi 
rodzinnej, to jednak zawsze 
jesteśmy Polakami, nawet tu 
za dalekim oceanem I Przez 
to samo więc wytrącamy za­
borcom naszym broń z ręki, 
wykazujemy dowodnie, że ich 
wysiłki na nic się nie przy­
dadzą, że ciemiężenie braci 
naszych w “starym kraju” 
nie zrobi z nich Niemców, 
Austryaków lub Moskali, tak, 
jak wolność amerykańska nie 
zrobiła z nas Amerykanów.

Co do punktu drugiego, to 
wykazując dowodnie, że tu 
nas nie jest garstka ale wiel 
ka liczba, świadoma swej na­
rodowości, praw swoich i o- 
bowiązków, posiadająca prasę 
swoją, świątynie swoje i or ga 
nizacye swoje, mające wpływ 
i znaczenie — nakazujemy 
dla siebie szacunek; przyczy­
niamy się do tego, że wszy­
stkie stronnictwa amerykań­
skie muszą się z nami liczyć; 
wykazujemy, że jesteśmy dla 
tego kraju korzystni, pomimo 
że nie wyrzekamy się naszej 
narodowości. Im więcej nas 
wykaże tu spis ludności i im 
więcej wykaże w rękach na­
szych majątku pod postacią 
gruntów, domów, przedsię­
biorstw i t. d. — tym więcej 
możemy liczyć na lepszą przy­
szłość dla nas i dzieci na­
szych.

Wobec takich korzyści nie 
tylko jest naszym obowiąz­
kiem podawanie się przy spi­
sie ludności za Polaków, ale 
leży to poprostu w Interesie 
naszym.”

BUDYNEK RZĄDOWY.
Tak wielką jest liczba cen­

nych i godnych uwagi przed­
miotów, nadających się na 
wystawę, że tylko gmach 
większych rozmiarów może je 
pomieścić. Zamiast jednego 
budynku zatem, na wystawie 
wszech-amerykańskiej wBuffa- 
lo, N. Y., w r. 1091, grupa 
gmachów rządowych składać 
się będzie z trzech olbrzymich 
budowli, połączonych ze so­
bą za pomocą kolumn. Głó­
wny budynek w tej grupie 
będzie miał 130 stóp szero­
kości, a 600 stóp długości. 
Dwa, znajdujące się po bo­
kach, będą miały po 150 stóp 
w kwadrat.

Praca przy budynkach rzą­
dowych oddana została pod 
kierownictwo James’a Knox 
Taylor, nadzorcę architektury 
w departamencie skarbu. Bu­
dynki tej grupy będą w sty­
lu nowego hiszpańskiego re­
nesansu, przypominające styl 
więcej meksykański, aniżeli 
hiszpański. Ściany budynku 
wyłożone zostaną laskami, 
jak to urządzone było w Chi­
cago, a także na wystawie 
w Omaha. Pod względem 
dekoracyi budynki te znacznie 
różnić się będą cd budynków 
na wystawie kolumbijskiej.

Oprócz bogactwa kolorów, 
ściany budynków zdobić bę­
dą różne plastyczne dekora- 
cye i grupy dłuta lepszych 
rzeźbiarzy. Budynki kryte 
będą czerwonemi dachów 
kami.

Budynki te tworzą niejako 
literę U, z otworem zwróco­
nym ku zachodowi. Główny 
budynek jest u dołu litery U, 
1 w tymże budynku pomie­
szczona zostanie większa część 
wystawy rządowej, biura za 
rządu wystawy, pokoje dla 
służby itd. W środku tegoż 
wznosić się będzie wielka ko­
puła, której szczyt wznosić 
się będzie 250 stóp ponad 
główne piętra, a na wierz­
chołku umieszczoną zostanie 
alegoryczna figura Zwycię- 
ztwa wysokości 20 stóp. Ten 
główny budynek połączony 
będzie kolumnadą z dwoma 
budynkami rządowemi, z któ­
rych jeden pomieści obrazy 
ilustrujące typlczne życie 1 
pracę w nowych posiadło­
ściach rządowych, podczas 
gdy w drugich mieścić się 
będzie filia biura meteoroli- 
gicznego oraz wystawa, akwa- 
ryum i t. p. urządzone przez 
komisyę hodownlctwa ryb.

Miejsce, znajdujące się w 
środku litery U, upiększone 
zostanie schodami, tarasami 
i klombami kwiatów, doda­
jąc dużo do artycznego uło­
żenia.

LONDYN, 24 maja. — 
Po dziesięciodniowym wypo­
czynku w Kroonstad lord 
Roberts ruszył s'ę znowu z 
armią swoją na północ, pę­
dząc przed sobą armię Boe 
rów, liczącą nie więcej jak 
dwanaście tysięcy ludzi 1 ma­
jącą wogóle czternaście tylko 
armat. Dotychczas nie napo­
tkał on na żaden prawie o- 
pór i zdaje się, że Boerowie 
nie stawią mu żadnego oporu 
na południe od rzeki Vaal.

Aby do tejże się dostać lord 
Roberts ma jeszcze pięćdzie­
siąt mil do przebycia. Woj­
ska jego idą linią czterdzieści 
mil długą. Jeżeli Robertsowi 
uda się przedostać przez rze­
kę Vaal, natenczas pozostanie 
mu jeszcze około czterdzieści 
mildo Johannesburga, a stam­
tąd nie wiele więcej do Pre- 
toryi.

Cudzoziemscy inżynierowie 
twierdzą, że Pretorya łatwo 
może wytrzymać całoroczne 
oblężenie. Miasto to jest już 
w zupełności oszańcowane i 
godowe do przyjęcia armii. 
Szańce naokoło Johannesbur­
ga ciągle jeszcze nie zupełnie 
wykończone i prawdopodo 
bnie nigdy zupełnie wykoń­
czone nie będą. Dokumenta 
państwowe rządu transwaal 
skiego i kasa wojenna zosta­
ną wywiezione z Pretoryl do 
Lydenburga.

Ostatnie telegramy zdają 
się wykazywać, że koniec woj­
ny jest niedaleki, czego naj­
lepszym dowodem, że prezy­
dent Kruger przepisał swoje 
posiadłości na swych krew­
nych, aby w ten sposób oca­
lić je od konfiskaty. Cudzo­
ziemcy calemi masami ucie­
kają z Transwaalu, a także i 
żony wyższych urzędników re­
publik uciekają do Europy. 
Wogóle znać we wszystklem 
pospiech, który tylko koniec 
wojny zwiastuje. W przewi­
dywaniu, że Roberts wkrótce 
do Pretoryl dojść może, Boe­
rowie wywożą jeńców angiel­
skich dalej na północ, a nad 
to gwałtownie domagają się, 
aby kopalnie w Johannesbur- 
gu zniszczono.

Pomimo to wszystko pre­
zydent Kruger zapewnia, że 
wojna prowadzona będzie do 
upadłego.

LONDYN, 25 maja. — 
Kuzyn prezydenta Krugera 
takie daje informacye o poło­
żeniu w Transwaalu. Powia­
da on; “Sądzę, że kopalnie 
zostaną zniszczone, żałuję te 
go mocno, ponieważ ojciec 
mój i bardzo wielu Boerów 
mają w tychże swe kapitały 
ulokowane.”

Zapytany co myśli o woj­
nie w chwili obecnej, odrzekł, 
że Boerowie nie będą bronili 
się pod Pretoryą, ale dopie­
ro pod Lydenburg, który je­
go zdaniem nie może być 
wzięty, gdyż ze wszech stron 
otoczony jest górami.

LONDYN, 25 maja. — 
Z Lorenzo, Marquez telegra­
fują do “Times.” Według pry­
watnego listu wysianego po­

tajemnie z Pretoryl, prezydent 
Kruger zgadza się na podda­
nie się, gdyż dłuższa wojna 
może zrujnować posiadłości 
Boerów.

Z Newcastle, w Natalu, do­
noszą, że rosyjski korpus sa­
nitarny narzeka na zle obcho­
dzenie się z nim Boerów. 
Moskale proszą cara, aby ich 
odwołał.

CAPE TOWN, 25 maja. 
— Mało wagi ma mniemanie, 
wypowiedziane rzekomo przez 
inżyniera Michaela z Pretoryi, 
jakoby stolica Transwaalu nie 
zamierzała stawić Anglikom 
należytego oporu. Telegram 
ten twierdzi, że Kruger sam 
Pretoryi nie opuści, ale ogni­
skiem i podstawą obrony 
Transwaalu będzie jednak 
Leydenburg, który Boerowie 
szybko fortyfikują i zaopatru­
ją w żywność. Nie zgadza się 
to z wiadomościami dotych- 
czasowemi, według których 
Pretorya jest już do koła oto­
czona warowniami wszelkiego 
rodzaju. Położony w półno­
cnym Transwaalu Leydenburg 
zamienia Kruger w twierdzę 
zapewne dla tego, aby po u 
tracie Pretoryi jeszcze i tam 
wojska jego miały oparcie. 
Przedewszystkiem stawi je 
dnak niezawodnie z różnych 
przyczyn jak najzaciętszy o 
pór Pretorya.

LONDYN, 28 maja. — 
Wczoraj po południu o go­
dzinie 2ej wysłał lord Roberts 
swoją pierwszą depeszę z 
Transwaalu. Donosi w niej, 
że się znajduje w oddaleniu 
51 mil od Johannesburga, a 
77 mil od Pretoryi.

Położenie Boerów staje się 
coraz krytyczniejszem i jeżeli 
można wierzyć telegramom, 
uznał to po raz pierwszy na­
wet sam prezydent Kruger.

LONDYN, 29 maja. — 
Z Lorenzo Marquez telegra­
fują, że w Pretoryi panuje 
straszna panika, że ludność 
opuszcza miasto, nie wiedząc 
zgoła gdzie uciekać. Każdy 
zdaje się być znużony wojną, 
a Kruger gotuje się do u- 
cieczki prawdopodobnie do 
Holandyi. W niedzielę rząd 
Transwaalskl wysłał do Ho­
landyi 36 pudel ze zlotem, w 
kasie zatem Anglicy nie znaj­
dą wiele złota, gdy dojdą do 
Pretoryi.

Lord Roberts znajduje się 
obecnie nad rzeką Klip. O- 
biega też pogłoska, że gene­
rał French wszedł do Johan­
nesburga, ale dotąd niema po­
twierdzenia tej wiadomości. 
Ze wszystkich ust natomiast 
słychać, że Kruger pragnie 
się poddać.

TRAGIKOMEDYA.
Nad spokojnem miastem 

Chicago zawisły także chmu­
ry wojenne, i bardzo mało 
brakowało, a bylibyśmy mie­
li kanonadę jak naprzykład 
w polud. Afryce między An­
glikami a Boerami. Powodem 
zaś do tej wojny był dawny 
spór o kawał gruntu powsta­
ły z mułu i piasku na jezio­
rze Michigan pomiędzy uli­
cami Oak a Superior. Histo- 
rya ta dosyć dawna, więc za- 
czniemy ją raczej od począt­
ku.

Było to w roku 1886. Nie­
jakiemu kapitanowi Streeter 
rozbił się okręt, kursujący po­
między Chicago a Milwaukee 
i osiadł na mieiiźnie w odda­
leniu 4000 stóp od brzegu, 
naprzeciw ulicy Superior. Ka­
pitan wraz z żoną i załogą 
przeprawił się na łódce do 
Chicago, licząc, że okręt i tak 
bałwany rozbiją do reszty. 
Jakże się jednak zdziwił, gdy 
nazajutrz ujrzał okręt w tern 
samem miejscu, a co więcej 
naokoło okrętu utworzyła się 
mała wysepka piaszczysta. Ka­
pitan bez namysłu zamieszkał 
na okręcie i do lądu dojeż­
dżał na łódce. Wysepka zaś, 
na której ckręt się znajdował, 
rosła z każdym rokiem. Stree­
ter nie omieszkał tworzącej 
się wysepki zarekordować w 
Washingtonie. Ale i bogacze, 
mieszkający nad jeziorem po­
łakomili się na ową wyspę. 
Zaczęto więc zasypywać je­
zioro od brzegu, tak, aż wre­
szcie wyspa złączyła się z lą­
dem stałym. Wtedy rozpoczę­
ły się spory, bo milionerzy, 
których grunta do brzegu je­
ziora przytykały, rościli sobie 

prawo także do nowego grun­
tu utworzonego z piasku i 
wyrzuconych do jeziora śmie­
ci, Streeter zaś ustąpić nie 
chcial, ze swego “dystryktu 
jeziora Michigan.” Ośm lat 
temu przyszło do pierwszego 
starcia, które skończyło się, 
że polieya wyrzuciła Streetera 
wraz z żoną z zajmowanej 
przez nich posiadłości. Drugi 
raz wyrzucono Streetera pra­
wie tok temu i nałożono na 
niego i na 16 jego towarzy 
szy karę po 4500. Od tego 
czasu zdawało się, że Stree­
ter zrzekł się tytułu posiadło­
ści “dystryktu jeziora Michi­
gan.” Ale było to tylko przy­
puszczenie.

Streeter od pewnego czasu 
planował nową wyprawę do 
odkrytego przez siebie lądu. 
Przed kilku tygodniami zor­
ganizował on nową armię in­
wazyjną, zaprzysiągł pól kopy 
żołnierzy, uzbroił ich i zao­
patrzył w amunicyę, i kazał 
być w pogotowiu. Żołnierze 
złożyli przysięgę, że gotowi 
są przelać krew swą w obro-^ 
nie swej ziemi rodzinnej.

W piątek w nocy nareszcie 
bohaterska ta armia pomasze­
rowała do South Chicago i 
tam najęła żaglowiec, który 
ich miał zawieść do tej ziemi 
obiecanej. Przy odjeździe je­
dnak sledmnastu żołnierzy 
stchórzyło, pojechało więc tyl­
ko trzynastu.

O g. 2ej po północy okręt 
zarzucił kotwicę wprost ulicy 
Superior. Armia wylądowała 
bez przeszkody na gruncie 
spornym, poczem owi trzyna­
stu wybrali pomiędzy sobą u- 
rzędowych przedstawicieli 
spornego terytoryum i wy­
brali gubernatorem generała 
Niles, który odczytał prokla- 
macyę i oświadczył gotowość 
obrony dystryktu przed każdą 
siłą zbrojną, z wyjątkiem woj­
ska Stanów Zjed. Wywieszo­
no następnie chorągiew gwiaź­
dzistą, na znak, że mieszkań­
cy dystryktu przyjmują pro­
tektorat Stanów Zjedn. i roz­
poczęto sypać szańce. Wprost 
ulicy Superior usypano dwie 
groble i postawiono przy nich 
straże z karabinami.

Z brzaskiem dnia, t. j. w 
sobotę rano, rozpoczęła się 
awantura. Mieszkańcy nad­
brzeżni zdziwili się niemało, 
zobaczywszy szańce na tery­
toryum spornem, chorągiew 
gwiaździstą i straże z karabi­
nami. Powoli przed frontem 
armii Stre tera począł się 
zbierać tłum ludu, a nieba­
wem przyszło do strzelaniny, 
gdy kapitan policyl parkowej 
chciał przejechać w powozie 
przez grunt sporny. Na roz­
kaz “gubernatora” Niles dali 
żołnierze ognia do powozu ka] 
pitana policyi i zabili najpierw 
konia. Za drugim strzałem 
kilka kul trafiło w powóz, a 
jedna nawet odbiła się o gu­
zik surduta kapitana. Wtedy 
kapitan Baer cofnął się. Po 
nim o zdobycie szańców Stree­
tera kusili się inni, ale za każ­
de m razem zostali odparci, 
niby Buller przez rzekę Tu- 
gela. Poszedł detektyw Hiott, 
ale kule tak mu brzęczały ko­
ło uszu niby naprzykrzone ro­
je much, więc umknął także, 
a ostatnia kula posłana za u- 
ciekającym trafiła w kolano 
czternastoletniego chłopaka, 
stojącego w tłumie.

Położenie było rzeczywiście 
wielce przykre. Gubernator 
Niles niby drugi Joubert bro­
nił się przeciw przeważają­
cym siłom. Przez dwanaście 
godzin stawiał bohaterski o- 
pór, ale szeregi jego poczęły 
się przerzedzać, bo żołnierze 
jego poczęli mu... uciekać. W 
ciągu dnia ośmiu zdezertero­
wało, pozostało czterech i gu­
bernator.

W tym czasie w mieście 
radzono, co począć, aby zdo­
być pozycye Nilesa. Udano 
się do gubernatora Tanner po 
interwencyę: odmówił. Ra­
dzono sprowadzić regularne 
wojsko i marynarkę, i z 
dwóch stron: od lądu i jezio­
ra zaatakować szańce w dy­
strykcie jeziora Michigan, 
bombardując je nawet w ra­
zie koniecznym, ale w końcu 
zebrano 600 polieyantów i 
uzbroiwszy Ich w karabiny 
przygotowywano atak. Zaim­
prowizowano także na prędce 
flotę wojenną, wynająwszy w 

tym celu dwa parowczyki, 
które uzbrojono w armaty.

I dwie armie: lądowa i mor­
ska udały się na podbój spor­
nego terytoryum.

W tymże czasie atoli stała 
się rzecz nieprzewidziana. Ca­
ła siła wojenna dystryktu je 
ziora Michigan zmalała do 
liczby pięciu obrońców, a po- 
licyant Hayes postanowił ko­
rzystać z tej okoliczności. Po­
szedł on więc przed szańce i 
wezwał Nilesa do poddania 
się. Po krótkiej chwili Niles 
poddał się rzeczywiście ze 
swem wojskiem 1 odprowa­
dzony został do więzienia, 
zaś armia lądowa i morska 
wrócić musiały z nlczem. W 
bójce tej poranionych zostało 
z obu stron ośm osób, are­
sztowano zaś pięć.

Taki był przebieg walki so­
botniej. Sprawa ta jednakże 
nie została jeszcze zakończona, 
bo dotąd nie zadecydowano 
do kogo sporne terytoryum 
ma należeć, czy do zarządu 
parkowego, czy do milione­
rów w pobliżu zamieszkałych 
czy też do Streetera. Ten zaś 
ustąpić nie myśli. Sprawę ową 
zamierza on wnieść przed sąd 
Stanów Zjednoczonych i o- 
biecuje nie ustawać w swych 
żądaniach, dopóki nie stanie 
się mu sprawiedliwość. Spor­
ne terytoryum ma 186 akrów 
obszaru i szacowane jest na 
kilkadziesiąt milionów dolarów.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W Williamsburg, Va., 
złoczyńcy jacyś włamali się 
do banku Peninsola i rozbi­
wszy kasę żelazną, zabrali z 
niej około pięć tysięcy dola 
rów.

— W New Yorku umarł 
Frank R. Carpenter, artysta, 
malarz, który zdobył sobie 
sławę namalowaniem “Arbi- 
tracyi,” 1 “Lincoln czytający 
ogłoszanie zniesienia niewol­
nictwa”.

— Kompania “Chilled Roll 
Foundry” z Pittsburga, po­
stawi nową fabrykę w Van­
dergrift, mającą kosztować 
250 tysięcy dolarów. Fabryka 
ma być ukończoną w 6 mie- 
sięcach.

— Harrisburg, Pa., powsta­
ła nowa spółka fabryczna pod 
nazwą Keyston Car Wheel 
Co. Posiada kapitału 4350,000 
i wkrótce obiecuje wy koń 
czyć fabryki, w których znaj­
dzie zatrudnienie 100 robotni­
ków.

— Wnukowie zmarłego da­
wno wodza indyańskiego An- 
to-kee, zamierzają wytoczyć 
skargę przed sąd Stanów Zj. 
o posiadanie wyspy Pseque 
Isle w Toledo, Ohio, należą­
cej obecnie do prywatnej kom­
panii.

— W Jamestown, Pa., zo­
stanie zbudowana fabryka na­
rzędzi robotniczych. Zorgani­
zowała się w tym celu spółka 
z kapitałem 425,000.

— Union Steel Co. rozpo­
cznie niebawem budowę wiel­
kiej fabryki drutu w Webster, 
Pa. Spółka zakupiła w tym 
celu 700 akrów gruntu nad 
rzeką Monongohola przy ko­
lei Pittsburg, Virginia i Char­
leston. Oprócz licznych bu­
dynków fabrycznych, w oko­
licy pobudowane zostaną do­
my dla robotników. Fabryki 
mają być gotowe na igo 
Stycznia, a znajdzie w' nich 
zatrudnienie 1,500 ludzi.

— Pittsburg Plate Glass 
Co. pobudowała lejarnlę i fa­
brykę maszyn przy swych za­
kładach w Ford City, Pa. W 
nowych zakładach fabrycznych 
jest praca dla 150 robotni­
ków.

— Pittsburskie lejarnie ma­
ją dostarczyć materyalu bu­
dowlanego na wielką walco­
wnię stali w Meksyku, którą 
pobuduje syndykat kapitali­
stów newyorskich w pobliżu 
miasta Monterey.

— W dolinie Monongahela, 
tuż naprzeciwko Webster i 
Monongahela, Pa. powstają 
dwie nowe kopalnie węgla.

— W Wheeling, W. Va., 
umarł nagle w swem mieszka­
niu sędzia G. W. Jeffers, by­
ły mer miasta. Śmierć musia 
ła nastąpić przed tygodniem, 
bo ciało Jeftersa gnić już za­
częło.

Polacy w Ameryce. x
* Pittsburg, Pa. — August 

Renachowski skarży komisyę 
wodną o odszkodowanie. W 
roku 1893 Renachowski był 
zatrudniony przez komisyę 
przy kopaniu kanałów przy- 
czem odniósł ciężkie uszko­
dzenia wskutek zawalenia się 
jednego z nich. Gdy wyzdro­
wiał, chciał skarżyć komisyę 
o odszkodowanie, lecz More­
land, który wtenczas był ko­
misarzem wodnym, kazał mu 
iść do domu i obiecał mu, że 
będzie pobierał pensyę choć 
nie będzie pracował. . Gdy 
Moreland został komisarzem 
robót publicznych, nazwisko 
Renachowskiego wykreślono 
z listy pensyonatów. Rena­
chowski nie jest zdolny do 
pracy. Sprawa wypadła na ko­
rzyść komisy!.

* Cincinnati, Ohio.— Pol­
ska parafia św. Stanisława w 
Cincinnati, gdzie proboszczem 
jest ks. Wł. Lipski, obchodzi­
ła w zeszłym tygodniu bardzo 
uroczyście, 25 letni jubileusz 
swego istnienia. Na uroczy­
stości byli obecni różni kapła­
ni polscy.

* South Bend, Ind. — Jan
C. Gurda, polski adwokat, po 
złożeniu egzaminu przed ko- 
misyą adwokacką, został na 
wniosek adwokata Anderson, 
przyjęty w szereg adwokatów, 
praktykujących w wyższych 
sądach. — Roman Toborskl, 
podczas pracy przy wożeniu 
kamieni, przez załamanie się 
wozu został mocno pokaleczo­
ny. Ma on złamaną lewą rę­
kę 1 żebra w lewym boku.

* Gaylord, Mich. — Dnia 
9 maja spaliły się parafialne 
stajnie, które służyły dla u- 
żytku farmerów. Niebezpie­
czeństwo groziło także kościo­
łowi, ale został jednakże oca­
lony. Kościół uszkodzony zo­
stał na 4300, a stajnie para­
fialne na 500 doi.

* Bay City, Mich. — Piotr 
Peliński, oskarżony o mor­
derstwo swej drugiej żony, zo­
stał przez przysięgłych uzna­
ny winnym morderstwa w dru­
gim stopniu. Był to drugi 
proces. Po pierwszym proce­
sie Peliński skazany był na 
siedm lat więzienia w Jack­
son. W marcu 1897 r. znale­
ziono żonę Pelińskiego w rze­
ce, a poszlaki były, że mąż 
był winien zabójstwa.

* Detroit, Mich. — Jakób 
Dąbrowski, zatrudniony w o- 
dlewni kół żelaznych Amer. 
Car Shop and Foundry przy 
Ferry Ave. poniósł ciężkie 
uszkodzenie na zdrowiu. Sta­
ło się to tym sposobem, że 
nikczemny jakiś towarzysz je­
go wlał wody do formy, w 
którą Dąbrowski nalewał roz­
topione żelazo. Nastąpił stra­
szny wybuchł a nieszczęśliwy
D. ciężko został poparzony; 
wątpią, czy będzie mógł wzrok 
odzyskać. Do czego to pro­
wadzi nikczemna zazdrość?

* Menominee, Mich. — 
William Wypiszyński, chło­
pak siedemnastoletni przyby­
ły z Green Bay, przypadkiem 
pochwycony został przez pas 
poruszający maszyneryę w tar­
takach Kirby Carpenter Co. 
1 w kawałki poszarpany. Gło­
wa i nogi zostały oderwane 
od ciała, a reszta strasznie 
pomiaźdżona.

* Cleveland, Ohio, — J. A. 
Urbanowicz, złożył niedawno 
temu chlubny egzamin w Cin­
cinnati, Ohio na urzędnika w 
biurze cenzusu (spisu ludno­
ści) we Washingtonie. Za 
wpływem ex-cenzora Zw. Nar. 
Pol. pana Fr. Gryglaszewskie- 
go pan Urbanowicz odebrał 
w tych dniach nominacyę na 
urząd i zapozwę na miejsce. 
Pensya wynosi 41,800 rocznie. 
Pan Urbanowicz wyjeżdża do 
Washingtonu w czwartek dnia 
31 maja.

* Milwaukee, Wis. — Wa­
lenty Przychocki został poka­
leczony w Greenslode Foun­
dry Co. Przychocki pomagał 
pięciu robotnikom przy roz­
bieraniu dużego żelaznego pu­
dla 1 gdy robotę ukończyli, 
drugi robotnik, stojący razem 
z Przychockim, usunął się za 
rychło i płyta żelazna, dwie 
stopy szeroka 1 około ośm 
stóp długa zwaliła się na 
Przy chockiego i pogruchotała 
mu nogę.
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AMERYKA.
Miasta na kołach.

YANKTON, S. D., 24
maja. Niejeden z czytelników 
słyszał zapewne ową bajkę 
o przesuwaniu kościoła na 
grochu, to jednakże co tu 
zamierzamy podać aczkolwiek 
na bajkę wygląda, bynajmniej 
nią nie jest. Oto w połu­
dniowej Dakocie znajdują się 
sześć miasteczek, które stoją 
formalnie na kołach, tak, aby 
je każdej chwili przeprowa­
dzić było można na inne 
miejsce. Miasteczkami t;mi 
są: Edgerton, Old Platta, 
Castolia, Academy, Colvin i 
Jasper, wszystkie w powiecie 
Charles Mix. Miasteczka te 
są obecnie przeprowadzane 
w stronę ku Platta i Geddes 
nad linią kolei Yankton and 
Tyndall, odnogą kolei Chi­
cago, Milwaukee and St. 
Paul.

W powiecie Charles Mix 
nie było dotąd żadnej kolei, 
a najbliższa linia znajdowała 
się w powiecie Bon Homma, 
nie wiele ona atoli znaczyła 
dla farmerów. Powiat Charles 
Mix leży wzdłuż rzeki Mis­
souri, nad której brzegami 
powstała większa ilość mia­
steczek. Przed niedawnym 
czasem atoli towarzystwo ko 
lei Chicago, Milwaukee & 
St. Paul rozpoczęło budować 
odnogę kolei od Yankton do 
Tyndall, w powiecie Charles 
Mix.

Drogę wymierzono nie przez 
miasteczka nad brzegiem rzeki 
się znajdujące, ale poprzez 
żyzne okolice, prawie przez 
środek powiatu, gdzie jeszcze 
nie było żadnych miasteczek.

Wzdłuż całej linii kole 
jowej poodznaczano także 
miejsca na nowe osady i po­
cząwszy od marca poczęto 
sprzedawać w tych miejsco­
wościach place pod budynki. 
W czasie sześciotygodniowym 
osiedliło się tamże nie mniej 
jak 800 mieszkańców i po­
wstały nowe miasteczka: 
Platta, Geddes, Lake Ąuder, 
Wagner i Avon.

Mieszkańcy starszych osad 
widzieli, że los ich miasteczek 
został rozstrzygnięty i pewnego 
pięknego poranku rozpoczęła 
się przeprowadzka całych 
miast. Ponieważ drogi w tam 
tych stronach są względnie 
bardzo dobre, więc pod każdy 
dom przyprawiono odpowie­
dnią do wielkości ilość kół, 
zaprzężono muły i konie i 
stare miasta zbliżają się coraz 
bardziej do nowych. Sześć 
miasteczek znajduje się na 
kolach. Cale rodziny miesz­
kają w domach, które prze­
prowadzone być mają na od­
ległość dziesięciu mil. W tej 
procesyi domów znajdują się 
składy różne, warsztaty sto­
larskie, kuźnie, stajnie, szyn- 
kownie i kościoły. Na miejscu 
pozostawiono tylko budynki 
szkolne i pocztowe, gdyż prze­
prowadzenie tychże może na­
stąpić tylko po uzyskaniu 
prawnego zezwolenia.

Sieć kolei elektrycznych.
CONNELLSVILLE,Pa., 24 

maja. — W powiatach Fayette, 
Westmoreland 1 Allegheny 
połączone być mają wszystkie 
prawie linie kolei elektrycz 
nych. Towarzystwo kolei ulicz­
nych “Mt. Pleasant, Connells­
ville and Union”, wykupuje 
wszystkie prawie mniejsze 
linie tramwajowe, łączy takowe 
w pewnych punktach, stwa 
rzając istną sieć kolei elek­
trycznych. Dzisiaj już istnieje 
nieprzerwana linia od New 
Haven do Graham’s Crossing 
1 od Lemont do Fairchance.

Teraz zaś towarzystwo to 
zakupiło kolej elektryczną od 
Versailles do McKeesport i 
ma zamiar zbudować linię 
przez dolinę Yonghlogheny 
do McKeesport 1 Pittsburga. 
Cała linia miałaby 80 mil 
długości.

Tańsza podróż do Europy.
NEW YORK, 24 maja. — 

Wielkie kompanie okrętowe 
ze zdumieniem spostrzegły, 
że wielu z tych, którzy za­
mówili sobie już dawniej ka 
juty na okrętach, wyjeżdża­
jących do Europy, wycofuje 
się obecnie tak, że ani połowa 
spodziewanych pasażerów nie 
stawia się na placu. Zainte­
resowanie wystawą w Paryżu 
jest daleko mniejsze, niż pier­

wotnie sądzono. W obectego 
dwie kompanie zdecydowały 
się wcześniej niż zwykle 
zniżyć ceny przewozu na 
ceny t. z. zimowe.

Bogaty skąpiec.
NEW YORK, 24 maja. — 

Zmarły niedawno temu w Yon­
kers William Bowers, pozo­
stawił, jak się okazuje, ma­
jątek przedstawiający wartość 
$100,000. Majątek ten jest 
częścią w depozytach, częścią 
w realnościach w Yonkers 
i Chicago.

Bowers umarł prawie w osta­
tniej nędzy, ale po jego śmierci 
znaleziono książeczki ban 
kowe i papiery od realności.

Chcą umorzyć procesa.
• NEW YORK, 24 maja. 
Towarzystwo francuskiej linii 
parowcowej, której okręt “La 
Bourgogne” zatonął d. ąlipca 
1898 niedaleko wyspy Sobie, 
przyczem znaczna ilość ludzi 
utonęła, stara się o urno 
rżenie wszelkich skarg, przeciw 
temuż towarzystwu o odszko­
dowanie wytoczonych. Skarg 
tych w ogóle jest 63, a suma 
odszkodowań żądanych wynosi 
półtora miliona dolarów.

Pobudują wielkie walcownie stali.
PITTSBURG, Pa., 25 maja. 

Powstałe przed niedawnym 
czasem towarzystwo fabryczne 
pod nazwą “Union Steel Co.” 
zamierza jak najrychlej roz­
począć budowę wielkich wal­
cowni stali, których jeden 
oddział przeznaczony zostanie 
na wyrób drutu wyłącznie. 
Prace nad budową drutowni 
już rozpoczęto, a niebawem 
rozpocznie się budowa sześciu 
pieców do przatapienia rudy 
i dziewięciu budynków fa­
brycznych.

Towarzystwo zakupiło 700 
akrów gruntu niedaleko przy 
Webster, w dolinie Monon­
gahela i tam swe fabryki za­
mierza postawić.

Wskoczy i do wodospadu Niagara.
NIAGARA FALLS, N. 

Y., 25 maja. — John J.
O’Donnell, ksiądz katolick’, 
popełnił tutaj wczoraj samo­
bójstwo, wskoczy wszy do wodo­
spadu Niagara. O’Donnell 
był wikarym w parafii Serca 
Jezusa w New Yorku. Od 
pewnego czasu cierpiał na 
umyśle.

Pożar w kopalni.

HAZLETON, Pa., 25 maja. 
Z niewiadomego powodu wy­
buchł pożar w kopalni C. 
Pardee & Co. w Latimer i 
pomimo wszelkich wysiłków 
nie można go było przytłumić. 
Gmach z pompami został 
zniszczony. Robotnicy dość 
wcześnie zdołali się ocalić.

Przeciw pracy małoletnich.

MENASHA, Wis., 25maja. 
Stanowy inspektor fabryk, 
Williams przy zwiedzaniu 
fabryk w naszem mieście, 
wykrył, że takowe zatrudniają 
wielką liczbę dzieci poniżej 
14 lat. Inspektor przesłał im 
ostrzeżenia, lecz “bossowie” 
widać nie wiele o to dbali, 
bo żadnego dziecka od roboty 
nie wydalili. Williams posta­
nowił więc wyjąć warranty 
i aresztować dziś około 75 
formanów, którzy do jego 
zastrzeżenia się nie zastoso­
wali.

Kara za pogwałcenie tego 
prawa wynosi od $10 do $100. 
Najwięcej małoletnich dzieci 
pracow"’o w fabryce “Menasha 
Wooden Ware.”

Znowu ludzkie ofiary.
RALEIGH, N.C., 25 maja. 

W kopalni węgla Cummock 
nastąpiła eksplozya, od której 
straciło życie 22 osób, 10 
białych i 12 negrów. Stało się 
to o godzinie 4j4 po po­
łudniu z przyczyny uszko­
dzenia lampy. Mieszkańcy 
poblizkiego miasta Sanford 
pospieszyli na pomoc i wydo­
byli ciała nieszczęśliwych ofiar. 
W kopalni tej przed dwoma 
laty miała również miejsce 
eksplozya, od której zginęło 
43 górników.

Wysokie odszkodowanie
PHILADELPHIA, Pa., 25 

maja. Sąd przysięgłych przyznał 
$47,000 odszkodowania Wil­
liamowi Waters, młodemu 
chłopakowi, który skarżył 
Atlantic Refining Co. o $50,000. 
Jest to jedno z największych 
odszkodowań, jakie kiedy 
były przyznane w Ameryce. 

Chłopak oślepł na całe życie 
wskutek niedbalstwa kom­
panii, która postawiła butlę 
z kwasem siarczanym w takiem 
miejscu, gdzie mogła wyda­
rzyć się łatwo eksplozya.

Najmniejsze dziecię, jakie kiedy­
kolwiek się narodziło.

PITTSBURG, Pa., 25 maja. 
Najmniejsze dziecię, jakie 
kiedykolwiek było na świecie, 
przyszło na świat w domu 
Roberta Nelson w Allegheny. 
Pani Nelson powiła bliźnięta: 
chłopczyka, ważącego jakie 
dziewięć funtów i dziewczynkę, 
ważącą nie całe dwa funty. 
Chłopczyk zmarł wkrótce po 
przyjściu na świat, dziew­
czynka zaś, pomimo, że jest 
tak małą, że na dłoni umieścić 
się może, żyje dotychczas. 
Główka tej. małej dzieciny jest 
nieco większą od jabłka, obie 
rączki wielkości marki pocz­
towej.

Pomimo to cale ciało zbu­
dowane jest proporcyonalnie. 
Oczy, nos 1 usteczka są wy­
raźne, główka pokryta jest 
czarnym włosem, a oczy są 
niebieskie. Krzyk dziecięcia 
podobny jest raczej do świer­
gotania ptasiego.

Dziecię to trzymane jest 
dotychczas w wacie, lecz le­
karze utrzymują, że nie będzie 
ono mogło się wychować.

Nieszczęście na kolei ulicznej.
AKRON, O., 20 maja. — 

Trzech mężczyzn zostało za­
bitych i wiele rannych osób 
uszkodzonych z powodu nie­
szczęścia, jakie się wydarzyło 
wczoraj rano na linii poza­
miejskiej kolei ulicznej Akron 
& Cuyahoga Falls Rapid 
Transit Electric Linę. Ha­
mulce na dwóch wagonach 
naładowanych piaskiem, ze­
psuły się, gdy pociąg zjeżdżał 
z wierzchołka góry, wagony 
popędziły na dół z szaloną 
szybkością. Dziewięciu robo­
tników zeskoczyło z kar i 
niebezpiecznie się pokaleczyło, 
a trzech, którzy pozostali na 
karze, zostali na miejscu za­
bici podczas wykolejenia.

Złoto w pustyni Majove

RANDSBURG, Cal., 27 
maja. W pustyni Majove, 
w odległości 43 mil od Rands- 
burg, a 15 od Barstow natra­
fiono na bogaty pokład kwarcu 
złotego. Na miejsce udało się 
zaraz bardzo wielu górników, 
którzy ogółem wzięli 4000 
działów. Pracuje tam obecnie 
200 górników.

Washington.
WASHINGTON, 25 maja.

— Rząd Stanów Zjedn. prze 
słał rządowi chińskiemu notę, 
aby starał się przytłumić bun­
ty stowarzyszenia “bokserów, ” 
które napadają na osoby o- 
bywateli amerykańskich i ni­
szczą ich posiadłości. Jeżeli 
rząd chiński nie zechce zająć się 
zaprowadzeniem porządku w 
swem państwie, Stany Zjedn. 
wyszlą okręt wojenny i woj­
sko.

WASHINGTON, 25 maja.
— Rządowa komlsya przemy­
słowa przygotowuje nowelę 
do prawa ograniczającego o- 
bowiązki pracodawców i 
robotników. Według noweli 
tej nie wolno będzie zatru­
dniać dzieci poniżej 14, wszel­
ka praca przy robotach pu­
blicznych trwać ma tylko ośm 
godzin. Prawo to orzeka rów­
nież, aby robotnik pobierał 
zapłatę gotówką, a nie cze­
kami, lub orderami do skła­
dów spółki fabrycznej.

WASHINGTON, D. C., 
26 maja. — Rządy japoński i 
chiński zaprotestowały prze­
ciw szczepieniu Chińczykom i 
Japończykom anty dżumowe 
go środka, t. zw. serum, uza­
sadniając protest swój tern, 
że szczepieniu powinny podle­
gać także osoby rasy kau­
kaskiej.

Kto nadeszło $1.06 w przeciągu 
60 dni, otrzyma pas elektryczny, 
wartości $6.00 - franko. Gwarantu­
jemy, że was zadowoli. Pan D. 
Jagratt, Park, Teks., piszę: “Wasz 
pas odbudował mnie w 6 tygo­
dniach; zyskałem 18 funtów na 
wadze. Wydaje silny, miły pro­
mień 1 przewyższa zastarzałe pasy, 
a tani. Polecam go każdemu.” 
Aby was zapoznać, robimy tę ofertę. 
Przekonajcie się. J. D. F. Rosen- 
zweig, 115 E. 3th are., Pine Bluff, 
Ark. 22—23.

Korespondencye.
PITTSVILLE, Wis., 25 maja, 

lfOO.
Szan. Red! W listach moich po­

przednich wspomniałem o potrzebie 
osiedlenia się na gruncie i zajęoia 
się gospodarką takich, którzy po­
chodzą z gospodarki, a teraz się 
tłuką po miastach i po kopalniach, 
prowadząc nędzne życie. Ale nie 
tylko ci sami powinni się udawać 
na grunt i sobie zdobyć niezależ­
ność i przyszłość zapewnić. Wiem, 
iż jest wielu farmerów naszych, 
którzy mają dorosłych synów i 
córki zamężne, dla których ciasno 
razem na gospodarce, a dla których 
trudno dokupić roli, bo jest za 
drogą. Takich osad musi być dużo. 
Więc tacy farmerzy, gdy mogą 
swoją ziemię odprzedać sąsiadowi 
za dobrą cenę, powinniby przybyć 
tutij do naszej nowej kolonii 
“Wanda” i się okupić tak jak za 
potrzebowanie ich wymaga. Tutaj 
u nas mogą dostać dobrej, żyznej 
roli pod postatkiem dla wszystkich 
swoich dzieci, synów i córek po 
umiarkowanej cenie. Wiem dobrze, 
iż w starych, dobrze zagospoda- 
rzonych polskich osadach ceny 
gruntu są od 20 do 100 dolarów 
za akier i dużo potrzeba grosza na 
dokupienie 4o stki lub 80-tki. Ci 
zatem, co im zaczyna ciasno się 
robić, niechaj tutaj przybędą i się 
okupią. Najlepsza jest teraz pora 
oglądać grunt, przytem można się 
rozmówić z osiedlonymi już od lat 
14stu osadnikami, którzy sami się 
tutaj ściągnęli. Żaden nie porzucił 
gospodarki, który się tutaj osiedlił, 
dowód oczywisty, że wszystkie 
warunki dla zagospodarowania się 
»ą bardzo sprzyjającemi. Potrzeba 
tutaj tylko szczerej pracy i dobrej 
chęci, a ziemia obfitemi plonami 
sowicie się odwdzięczy. Naieży pa­
miętać, że “nie ma rzemieślnika 
nad rolnika”, tym bardziej tutaj 
w Ameryce, gdzie wszystko się 
odrabia maszynami, a ludzie ich 
tylko doglądają. Atoli niech nikt 
nie myśli, żebym nakłaniał rze 
mieślników do osiedlania się na 
gruncie. Bynajmniej. Powtarzam 
jeszcze raz, że ci tylko powinni 
wyjść na grunt którzy z gruntu 
pochodzą i znają się na gospodarce. 
Gdy tutaj będzie kilka set lub 
kilka tysięcy polskich familij far­
merskich, wtenczas dopiero będzie 
pora na przybywanie tutaj naszych 
rzemieślników. Tacy rzemieślnicy, 
którzy ze starego kraju po­
chodzą z miasteczek i trudnili 
się swoim fachem jako też i na 
małej skali gospodarką lub ogro­
dem warzywnym, holowaniem kur 
i drobiu — ci mogą przybywać 
tutaj każdego czasu, dla tych przy­
szłość tutaj jest tak obieoującą jak 
i dla regularnych rolników. Aż żal 
człowiekowi jak s:ę widzi, że nasz 
naród tak nędzne prowadzi życie 
po dużych miastach i okolicach 
kopalin, kiedyby na dobrym ka­
wale żyznego gruntu mógł sobie 
wyrobić dobre utrzymanie dla 
siebie i rodziny a po pewnym 
czasie dojść do zamożności. Nie 
trzeba się lękać jeśli się nie ma 
dużych pieniędzy. Tutaj wielkiego 
kapitału nie potrzeba. Chęoi, pra­
cowitości i 
tylko, oraz 
a po kilku 
niezależności.

Jest tutaj 
urodzajnego

zaradnośoi potrzeba 
i cokolwiek grosza, 
latach dojdzie się do

przeszło 4,000 akrów 
gruntu do kupienia 

po cenie 8 do 12 dolarów od firmy 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil­
waukee ave., Chicago, 111., do 
której należy się udać po dalszą 
informacyą. Z szacunkiem, J. R.

STEPHEN, Minn, 22 maja, 1900.
Szanowny Redaktorze “Gazety 

Polskiej!” — Dnia 16 maja wyda­
rzyło się u nas wielkie nieszczęście, 
spaliła się bowiem młoda, bo 20 
letnia dziewczyna, Agnieszka Ry­
backa, moja kuzynka. Jej młodsi 
bracia zapalili suchą trawę, Ag 
nieszka zaś widząc, że ogień za 
graża budynkom, pospieszyła gasić 
takowy. Zadeptywała więc ogień 
nogami, ale przy tej czynności za­
paliła się na niej odzież. Na krzyk 
palącej się dziewczyny przybiegła 
jej babunia na ratunek, ale nic 
uczynić nie zdołała i wkrótce całe 
odzienie na dziewczynie się spaliło, 
a ciało prawie upieczone było. 
W takim stanie żyła nieszczęśliwa 
jeszcze 22 godzin i zeszła z tego 
świata zaopatrzona św. Sakramen 
tami, udzielonemi jej przez Naj- 
przew. księdza Władysława Noter- 
skiego. Pozostawiła w smutku po 
grążonych rodziców, braci i siostry, 
oraz całą familię.

Wincenty Kasprowicz.

MEKSYK, d. 28 maja, 1900.
Szanowny Pan W. Dyniewicz, 

Chicago, U. S.
Łaskawy Panie!
Dzięki odezwie mojej łaskawie 

zamieszczonej w piśmie Pańskiem 
z dnia 28 lutego r. b , otrzymałem 
bardzo wiele listów, tak od roda 
ków ze Stanów Zjednoczonych jak 
i z Europy, z prośbą o poinformo 
wanie ich co do tutejszych sto­
sunków i możności osiedlenia się 
w Meksyku. Z początku, na kilka 
z nich odpisałem, lecz z powodu 
iż ilość ich jest za wielką, abym 
każdemu z mych korespondentów 
osobnie mógł odpisać, zgłaszam się 
do szanownego Pana z prośbą 
o umieszczenie w łamach “Gazety” 
już nie streszczenia stosunków tu­
tejszych lub możności osiedlenia 
się tutaj, który to artykuł za wiele 
by potrzebował miejsca, leoz wyciąg 
z artykułu umieszczonego w No. 
254 dziennika “El Progreso de 
Mexico”, specyalnie oddanego rol­
nictwu, w którym to numerze ro­
dacy moi znajdą odpowiedź na py­
tanie, oo najlepiej udaje się w tym 
kraju. Osobiście, jestem przeko­
nania, że wszystko oo ziemia rodzi, 
aby tylko ją uprawiać i zasiew 

pielęgnować, lecz posłuchajmy co 
mówi ów dziennik pod względem 
uprawiania gumy (kauczuk), pro­
duktu, który dziś największą ko­
rzyść przynosi i nie ma oznaki, aby 
w cenić spadł. Czytamy więc:

“Następujące dane, oo do kosztu 
utrzymania i zysku z jednej plan- 
tacyi gumy na obszarze 10-cio hek­
tarowym (10,000 drzewek) udzielił 
nam jeden plantator z Piehucalco 
(Chiapas).
Kupno 10 hektarów ziemi $150
wycięcie lasu (100 dni) 50
oczyszczenie ziemi (1C0 dni) 50
kupno nasienia 5
zasianie w szkółce 50
3 czyszczenia ziemi w 1 szym roku

(szkółki) 30 
wydobyoie drzewek 25
przesadzenie owych 50
3 czyszczenia 240 dni 120
3 czyszczenia w rok i przez 6 lat $720 
wydatek w 7-iu latach $1,250

(Uwaga). Dolar meksykański 
wart jest 0.49 w złocie.

Sprzedawcy ziem zapewniają, iż 
drzewko gumowe dać może 6 fun­
tów mleka w 7-ym roku a nawet 
w 5-ym. Nam wypada zgodzić się 
na 1 funt czystej gumy w pierw­
szym roku produkcyi; wartość 
owego funta gumy w St. Zj. i. 
w Europie wynosi dziś 1 dolar 
w złocie, zatem plantacya owa 
10,000 drzewek, donosić może 
w 1-ym roku produkoyi $10,000, 
sumę, z której trzeba odliczyć 
koszta spustu gumy (5 centów 
funt) to jest $500. Zarobek za tern 
wynosi $9,500 w zlocie.

Po 10 lub 12 latach, zależy od 
ziemi, każde drzewo gumowe daje 
6 funtów mleka, z którego wydo­
bywa się 44% czystej gumy, to 
jest w wymienionym razie 24,400 
fantów. Zatem zarobek będzie 
i 4,000 dolarów w złocie, odli­
czywszy koszta wydobywania, tran­
sportu i t. d.

Plantacya gumy dobrze utrzy­
mana trwać może mniej więcej 50 
lat.

Cena gumy w epoce, gdy arty­
kuł ten był pisanym, była 0 50 
funt w złocie, dziś jest sprzeda­
waną po $1, a zanosi się na pod­
wyżkę.

Jeżeli plantacya jest należycie 
utrzymywana, drzewa gumowe za. 
czynają donosić od siódmego roku 
Niektórzy utrzymują, iż od piątego» 
lecz mnie się wydaje, iż to jest 
przesadzone. Gdy się przesadzają 
drzewka w oddaleniu 5-cio metro- 
wem, można siać pomiędzy niemi 
kakao, bawełnę, kukurydzę i wa­
nilię. Kawa nie uda się dobrze, 
chyba ta z rodzaju “Liberyja.”

Krótkie to skreślenie uprawy i 
dochodu drzewek gumowych, nie 
licząc innych produktów hodo­
wanych w ziemiach umiarkowa­
nych, a które to, jeżeli nie przy­
niosą podobnych rezultatów, zawsze 
stoją w dobrej cenie, wystarcza, 
korespondentom moim i czytel 
nikom “Gazety Polskiej”, aby nie 
wahali się przybyć z małą sumą 
pieniędzy i zakupić grunta dobre 
w zdrowej stronie Meksyku.

R. Barczyński,
2a oulle Guerrero 1313, 

Mexico City.

Chcąc między Polonią a- 
m ery kaliską rozpowsze­
chnić nader piękne i 
pouczające dzieła, dru­
kowane w wielu tysią­
cach, sprzedajeiny ta­
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI­
SKICH.

BLADA HRABINA —romans przez Je­rzego Borna, 3 tomy 1743 stronic, w mocnej oprawie ze złoconymi ty­tulikami^ dawniej $3.75, teraz $150 
NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, ściach, przez W. D. Chamskiego. 394 stronic. Dawniej $1.10,teraz 50c W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75c 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F.Smith (z angielskiego) 954 stronic, w mocnej oprawie, ze złoconymi tytulikami w 2-ch tomach, dawniej $2.50, teraz - - $1 50
PONURY DOM W WARSZAWIE czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 tomów, każdy osobno mocno opra­wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 stronic, dawniej $3.75, teraz $1.50 Broszurowane po 1 00
NIEWIASTA POLSKA—w początkach naszego stulecia 1800—1830 r. przez K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic.W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teiaz 75c
RODZINA KONFEDERATÓW (Józefi Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro­sta Warecki; II. Pan Marszałek Łomżyński. Obrazki historyczne przez K. S. Bodzantowicza, * 612 stronic. Broszurowane po 75cW mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 
WALKA 0 MILIONY czyli Rodzina Lanąulerów. Powieść (przekład z francuskiego) E. P. 1363 stronic, szyte bez oprawy - 75 CW mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $3.75, teraz. $1 00 
WERNYH0RA, wieszcz ukraiński. Po­wieść historyczna z r. 1768 przez Michała Czajkowskiego 579 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75c 
ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa­lerego Łozińskiego 572 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym tytu­likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 
PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo­mych krajów. Przekład z angiel­skiego przez W. Szymanowskiego z rycinami H. Emy. 242 stronic wiel­kiego rozmiaru, w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, dawniej $1.25, teraz - - 75cBroszurowane - - 50c
NASZE DZIEJE w ostatnich stu la­tach przez 8L Tarnowskiego z kil­kudziesięciu rycinami, stronice du­żego rozmiaru z czerwoną obwód­ką. ozdobna oprawa ze złoconymi tytulikami $250W mocnej oprawie - 75cBroszurowane - - - 50c
Do nabycia w Pierwszej Księ­

garni Polskiej w Ameryce
W. DYNIEWICZA,

532 Noble >t., Chicago, 111.

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienni, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedz», Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Śzymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuśoi, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowyoh, obra- 
ków historycznych, baśni i wi-le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA 81.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójoa, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwyoięztwo cnoty; 
opróoz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych.

CENA 81.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po­
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie *i  różaośoi.

CENA 81.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Zeliga, Luter w drodze do mrze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli choi- 
wośó ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraoi, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel.

CENA 81.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony czyli R dżina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Urżnął żyda, Królewski dzia­
dek, Ulioznik warszawski, Łidowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuś ma Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się. Pożar na morzu.

CENA 81-00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaoi na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód.—3) Kto już wybrał premię, a 
ohoiałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaoi Gazetę 
jeszcze na rok dłożej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za cały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

DO ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabta nallapasą tabaka w rosmaltyeh gatankack na apoaób 
•tarokrajekt Pr» у kupowania proalmy uwakać na caak ochronny 
Białego Orła, który elę inalduje na kaMem nacarnlu. Na iądanla 
wypytamy próbki f cennik darmo. Hartownym odbiorcom ada tąpa­
łam у auacany rabat

IGNACY WOLFF, Ий:
Jako anawca tabaki do aaiywanta aatwladczam sumienni«, ta 

to najtepua tabaka w całej Ameryca. W. Badom*  ki, podró  Łojący 
agwit “Ga^ty Polskiej". Bank аекгоажу BUłaf« toto
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CHOROBA ŻOŁĄDKA
osłabienia jak zatwardzenie, parcie, niestra­
wność, kwasy żołądkowe itp. znikają po 
zażyciu DRA. PIOTRA GOMOZO.

Jedna doza przynosi ulgą prawie w ka­
żdym wypadku. Piszcie do
UDF=e. PHTEF?

112—114 SOUTH HO1NE AVŁ, CHICAGO, ILL.
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Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w

• mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie wolą ks. S. Kneippa, Koś­
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA 81.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnioa z Sii- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóło Grojseszyk, Zima 
dystylaoya, Sybiraoy, His tory a o- 
kropna o waleoznym Stasiu i o 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijacki, Trapią wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA 81.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia ożyli zwycięz- 
two wiary katoliokiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! 
Polakiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA 81.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiedzie, Prima Apriliz, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolooie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA 81.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona ekazańoa czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król cy­
ganów, czyli skrzypce Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau.

CENA $1.00.
• Trzynasty Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo-Naukowego
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay II m, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelniotwo 
(z rycinami); Gałganduch, ożyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Qio Vadis, H.Sien­
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowaniu ogiu 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktaoh, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier­
ścień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj przy­
jechał, komedya w jedoym akęie; 
Historya kupca Chrześcijanina.

CENA 81.00.

! I



6 GAZETA. POLSKA

BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA***

(Ciąg dalszy).
— Przy tobie nie ma żadnej obawy, bo 

ty nawet z mleczem i maczugą umiesz pójść, 
na nieprzyjacielaI Pamiętasz w Leszczach! 
Sam rodzic mówił, że istny z ciebie rycerz.

Bożenę zadziwiła nieco ta niezwykła 
uprzejmość starszej siostry, nie zastanawiała 
się jednak nad tern, gdyż wzmianka o Le­
szczach zwróciła myśl jej w inną stronę, do 
ukochanego małżonka, którego Bóg wie czy 
ujrzy jeszcze kiedy w życiu, bo wojna była 
nieunikniona 1 bliska, a wszyscy przepowia­
dali, że przebieg jej będzie bardzo krwawy.

Dobrogniewa, widząc zamyślenie siostry 
1 smutek głęboki w jej oczach, zmieszała się 
nieco i nic już nie mówiąc, szła ku drzwiom. 
Właśnie je otworzyła, gdy na -wyżki wbiegł 
Tomko, mówiąc, że Wiszan prosi, aby Han­
na, jako znająca się na chorobach, jak wła­
dyka mówił, uwarzyła mu jakich ziółek prze­
ciw gorączce.

— Toć już mu tam zgotuj, Hanno, jakie 
lekarstwo, żeby tylko długo nie leżał, bo bie­
da i niewygoda bez niego—rzekła Jaksówna, 
opuszczając izbę Bożeny.

Tomko stał i nasłuchiwał, jakby czekał 
na co jeszcze. Skoro już ucichł odgłos kro­
ków Dobrogniewy, zbliżył się chłopak do 
ciotki i wciskając jej w rękę ziele jakieś, za­
winięte w listek, rzekł po cichu:

— Namiestnik prosi, abyście mu to, a nie 
inne zgotowali ziele i sami je przynieśli, bo 
wam chce wyznać coś bardzo ważnego.

Stara piastunka zatrwożyła się trochę, 
gdyż już od wczoraj wydało jej się, jakby 
w dworze coś przysposobiano, o czem nie 
wszyscy mieli wiedzieć. Nie dając jednak nic 
poznać po sobie, uwarzyła ziółka i poszła 
z niemi do stajni.

Wiszan, choć snadnie zdrowszy, bo sie­
dział na łóżku, wypił jednak przyniesione le­
karstwo, a na troskliwe zapytanie Hanny, 
jak się czuje, kazał jej usiąść tuż przy sobie 
I rzekł mocnym, choć przyciszonym umyślnie 
głosem:

— Po tych ziołach reszta złego, co je­
szcze tkwi we mnie, zniknie. Do wieczora 
zdrów będę jak rzepa, ale nikt nie ma tego 
wiedzieć; owszem wszyscy niechaj myślą, żem 
bardzo zachorzał i jak pień leżę, ruszyć się 
nie mogąc. Tę chorobę sam sobie zadałem 
pewnem zielem, które sprawia gorączkę, na­
leżało bowiem tak uczynić, aby mnie wła­
dyka ostawił w domu, a nie brał gwałtem 
z sobą.

Hanna spojrzała zdziwiona. Przeszło jej 
przez myśl, czy gorączka się czasem u cho­
rego nie zwiększyła. Wiszan przecież zdrowo 
wcale I przytomnie wyglądał, a poczciwe oczy 
jego patrzały niemal wesoło. Zdziwienie pia­
stunki wzmogło się, spytała też z pewnym 
niepokojem:

— A czemu to nie mieliście chęci jechać 
z panem, woląc raczej zostać w domu?

— Aby niewinną sierotę ocalić, bo tu 
brzydko o niej myślą. .. Bodaj czy zdrady nie 
gotują...

— Bójcle się Boga! kto? co?
— Władyka... Dobrogniewa i ten tam 

nowy wojewoda Czepiec.
— Skąd wiecie? Co oni chcą zgotować 

temu biednemu pisklęciu? Przecie władyka 
stryjec, nie stałby jej na zdradzie?!

— On może najgorszy 1 — mruknął Wi­
szan. — Pewnego sam nie wiem nic, jeno 
kilka słów urywanych zasłyszawszy, które mi 
się nie bardzo do kupy kleją... Wszelako 
z wszystkiego, co się na dworze dzieje, widzę 
jasno, że gotuje się zdrada... Bodaj czy nie 
przyjdzie wam uchodzić.

— Boże zmiłuj się nad nami! Ale po­
wiedzcie jednak kiedy 1 dokąd?

— Kryjówkę już mam w lesie; nlebar- 
dzo daleko od domu, ale taką, że was pies 
nawet nie znajdzie. Za ogrodem będzie Tomko 
czekał z trzema końmi, on was zaprowadzi, 
bo już wie miejsce. Mnie trzeba pozostać, 
abym oko miał na wszystko, co się tu dalej 
dziać będzie i was przestrzegł co czynić. Ja 
sam dam znak pod oknami waszemi. Jak za­
kwilę trzy razy jak puhacz, to będzie znak, 
2e trzeba uciekać natychmiast; gdy zaś do­
strzegę, że nie ma niebezpieczeństwa i kaszte­
lance nic nie grozi, zakwilę raz jeden; będzie­
cie wiedziały, że tę noc możecie jeszcze zostać 
w domu. Ale gdzie to izba wasza, gdzie okna 
wychodzą?

— Dziś spać będziemy na dole, bo że to 
władyki niema, ani czeladzi, tak Dobrognle 
wa prosiła, żeby całego dołu nie ostawiać 
pustką. Ona przeto z jedną z dziewcząt bę­
dzie spała w skrzydle dworca na prawo, ja 
zaś z moją panią na lewo, takoż w ostatniej 
Izbie, okno jest w szczycie ostatnie. Ale bój-

cie się Boga, nie zmylcie się zaś tylko!
— Nie bójcie się! Dobrze, że będziecie 

na dole, to i snadniej ujdziecie... Jeno jak 
zakwilę, tak zaraz oknem wychodźcie... ja 
tam już będę w pogotowiu 1 poprowadzę was 
do koni. Jeszcze jedno. Dziś na wieczór 
ofiarujcie się iść zamknąć bramę i przyjdźcie 
mi powiedzieć, gdy się to stanie; a potem 
wróciwszy, zaprzyjcie za sobą szczelnie drzwi 
dworcowe.

— Widocznie jednak przeczuwacie, zacny 
Wiszanie, co -się to święci i czemu uciekać 
nam trzeba? ja ciemna nic nie wiem... Choć 
niby wydaje mi się, że tu w domu nie tak 
jak zawsze...

— To i was coś zadziwiło? — zawołał 
żywo namiestnik — jakież więc u was po­
szlaki ?

— Władyka taki jakiś dziwny 1 na moją 
panią wcale nie patrzy, od dnia, kiedy ci goście 
z Płocka byli tutaj... Jak kasztelanka, zdarzy 
się, oczy na niego podniesie, jużci on swoje 
w ziemię spuszcza. A jej miłość panna Do­
brogniewa, niby to wasza krewniaczka, ale 
Boże odpuść, do was nie podobna... A jak 
na mojego gołąbka spojrzy z pod oka, to 
ma taki zły wzrok, nie przymierzając jak ja­
strząb, co na zdobycz dybie. Wszelako nie 
wiem dotąd, czemu to uciekaćbyśmy mialyj 
Cóż wy zaś miarkujecie? — pytała, drżąc m!- 
mowoli, Hanna.

— Widzi ml się, że Czepiec w zmowie 
z władyką chce porwać waszą młodą panią.

— Chryste Panie! A toć ona przecie 
już poślubiona! — zawołała z przerażeniem 
staruszka.

— Miła Hanno, alboż to nie wiecie, że 
jak kogo bies kusi, a ten się nie broni, nie 
odepchnie kusiciela, to wnet od małego grze­
chu zajdzie i do zbrodni?... Może też da Bóg, 
że nie zajdzie nic, że próżno człek złe przy­
puszcza... Ano, ostrożnym być trzeba... Nie 
przestraszajcie zbytnio kasztelanki, ale po­
wiedzcie jej wszystko...

— A Grzegórz i Semko nie obaczą, jak 
konie brać będziecie? Czy nie podniosą 
krzyku? — pytała niespokojnie Hanna.

— Tomko na wieczór poczęstuje ich do­
prawionym miodem, od którego nic im się 
nie stanie, jeno będą smaczno i mocno spali 
do jutra rana. A teraz już idźcie, by kogo 
nie zadziwiła nasza długa rozmowa, i nie daj­
cie nic poznać po sobie; bądźcie z wszystki 
mi taką, jak zawdy.

Chwilę jeszcze rozmawiała Hanna z Wl- 
szanem, wypytując go o szczegóły przygoto­
wywanej ucieczki, lecz on pozbywał ją, pro­
sząc, żeby się już oddaliła. Wzdychając tedy 
po drodze, udała się wprost na wyżki, do 
izby Bożeny.

Cały dzień zeszedł spokojnie, każdy był 
przy zwykłej pracy. Dobrogniewa zajrzała 
raz do chorego Wiszana, ale ten udawał, że 
śpi, więc poszła dalej, słowa nie powiedziawszy.

Przy wieczornym posiłku dała Jaksówna 
wszystkim niewiastom, tak dziewkom folwar­
cznym jak dziewczętom dworskim, po wielkiej 
czarce miodu. Mówiła, że dziś dobrze się 
napracowały i jutro czeka je cięższa robota, 
niż gdy czeladź męska jest w domu, powin­
ny się przeto pokrzepić. Dziewczęta i starsze 
niewiasty bardzo chętnie wychyliły czarki, 
tylko Hanna wylała swój miód na miskę, 
skoro upatrzyła chwilę, gdy na nią nikt nie 
zważał.

Namawiała też Dobrogniewa koniecznie 
Bożenę przy stole, aby wypiła odrobinę miodu 
lub wiśniaku, a gdy kasztelanka się wzdra­
gała, ofiarowała jej nawet kubeczek cypryj­
skiego wina. Bożenę uderzyła szczodrobliwość 
niezwykła Dobrogniewy, udała jednak, jakby 
nie dziwiło jej to wcale, tylko odsuwając wi­
no, rzekła:

— Wiesz przecie, siostro, Iż nie używam 
nigdy odurzających napojów. Kto wie, czyby 
ml to wino posłużyło na zdrowie.

Starsza Jaksówna podniosła szybko na 
siostrę oczy, zaniepokojona widocznie; lecz pa­
ni Śreniawitowa miała obojętną minę i mówi­
ła dalej, uśmiechając się wesoło:

— Zresztą gdybyśmy się wszystkie roz­
marzyły, słyszałam bowiem od Hanny, która 
się chwaliła, iż dostała wielką czarkę miodu, 
że cały dwór dziś uczęstowałaś, mogliby ra­
busie nietylko pokraść wszystko, co się w do­
mu znachodzi, ale jeszcze nas powynosić jak 
worki... Dopieroby to był wstyd i lament!...

— Co też tobie dziś w głowie! — mru­
knęła niepewnym głosem Dobrogniewa — 
Czy się ty naprawdę czego strachasz? Boże­
na wzdrygnęła niedbale ramionami, widząc, 
że siostra wpatruje się w nią badawczo i nie­
spokojnie, odparła więc obojętnie, ziewając:

— Przecie mnie znasz i wiesz, żem nie 
płochliwa... byle co mnie nie zastraszy. Ale 
przecież pożartować nie wadzi... Wina jednak 
na prawdę pić nie będę, bom nie zwyczajna! 
mogłoby mi zaszkodzić...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

-:- Artystyczna -:-
Chcesi kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
łW Piez po Katalog do mnie. "W» 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liśoie registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
643 Becher Str., Milwaukee, Wis

^kbkśśŚArf 50 YEARS’
М&ШЕЯЗКг EXPERIENCE

Anyone «ending a «ketch nnd description may 
quickly ascertain our opinion Cree whether an 
Indention la probably patentable. Communlca- 
tlona strictly confidential. Handbook on Patents 
eent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly largest cir­
culation of any silent I He Journal. Terms. a 
year: four months, (L Bold by ail newsdealers. 

MUNN & Co.36,B'oad“*’ New York 
Branch Office. 625 F BL. Washington. D. C.

CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM!

Każdy rodzaj gł»- 
ehoty jest teraa »- 
lacsalny*.  głucho­
niemi tylko nle eq 
do wyleczenia. No­
wa 1 nrosta meto­

da. Siam ustalę natychmiast. Opisa dobras 
swój stan słuchu, my zbadamy f damy baa- 
płatną radę.

DTTR. DALTON’S AURAL CLINIC. 
*99 La Salle Ате., Chicago, Ш.

Н. С. PATTERSON,
Własność Realna_^ 
Pożyczki 1 Dzierżawy.

20S LA SALLE STR.,
Pokój Ó05, Somo Inzuranco Balldla*.

«MIOAOO.

□ 
•ЛЙ
ßj
ß^
NИ p
пи NИ N

ZEGARY
KUKAWKI

sprowadzone z Europy, sprze­
dają tię w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chioago, Ilia.

po $8.00 i $12.oo.
Bezpłatna próba dla osłabio­nych mężczyzn.

Zadziwiającą 1 hojna ofertą robi do­
brze znany instytut universal Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badrniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le­

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko I nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO..

76 8. Hohman St., Hammond, Ind.

Baczność!
....Ktoî Coî 
Ciytajcle dalej!

Przestaficie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki i udał cie sie do naszego insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — N1« 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mnsicie sumienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba. Jak długo weźmie Ją wyleczyć J 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą spacralno- 
tein 1 notki ludzi, którzy napróżno szukali u In­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Ns 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut nasz i est pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i araerycafisk!ch spędzili i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nil 
jeżeli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwl.UĆ jMt niebezpiecznie. Czy wiecie, Z. 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ts 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie- 
Słodność, białe npławy leczymy prę- 

ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze- 
Sln» chorobę, bo my nie leczymy Jak inni je 

ym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jee 
niemoto bntm.

Choroby męzkle jak: sekretne cho 
roby są naszą specyalnożcią, i tysią­
ce ludzi, którzy u Innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Prsyólijoie jednę 1 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możeoie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
81 M. Wright Str., Chicago, Ul-

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.
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SEVERY LEKARSTWA
SEVERY J

Balsam Życia X _______ ___ fi fi fi fi fiS fi fi fi --- fi Melancholie. fi*
Cena 7Z5c. fi fi

SEVERY MAŚĆ*-----------------r-gjj
NA PARCHY *■Jest przewyborną * na wszystkie wyrzuty skóry i świerzbiączkę. * Lekarstwo to powinno J być w każdym domu, w

Cena 5Oc.
z przesyłką OOc.

leczy zawszeZatwardzenie,Zawrót głowy, Brak apetytu, Wzdęcie po jedzeniu, Osłabienie,N 
s aЙ Й я и a a a

a ЯЯ 3Я Я Я-Я SEVERY Я

SEVERY
BALSAM

na
FŁUGfl

*
leczy

4 Kaszel,
W

SEVERY X
czyściciel krwi * czyli

wzmacnia ciało, J tlvTiAziczyści krew, J*  Ul J J)leczy wrzody w
ŚZaziębienie
• Chrypkę, • fi fi

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

1335-1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne koreapondeneye trzymane są w jak 

największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej.

THE KUFLEWSKI DBUG & MEDICINE C0-, 
1335-1337 W. 22nd St, Chicago, Ul.

z

Z

AUGUST GROSS,
1)80—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler,
Schubert, Gilbert,
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 

Muzyczne Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie i po niskich cenach. * . *
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj piszę w tych językach.

DYAMENTOWY KKZYZ ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryi 
kilka lat temu i z powodu 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan­
dynawii i innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany iest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus 
kułów 1 stawów, newralgię i 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słablenie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umysowe, hy- 
steryg. paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apoplcksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa- 

• lentego, bicie serca, nerwowy I.__ x -i-i-.______f

I zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem 1 nocę 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała.

Przed użyciem,oraz codzien­
nie po nżyclu.krzyż trzebawło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyz ten koBztuje Jednego 
Dolara, a gwarsntowany Jest» 
Iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 

•;-JV ufu'’ VTT —_______________________________ czy chora, powinna zawsze
mleć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed choroba.

Poszlljcle Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów.

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym budownym krzyżem, są dostatecsr 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

Pahski Elektryczny Dyamentowy Krzyż jest prawdziwym cudem.. Używałem go przez pewien 
czas 1 zamówiłem tych krzyżów także kilka dla innych ludzi przeciw*różnym  słabościom. Pc mógł 
on zawsze. W załączeniu posyłam dwa dolary, za które proszę ml przysłać dwa krzyże.

OLE OLSON, Smlthfleld, Utah.

THE DIAM0MD ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO

X SEVERY 
X pigułki
X na wątrobęregulują stolec tli i niestrawność, fi " -fi fi fi fi fi fi iśf
I Nerwy muszą być 
J trzymane silnie. 
J Ci, którzy cierpiąOi na wyczerpanie sił, ner- fi wowość, bezsenność, J znajdę niezawodne le­ts karstwo i pomoc
i w SEVERY NERVOTONIE.
J Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu.
X Cena $1.00.
w* " ~~
* Severy

Regulator
X żeńskich słabości fi
•JJ Wrkrzy rychle nleelaaty i 

dziewczyny cierpiące na nle- 
w re(ral.rno«‘. Z.cznijcle uży-
* W.« tj medycynę rychło.

?• Cena $1.00.

Najlepsze pigułki w handlu.
Cena 2Bc. 

pocztą 27c.

4К ЙЙK й fiВ fi fiE EE fi fi fi fi

к. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKl

Pokój 305—310 Unity Bid.—79 Dearborn Street. 602 Xoble Street. 
WIeciorem—574 Dickion Street. CHICAGO, ILL

Gojąca Maść J Bronchitis, g
leczy wszyttkie * 

otwarte wrzody, rany, J* IN-TllT). jspaleniznę, oparzeli- w x wznę 1 t.d.1 * .4
Cena 25c. * CCDd 20 1 OOC. S

pocztą 28c.----------- a-----------z

W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię­
bienie i grypę.

Cena 25c. 
pocztą 27c.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH
gjgTTotrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach.

W.
CEDAR RAPIDS, IOWA.

Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jeatto jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, Jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 24 lat. Cena 
$3.75 C. O- D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelalne Spinkę

nosmne z
m. Opłacamy 

ekspresu. _______

$ 1,000 NAGRODYłSP A, V vv А, ха УД 11V7A7 А . xMt.rzriycli 1 niebezpiecznych chorób, He wyto- 
tany doktórów przecliigöI)- jnLd,’erWyleCZrlW)<iC' ^1,1,121 w prze<?1'Kn 8 Ogodni- ata który-olwlek

WŁ*At’KI',ĄŁI rKZUSZł.Ó

WRĘCZYŁ tysiące osob
Z HltSEZriECZIiyCH CH0R06.

-■ VIndzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię-
■ 'W, i Iml, doktora HADOEBA

’’ ’)r' er rozpozna każdą
IT/ chorobę, nie zadając choremu

j/żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie.

C I Opiwaci«» chorooę i w liści«* załączcie trochę
M /j I wtooów Z głowy, oraz podąjcie w i««k i płeć cho-
«a tejoeoby, ą na odpowiedź przyślijcie markę 2

centową, to dostaniecie natychmiast odpie z 
nr R.dt-c. iow.w . radą, czy choroba Jest do wyleczenia lub nie.^na iS^hH^yr^^tklftC№!?rzMtArzałel3ftkot0: Da®z“o*‘. Hpa/my, paraliż, dychawicę, 

linę, renmatyzm, ból głowy, uszu, Acz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- 
°h?'»ryC"’/ebrn’ wjvrz.,,ty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie iSgularności, 

krwotolc. białe npławy, niepłodność; boleści połogowe, puchlin«;, rany, otwory na ciele, róże! 
«!0Ze«k\i£i kLzyŻ^ W Piniach, katar, neuralgłę, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale- 

?h^Zni$fRn»Ot^6Ä,chiOr?,7 PVberza. raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg. auchoty, 
choroby wętroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. *

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
ł pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) l«»czv skutecznie
nr^SJLńć pL tyJko ,eczXć« bo zaniedbywani«* sprowadza złe skutki na
fnb czesku! A°«r?«i -darn,0‘ po polsku, angielsku, niemiecku, francuskn, słowacku

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

n^mNUNT,NB CzyHtrm Złotem YI_ A °,W' A*.- 1 E pozłacany Zegarek 
. óu nlo cienką powłok«, al. 
Mc grubo podwójnie zloco- 

’Ln7’ dof)ry każdego.
* .Manajlei)ezy werk ame- t r, kański. Gwarantów»« 

*. > n r na 25 lat. Pięknie 
r'S,*X~aB rze^ł,‘<)ny’ wogólezega- 

■r,'k Ylltih-I>SZ«*g<)  Lriltun- 
/x.'łkn. Wygląda jnk zega- 

r, k Za ,łl c,‘D,i nlc "9 i;l<-do-taui««-
-11'*  (1'‘ Z:l $<> 49|>ośleiny go 

pr^z C. O. I). do obej. 
rżenia. DARKO piękna 
szpilka do krawatu, je­

żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami.

Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
Erzez chłopców, mężczyzn a nawet 

olejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze plę- 

Ikoy, nie ściemnieje.
GWARANTOWANI NA 5 LAT.

i Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze- 

\igK syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może- 

JJr cie nam go zwrócić.
DARMO piękna pozłacana dewi-

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40 Pośle­
my przez C. O. Ii. do obejrzenia. Jeżeli Jest tr- 
ki Jak opisujemy, zapłaćzle agentowi $3.98 1 
₽rzesyłkę, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 

iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiskę, Jeżeli przy- 
ślecie $8.98 z zamówieniem. Opłacamy ekspres

Piękny 14 ka­
ratowy podwój­
nie pozłacany

V
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 

PAW A ICIIT! Wszystkie nasze Zegarki i blźuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a Jeżeli nie JAJaM« 1« k Je tu Postawiamy, macie Prawo
1 AatIIIj 1 AsJ zwrodć je na nasz Koszt. Nls kosztuje was ani centa obejrzeć nasi towar. Mjr ryzykujemy. JEŻELI |PObZLE( 1E PIENIĄDZE Z ZAMÓWIĘ
NIEM, otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO 1 my opłacimy eksprem Gdzie niema Oflsu Ekspresowego, tam trzeba poMać wraz z zamówieniem i pienięds- 
a my poślemy przez pocztę 1 opłacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 lluBtraCyami Zegarków 1 Blżuteryi 1 tysiącami prezentów. ZAMAWIAJC1Ł DZISIAJ, ponlewa 
cena zegarków idzie w górę.

ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.



GAZETA POLSKA 7

KUCHARKA LITEWSKA.
Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania

smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem.
(Ciąg dalszy).

Wziąć 6 żółtek, ubić je do białości z kwaterką miał­
kiego cukru, zmieszać z 3 kwartami słodkiej, gęstej śmietan 
ki i czekoladą i ogrzewać mieszając na wolnym ogniu, aż do 
zgęstnienia. Skoro się podniesie, ostudzić, ubić na lodzie 
na gęstą pianę, zmieszać z pól kwartą śmietanki ubitej na 
pianę, wlać kwaterkę karuku, wymieszać, wlać do formy 
i zastudzlć na lodzie.

8. Krem zaciągany z rumem z surową śmietanką.
Sześć żółtek utrzeć do białości z szklanką miałkiego cu­

kru, wlać w to dobre pół kwarty gęstej kremowej śmietanki, 
postawić na ogień i ogrzewać, mieszając, póki nie zgęstnieje; 
skoro się należycie podejmie, wybijać miotełką na lodzie. Pół 
kwarty dobrej miary gęstej surowej śmietanki, wybijać na 
lodzie na gęstą pianę, • wieszać to z zaciągniętą śmietanką, 
wlać kwaterkę karuku, kieliszek rumu, wymieszać i wlać do 
formy.

10. Krem zaciągany z winem i surową śmietanką.
Rozetrzeć do białości sześć żółtek z szklanką miałkiego 

cukru, zmieszać to z szklanką mocnego francuzkiego wina 
i ogrzewać, wybijając na ogniu miotełką, jak na szodo. Sko­
ro się piana podniesie i zgęstnieje, bić na lodzie nim osty­
gnie. Trzy kwaterki gęstej kremowej śmietanki, wybić na lo­
dzie na gęstą pianę, zmieszać z szodem, wlać kwaterkę ka­
ruku, wymieszać, wlać do formy i na lód postawić.

11. Krem z morelów.
Dwadzieścia morelów wrzucić do wrzącej wody i prędko 

wyjąć, rozłożyć na przetak, aby woda ściekła, obrać z łuski, 
rozkroić na pół, wybrać pestki, włożyć do rondla, wsypać 
trzy ćwierci funta miałkiego cukru i razem utuszyć do mięk­
kości, poczem przetasować przez sito 1 postawić na lodzie, 
aby zupełnie ostygła ta marmelada. Ubić kwartę gęstej śmie­
tanki na pianę, rozmieszać dobrze z marmeladą, i kwaterką 
ciepłego karuku, wlać do formy kremowej i dać zastygnąć 
na lodzie.

12. Krem jabłeczny.
Piętnaście winnych jabłek upiec, przetasować przez sito, 

zmieszać z trzema białkami i wybijać z pod funtem miałkie­
go cukru drewnianą łyżką na zimnie póty, aż pobieleje masa 
i tak zgęstnieje, żeby w niej postawiona łyżka prosto utrzy­
mać się mogła. Zmieszać tę masę z kwaterką karuku, wło­
żyć do formy i na lód postawić.

Można trochę więcej użyć cukru niż pół funta. 
13. Krem jabłeczny ze śmietanką.

Upiec jabłka, przetasować przez sito do misy, wziąć tej 
masy 2 szklanki, wbić dwa białka, wsypać pól funta miałkie­
go cukru 1 wybijać drewnianą łyżką na zimnie póty, aż po­
bieleje masa i tak zacznie gęstnieć, żeby w niej łyżka posta­
wiona prosto utrzymać się mogła. Ubić z pół kwarty gęstej 
słodkiej śmietanki pianę na lodzie, włożyć ćwierć funta cukru, 
kwaterkę karuku, wymieszać w jedną stronę dokładając masy 
jablecznej, przelać do formy opłukanej zimną wodą i wysy­
panej cukrem 1 postawić na lodzie.

14. Krem poziomkowy lub malinowy ze śmietanką.
Przetrzeć tyle świeżych malin przez sito, aby tej masy 

było dwie szklanki, zmieszać z trzema białkami, pól funtem 
miałkiego cukru i wybijać łyżką drewnianą na lodzie, aż zgę 
stnieje. Ubić pól kwarty gęstej śmietanki na pianę, zmieszać 
z poziomkową masą, kwaterką karuku, włożyć do formy i na 
lód postawić.

15. Krem śmietankowy z rumem z żelatyny.
Półtora łuta białej żelatyny zalać szklanką wrzącej wody 

i mieszać na płycie póki się nie rozpuści, poczem wsypać 
szklankę miałkiego cukru, wlać kieliszek rumu i zagrzać mo 
cno. Ubić na lodzie lub na zimnej wodzie kwartę gęstej słód 
kiej śmietanki na pianę, przecedzić żelatynę do saleterki, 
1 ostudzić tak, aby nie gorąca, ale mocno ciepła była, wle­
wać kilka łyżek, plany mieszając ciągle z żelatyną w salaterce, 
a nakonlec wylać z nią wszystko do piany w rondla, wymie­
szać i wylać do formy wypłukanej zimną wodą i osypanej 
cukrem 1 postawić na lodzie, w śniegu, lub w zimnej wodzie.

(1) Zefiry.
1. Krem śmietankowy zamrożony, czyli Zefir.

Kwartę gęstej śmietanki ubić na lodzie na mocną pianę, 
włożyć pół funta cukru, parę kropel cedru, lub trochę utłu­
czonej wanilji, pól kwarty świeżych poziomek, truskawek, lub 
kwaterkę jakich czerwonych konfitur bez soku, wymieszać, 
włożyć do puszki, osypać solą, obłożyć lodem i zostawić tak 
na kilka godzin. Na wydaniu umoczyć puszkę w ciepłej wodzie 
i wyrzucić na półmisek oblawszy jakim sosem lub karmelem.

2. Zefir jabłeczny.
Upiec dziesięć winnych jabłek, przefasować przez durszlak, 

wziąć tej masy dwie szklanki, włożyć 3 białka, pół funta lub 
trochę więcej cukru i wybijać miotełką, lub łyżką na lodzie, 
aż do zgęstnienia masy. Przełożyć to do puszki, osypać solą 
i lodem na kilka godzin. Dając do stołu namoczyć puszkę 
w cieplej wodzie, a wyrzuciwszy na półmisek obłożyć bisz- 
Kokcłkami.

efir jabłeczny ze śmietanką.
jabłek, przefasować na sito, wziąć tej masy 
na lodzie z dwoma białkami na pulchną

masę, zmieszać z funta cukru z dodaniem kawowej ły­
żeczki utłuczonego cynamonu, ubić trzy kwaterki gęstej słod­
kiej śmietanki na piankę, wymieszać z jabłeczną masą, wło­
żyć do puszki, przykryć i zakopać w lodzie, osypując solą, 
na kilka godzin przed wydaniem.

4. Zefir poziomkowy ze śmietanką.
Półtorej kwarty dojrzałych poziomek przetrzeć przez sito, 

wziąć tej masy dwie szklanki, włożyć trzy białka, funta 
cukru 1 ubić miotełką lub łyżką na lodzie na gęstą masę. 
Pól kwarty gęstej śmietanki ubić na gęstą pianę, zmieszać ją 
z poziomkową, włożyć do puszki i zamrozić, osypując solą 
1 lodem na kilka godzin.

5. Zejir dwu-kolorowy.
Śmietanki dobrej kremowej pól garnca, cukru trzy ćwier­

ci funta, jaj 10. Ubić śmietankę na lodzie, zmieszać z pół 
funtem miałkiego cukru i trochą wanilji, f włożyć do puszki 
zapakowanej w lodzie (jak się zwykle urządza na lody) i osy­
panej solą. Trzeba uważać, aby śmietankowa masa zamarzała 
z brzegu puszki na 2 cale. Utrzeć tabliczkę czekolady, zmie­
szać z ćwiercią funta miałkiego cukru 1 podpalić, mieszając na 
ogniu, aby czekolada pociemniała, zalać ją pół kwartą śmie­
tanki, rozbić z io-ciu żółtkami i zaciągnąć na ogniu do zgę­
stnienia, potem przecedzić przez sito 1 zastudzić na lodzie. 
Tymczasem wybrać ze środka puszki krem, który jeszcze nie 
zamarzł, zmieszać go z ostudzoną czekoladową masą i znowu

3. Z 
Upiec dziesięć 

dwie szklanki, ubić

złożyć do tej samej puszki na miejsce, z którego nie zamarzły 
krem był wyjęty; zapakować tę puszkę do lodu, osypać solą, 
zarzucić z wierzchu lodem i zostawić tak na cztery godziny 
do wydania.

Zamiast czekoladowej masy, można napełnić ten zefir kre­
mem brule dla odmiany, lub poziomkowym.

Można do wewnętrznej masy dodać krajanych suchych 
konfitur, lub innych wyjętych i osiękłych z ulepu.

Soli na osypywanie tego zefiru potrzeba wziąć garniec. 
6. Pianka ze słodkiej śmietanki do andrutów.

Postawić na lodzie kwartę najgęstszej słodkiej śmietanki 
I ubić miotełką na mocną pianę, włożyć trochę utłuczonej wa­
nilji, lub cedru utartego z cytryny, kubek miałkiego cukru, 
wymieszać ostrożnie i ułożyć zgrabnie na półmisek. Oblać 
sokiem, ozdobić konfiturami i okładać andrutami lub bisz- 
kokcikami.
7. Pianka ze śmietanki z makaronem włoskim lub ryżem.

Ugotować na sypko funta ryżu, przelać kilka razy 
zimną wodą, zmieszać z cukrem, ułożyć na półmisku 1 ubrać 
śmietankową pianką, konfiturami i sokiem.

Jeżeli się używa makaron włoski do tej pianki, trzeba 
wziąć najdrobniejszy, ugotować we wodzie, przelać wodą zim­
ną, zmieszać z pianą i postąpić jak wyżej.

8. Sans blanc.
Pół kwarty ryżu ugotować w mleku na gęstą kaszę, ostu­

dzić i przefasować przez sito. Pół kwarty zastudzonej na lo­
dzie śmietanki ubić miotełką na gęstą pianę, a kwartę śmie­
tanki rozbić z 6 ciu żółtkami i zaciągnąć na ogniu dodając 
wanilji i pół funta cukru. Skoro ostygnie, zmieszać z połową za­
ciągniętej śmietanki ryż, pianę śmietankową, garść przemytych 
i osuszonych drobnych rodzynków, kwaterkę cukru, skórkę 
pomarańczową, zlać to do lodowej formy, osypać lodem
1 solą, i zamrozić jak zefir. Do pozostałego śmietankowe­
go sosu wlać spory kieliszek mocnego wina lub rumu i oblać 
zastudzoną masę na wydaniu.

9. Mus jabłeczny.
Upiec 15 winnych jabłek, przefasować przez durszlak, 

wbić 3 białka, włożyć pól funta lub więcej cukru i wybijać 
łyżką przez godzinę na lodzie na gęstą 1 białą masę. Ułożyć 
zgrabnie na półmisku, ubrać rozmaitemł konfiturami i polać 
sokiem, oraz obłożyć suchemi biszkokcikami.

Aby mus nie zwodniał, najlepiej go zacząć ubijać godzi­
nę przed daniem do stołu tak, aby nie stal długo po zrobieniu, 

e) Galarety.
1. Galareta z wina.

Oczyścić 8 nóżek cielęcych, odrzucić kopytka, zalać 6 ciu 
kwartami wody i rozgotować, dolewając wody, na miazgę, 
mieszając, aby nie przypadlo do rondla i nie zbiegło. Prze­
cedzić przez gęste sito i zastudzić w n isie. Nazajutrz wyrzu 
cić na stół, skroić z wierzchu tlustość, a fuz ze spodu; rozto­
pić oczyszczoną galaretę na ogniu, wlać butelkę stołowego 
białego wina, włożyć półtora funta cukru utartego o skórkę
2 cytryn, sok z nich, 5 lub 6 białek rozbitych z łyżką zim­
nej wody, zmieszać to i postawić na wolnym ogniu. Skoro 
się czysto wyklaruje i tyle wygotuje, że zostanie płynu 2 
kwarty 1 pół, przecedzić przez gęstą serwetę i wlać do formy 
z otworem we środku, resztę płynu rozlać do małych fore­
mek. postawić na lód, a na wydaniu zamoczyć do cieplej 
wody i wyłożyć na półmisek.

Można do galarety włożyć kilka goździków lub cyna­
monu dla odoru.

Ta galareta będzie koloru złotawego, a dla nadaniu jej 
odmiennej barwy, oddzielić część sklarowanego płynu i za­
farbować go łyżeczką kokcyoneli.

Najładniejsza galareta cieniowa, na ten cel trzeba ją po­
dzielić na kilka części i stopniami coraz więcej zafarbowaną 
dolewać, ostudzając po wlaniu każdej części.

Dobrze też dla ozdoby, po nalaniu połowy galarety do 
formy, ułożyć na każdem miejscu fugowanem, czyli na wklę­
słościach formy u brzegu po jagodzie winogronowej, i zalać 
drugą połową galarety na wierzch.

Mus robi się z każdej galarety. Oddzieliwszy połowę 
sklarowanej i gotowej do rondla, ubić ją miotełką na lodzie 
na pianę, nalać połowę formy klarowną galaretą, zastudzić, 
na wierzch włożyć mus i postawić na lodzie.

Każdą galaretę można robić z nóżek, żelatyny, której 
bierze się 4*4  lutów na formę z garniturem lub z klejem ry­
bim, tego ostatniego biorąc na cztery formy z foremkami 
pół funta, to jest, na każdą formę po cztery łuty.

Prawie wszystkie galarety (wyjąwszy te, które się robią 
ze smażonych soków), potrzebują półtora funta cukru na 
formę z garniturem.

2. Galareta winna z żelatyny.
Na formę z garniturem wziąć 4% lutów białej żelatyny 

zalać dwoma szklankami (szklanek takich powinno 3 wcho­
dzić do kwarty) wrzącej wody postawić na płycie, a skoro 
się rozpuści, wlać jeszcze 2 szklanki wrzącej wody, włożyć 
półtora funta porąbanego na kawałki cukru, wlać 3 szklanki 
białego wina, wycisnąć przez sitko sok z dwóch lub trzech 
cytryn, pomieszać, aby się cukier rozpuścił, i zagotować na 
płycie, z początku na większym ogniu, a skoro szum zacznie 
się zbierać, postawić na mniejszy. Skoro czysty płyn z pod 
szumu pokazywać się zacznie, przecedzić przez serwetę (na 
której powinna leżeć skórka z wierzchu cytryny skrojona) do 
wazy, a z niej rozlać do form 1 na lód postawić. Chcąc mleć 
czerwoną galaretę, trzeba do białej żelatyny dodać lut czer­
wonej, uważając, aby było zawsze 4% łutów, a płynu 7'/i 
szklanek.

Do czerwonej galarety zamiast cytrynowej skórki można 
wlać malinowego lub poziomkowego soku dla zapachu, albo 
trochę araku.

Najlepiej przelewać galaretę bialem blanc-manger, a bę­
dzie w paski, ładna i smaczna.

Galareta cytrynowa, pomarańczowa i inna tak samo się 
robią z żelatyny jak niżej wskazane z nóżek cielęcych lub ry 
biego karuku. Te ostatnie są delikatniejsze, lecz wiele potrze­
bują czasu, wprawy 1 umiejętności, aby się udały, wtenczas 
gdy z żelatyny można zrobić galaretę w godzinę, a nawet 
1 przy samowarze.
3. Galareta z poziomkowego, malinowego, lub porzeczko- 

wego soku.
Ugotować 8 nóżek wyżej wskazanym sposobem, zmie­

szać z kwartą jakiegokolwiek soku smażonego z cukrem, do­
łożyć cukru,jeżeli płyn nie dosyć słodki, wcisnąć parę cytryn, za­
gotować, sklarować, przecedzić, wlać do formy i na lód postawić.

Jeżeli się używa sok smażony z kwaśnych jagód, naten­
czas cytryny nie potrzeba.

Kiedy sok użyty do tej galarety jest gotowany bez 
cukru, trzeba go wziąć pól kwarty 1 dodać półtora funta cukru.

4. Galareta z cytryny.
Półtora funta cukru utrzeć o wierzch trzech cytryn, zalać 

półtorej kwarty wody, ugotować ulep 1 zmieszać z wyciśnię 
tym sokiem z ośmiu cytryn. Pięć kwaterek oczyszczonego ka­
ruku z ośmiu nóżek, zmieszać z cytrynowym płynem, sklaro 
wać białkami, przecedzić przez serwetę 1 zastudzić w formie. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewict.W mocnej 
oprawie cena SOo.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 75c

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za­
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronić 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dziełó to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek $1.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIEWNICZEK, zawierająoy 
Sieśni kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - - 80c

W. DYNIEWICZ,
532 Noble 8t., Chicago, Iii.

Doświadczony 1 znany na cały śwUtDoświadczony 1 rn.ny na cal, Awbt $

< DOKTOR НАМ >
A posiadający dyplom najlo- J
▼ pez’‘-_’O koległuni “Bellevue ДЕЖ-Ж. ”
^Hospital Medical College z Д *
у New Yorku.no odbyciu po- Л ▼
A._ ,____________e. _
V New Yorku,po odbyciu po- 
^dróży i wizy tacy i różnych 
^ezpitali w kraju i w Europie, 
Jprzyjinuie chorych u siebie 
X oraz udziela rady listownie. A Dr. lian» słynie na cały 
Tświat, albowiem wyleczył 
Jtysiące ludzi, którym ani do- 
Vktorzv ani szpitale nie то л ливаи
Jgły nfcpomóaz. Dr. Наш ma najlepsze 
Tdectwa, te obchodzi się z pacyentami uczciwie. T 
•leczy niewiasty, dzieci 1 MĘŻCZYZN^ 
\ z wszelkich chorób zastarzałych. a
• Jeżeli cierpisz na Jakąkolwiek choroba Inni w 
\dokterzy nie pot ran li cię uleczyć, udaj się do\
• dra Ilain, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po • 
\ wie, że dla ciebie niema żadnej nadziei i nie\ 
•potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO !• 
\Dr. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opi*zcie\  
•chorobę, podajcie wiek chorego, przyśnjcie wf 
\liście trochę włosów z głowy, a także 2-cento-\
• wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź^ 
^natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. \
• Można pisać po polsku, angielsku lub nieiuiec-P
\ku. Adres taki: \
f DR- С. В. НАМ, Г

508-5*9 National l'nion Big. TOLEDO, OHIO.^ 
NAPISZCIE DO DRA MAM. \
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. /

DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę^ 
“Poradnik dla Chorych,” jeżeli poólecle swój\ 
adres do Dra С. B. Ilain. A

n
dla grocerników 
do pralń, do roz­
wożenia towa­
rów, ekspreso­
we i ciężarowe różnego ro­
dzaju i wielkości, Powozikl, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 

gotówkę lub na wypłatę. Ble- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty.

Wszelkie zamówienia wy­
syłać należy pod adresem:

Racine Wagon 
and Carriage Co., 
N. W. cor. Wabasli Ave.

& lliirrison St.,
CHICAGO. (15-28)

| Chore i
= osoby, chore organa i chora E
— krew, Jeżeli mają odzyskać g

siłą i moc, potrzebują

| SEVERY | 
jCzyścicielal 

' Krwi.
S Podnosi jedrność i ciepłotę ciała i wy-
S wiera wlei ki wpływ na nerwy, przy- 
S wraca apetyt i przyspiesza trawienie.
- Cena $l.oo. ■

|SEVERY Balzami
1 Na Płuca i
2 Jest naukową mieszaniną lckarwtw S 
S w przyjemnej formie, wzmacniającą = 
S siły żywotne w organach oddychania S 
S wrazić kaszlu, zaziębienia, bron- Z 
5 chitis i. t. d. Cena 25 i 50 et- — 
S Polskich aaentów potrzeba wszędzie. E

0REENEBAUM 80N8,
BANKIERZY,M a 86 DEAHB0M 8TB. 

CHICAQO.
Potyczki na własność realną. I»- 

btwiają ogóln*  «prawy bankienkla

Goldzler J Rodgers
ATTORNEYS

AND 

COUNSELLORS AT LAW.
♦ ЛП111 n COKJOBCl BŁM.

Nar. LaSalle I Washington uttaą
OHICAOO, ILLS.

1Ж" Так. Sl.T.tor.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

ożyli Nauka o Odpustaoh, szcze- 
Sólnie o odpuście jubileuszowym, 

książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kośoiołów w celu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
śławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chioago, 
Illinois.

Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe.
Powinnością każdego 

chrześcijanina jest po­
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób.

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
Btarych, przystępne dla 
biednych i bogatych.
Pi Br cle po cennik Ilustrowany do 

N. T. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 

Punxsutawney, Pa.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia 
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; robotę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ja. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski

Downers Grove, III.
GOSTYŃ,

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e

ÊLWAHDA
Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- ziein zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia­steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona Innem! ko­loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago do Pittsville i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, ternu te $8 wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 30 dni, tak że każdy może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi Już tamże farmerami polskimi i napo&imufr ohj ehuliuy. «ieàeèi kSopotrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej 8ię dowiedzieć o tej kolonii polskiej; niech zgłosi się do firmy:

C. W. BYN1EWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości.

f-
w pobliżu Pittsville, 
w powiecie Wood.

Wisconsin.

: :

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Zaproszenie do przedpłaty na

T7E0DH1K POWlBSClOWO-IiUOWT
BOCZNIK XTV.

W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru­kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo­rzem—Teatralne i wiele innych pięknych pouczających powieści.Prenumerata kosztuje rocznie..................... $1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku.
Wł. Dyniewicz, 532 Noble 8t., Chicago, Illinois.

• v 
••••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••••••e«

, W wesołym domu zawsze jest muzyka.
•800 PIaiIbb I $1*0  OrfBBy ni*  kaśdy noh mi«4; a mniej jeiscs« M*  

■mie pa*  na nich. Domowa Skrzynka Макуеква (Нота Musie Box) tajmii 
miejsca obydwóch aa taką ceną, na Jaką naJblodnieJssT adobyA tlą mota. 
Kaidy moi*  na niej wygrywać najtrudnlejeao kawałki. Melodye wygrywane 
tą aa pomocą walca ao •atyfclkaml—niema papieru, nic eoby >lą mogło wy 
treeć. Słodkie lony 1 głośne Jak na organach. Grad anano hymny etanowi 
wielką prcyjemnoM dla etarców, chorych I amartwlonych. Na tym Lnetrm 
menele mośna grać walce, polki, kadryle Itp. Służyć moie do akompanio­
wania prcy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość 1 aabawą dśa 
di leci. Mośna na nlel grać prsoatło 1,000 kawałków etoaownio do wybora. 
Pr w da lwio cudowny ŁnotrumenL Triląoo świadectw od aadowoionych na­
bywców. “Lepaca nlś alą «poddawaliśmy," powiadają oni. Nie aabawka, n

lak tania Jak aabawka W opakowaniu waśy 1*  funtów. Tylko S6.00 aa instrument w nląkneś 
akriynco. Poślemy praea ekaproa. po odebraniu $8.00. Agenci dobrao aarablają. Sprrodaje оЦ 
prędko. Poślljcie »-centowy впасаек pocatowy po katalog Itp. ITAK DARD MFG. C04 ś*  Тему •!« 
Mew Terki P. .О. Вех Depś.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

FOKTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJEMT TC JIDK0 Z ZAŚWIADCZ««, JAKIK OTBZTMCJEMł 
PBAW1K CODZIENNIE.

Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Paule:—Wielebna Matka Przełożona l nasze stowarzyszenie, jak również inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Instytucyach i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

INNE BEFEBENCTE Z CHICAGO:
The Chtcazo Natlonal Bank.—Kolegiom Św. Ignacego (prey IZej nl.i—Wlbne Sloetrr polek!*  Notre 
Dame —Wlbne Sloetry Św. Fam. a Naaarelh.— Wlbnl kelqéa: ke. Wlnc. Bareytekl, ka. J. Nawrocki, 
ks. F. Wojtkiewicz, ks. Fr. Byrgler.— Kapitan Piotr KlołbasRa.—A. J. Kwasigroch.—Prof. Antoni 
Małłek.—St. Srwajkart.—C. W. A E. M. Dynlewicx.—Ald. John F. Bmulski.—Pani And. Kurt.— 
Jan Woj tale wici — Szymon Woj Ulew! cz.—B. Klarkowskl-i setki innych Polaków w Chicago 1 po 
całych Stanach jednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, 8zkół i Domów.—Imponujemy 1 fabryku­jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.

TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HABBISON «M.

•••••••••••••••••••••••••••••••••w1
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Sam Steingard
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

FABRYKANT (•"3 I IMPORTER 1 ROSYJSKIEGO 1 TURECKIEGO TYT0MÜ 
CIGAB, PAPIEBOSÓW I TABAKI DO ZAŻIWANIA

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:
Rosyjski tytof.. funt po 56c, 66c, 75c i $1.00 
Turecki tjrtoli, funt po....$2.00, $3.00 1 $1.00 
Papierosy x rosyjskiego tytonia za setkę 4&c 
Papierosy a tureckiego tytoniu xa setkę po

................................................Mc, 75c i $1.00 
Maszynki do papierosów sztaka, po ........10c
Gilzy do papierosów, setka po...8c lOc 1 15c 
Bibułki za tuzin paczek. ..SSc, 30c, 40c i ÓOc 
Tabaka do saiywanla, funt po — • —

Cygarniczki wiśniowe sztuka po 
“ trzcinowe sztuka po.

ÓOc,’
Cygary, 50 sztuk po 8oc, ~$LOG,.»1 *5,  Jl.W

—‘-У tytoń, 
. _________________ ,______и Ш

Tabakierki, eztuka po.........Юс, 25с, 80c 1 5Oo
Rosyjska herbata, funt 80c, $1.0«, $1.001 >140

>....... So I lOc
----------------------- ,.j.........8c 1 5c

Fajki w wielkim wyborze, sztuka po 10o, 15c 
2'>c, 25c, 85c. 40c 1 50"

Cygary, 50 sztuk po Sue, $1.00, *1.15,  $1. 
$175. $2.00 1 $8.

Małe cygarka, za 100 po 00c, 75c. $1.001 $1. 
Tytonlarki skórzane i blaszane tak na 

papierosy Jak 1 na cygarv po... £5c 1 85o
Tabakierki, sztuka po......... lOc, 25c, 80c 1 SOo

•
• Tabaka do zażyw*anla,  funt po.........85c i 40c
• Tytoń do fajki (Cigar Clipplngs), funt....80c
• Rosyjski tytoń do rajki, funt.....................46c
• T. ■ ....
• Szczególniej zwracamy uwairę Wlbnero Duchowieństwa aa nasze importowane 2

{Tytonie Rosyjskie i Tureckie. S

•••••••••••••••••••••••••<>•••••••••••••••••••••••••••
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POSZUKIWANIA.
Stanisław AV ar ano wi o a, 

x miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybyciu do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1020 E. Fort 
Ave., Łocust Point, Baltimore,
Md.15—41.

Wojciech Osika, pocho­
dzący z Galicyi, ze wsi Radgoszczy, 
powiatu Dąbrowskiego, który przy­
był do Stanów Zjedn. przed 10 
laty, a przez rok przebywał w Chi­
cago przy ulicy Benson, poszuki­
wany jest przez swego brata 
w bardzo ważnym interesie. Proszę 
listy adresować: Jan Osika, Bx 23, 
Franklin Furnace, Sussex Co., 
N. J. 20—22

Piotr Bosak, któły pocho­
dzi ze wsi Zmysłowki, powiatu 
Łańcut, w Galicyi, a który do A- 
meryki wyjechał przed dwunastu 
laty i przebywał w Albany, jest 
poszukiwany przez Jana Bank, Bx 
573, Central Falls, R. I.

Franciszek Kudłady 
ze Samoklaisk w Galicyi, od 16 
lat nie dający o sobie żadnej wia­
domości, a przebywający dawniej 
w Hazleton, Pa., jest poszukiwany. 
On sam, lub ktoby z rodaków 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
raczy mig zawiadomić. Jakób Twar- 
dzik, Florida, Orange Co., N. Y.

Wincenty Bojakowski, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii warszawskiej, powiatu 
włocławskiego, osady Kowol, który 
przybył do Ameryki przed parn 
miesiącami, poszukiwany jest przez 
swego bratanka Bronisława Boja- 
kowskiego w baidzo ważnym inte­
resie. Ktoby wiedział o jego po­
bycie, lnb on sam, proszę mi 
donieść pod adresem: B. Boja­
kowski, 715 Manor st., Pittsburg, 
Pa., 8. 3. 22—24.

Antoni Griszkiewicz, 
pochodzący z gubernii suwalskiej, 
wsi Czerwonego Krzyża, przybyły 
do Ameryki w r. 1899, który przez 
dwa tygodnie był w London, Conn., 
a potem wyjechał do Mt. Carmel, 
Pa., poszukiwany jest. On sam, 
lub ktoby wiedział o miejscu jego 
pobytu, raczy pisać pod adresem: 
Antoni Mucha, 61 Bradley st., 
New London, Lonn.

AntoniSzymański, z gu­
bernii suwalskiej, pot iatu augu­
stowskiego, wsi Rudawki, który 
przebywał w Albion, N. Y., raczy 
sig zgłosić pod adrtsem: Michał 
Krzywicki, Bx 61, South Man 
chester, Conn.

Wojciech Sowa, który 
dwa lata temu przebywał w Chi­
cago, poszukiwany jest przez Fran­
ciszka Szczygieł, pochodzącego z Ga­
licyi, z powiatu rzeszowskiego. 
Adres: Frank Szczygieł, 602 Blaine 
at., Sohenectady, N. Y.

Franciszek Bednarcik, 
pochodząoy z Królestwa Polskiego, 
z gubernii Łomża, gminy Knpiski, 
wsi Jednaczewo, który przebywał 
w Brontnee, Vermont, poszuki­
wany jest prztz własnego brata. 
On sam, lub ktoby wiedział o miej­
scu pobytu poszukiwanego, raczy 
mi o tern donieść. Bronisław Bed- 
mtrcik, 18 Limerick st, West 
Gardner, Mass.

Andrzej Pauszek, pocho­
dzący z Czesławie pod Gołańczą, 
powiat wągrowiecki, W. Ks. Po­
znańskie, przybyły do Ameryki 
blisko 30 lat temu, a przebywający 
podobno w St. Paul, Minn., jest 
poszukiwany. Ou sam, lub ktoby 
cokolwiek wiedział o poszuki­
wanym, raczy mi donieść o tem. 
Stanisława Pauszek, Minnesota 
Lake, Minn.

ST“ Pan M. Dydziel w Lowell, 
Mass., raczy sig zgłosić do biura 
•‘American Express Co.” po odbiór 
paczki książek.

Pan O. Dubeński w Perth 
Amboy, N. J., raczy sig zgłosić 
do biura “United States Express 
Co.” po odbiór paczki książek.

AkS“ Pan S. Gocoz w Perth 
Amboy, N. J., raozy sig zgłosić 
do biura “United 8tates Express 
Co.” po odbiór paczki książek.

awr W. Olejniczak, Ingolf, Ont. 
Con., raczy udać sig do miejsco­
wego pocztmistrza i proeić, aby mu 
zwrócono paczkę książek, które 
odesłano do Washingtonu z po 
wodu niedokładnego adresu.

•0*  Józef Wiśniewski w Merrill, 
Wis., raczy się zgłosić do miejsco­
wego biura pocztowego po odbiór 
paczki książek, która z powodu 
niedobrego adresu nie może mu być 
doręczona.

M**  Pan Jake Whitka z Latrobe, 
Pa., raczy zgłosić sig na tamtejszą 
pocztę po odbiór paczki książek, 
nim takowe do Washingtona ode­
słane zostaną.

Z Dead Letter Office-
tSf Pan Chas. Imkiewicz w Lin­

coln, Nebr, raczy pisać do Wa­
shingtona po odbiór swej paczki, 
która mu została posłana do Lin 
coin, Nebr., ale z powodu złego 
adresn nie mogła być doręczona. 
Należy zgłosić sig do miejscowego 
pocztmistrza.

Dobra organistka, Polka,

[REUMATYZM.
Ł NEURALGIE 1 podobno choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych j 
niemieckich A TK PRAW MEDYCZNYCH, /& 

•^Vlalawny Dr. RICHTERA 

|ŁA,kotwiczny”VS 
FpAIN EXPELLER) 
■ SIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
■ko m» ,,KOTWlCE”zamarKę ochronną 
|F. Ad. Kichter & Co., 215 Pearl St., New York. 
131 MEDALI ZŁOTYCH i Innych 
I 13 filii Własne fabryki szkła, i
1 2 5 OT. ISO OT. Uznaje gol poleca, 1 
M e i*  najsławniejsi lekarze, właści- .. 1 

fi. ciele składów aptecznych, _ A 
ducbownli inne znako-

mlte 090br-
r.a i«.-'bV^4A 

DRA ItlCIITEBA
I KOTWICZNY »TOMAKAL najlepszymAro 
| kłem na kolki niestrawność, choroby żolĄdk,

któraby mogła prowadzić chór oraz 
udzielać nauki polskiego 5 godzin 
w tygodniu, znajdzie posadę od 
Igo lipca z rocznym dochodem 500 
dolarów na farmach. Zawiedli męż­
czyźni, może niewiasta dopisze. 
Bliższa wiadomość w redakcyi 
“Gazety Polskiej.” 22—24.

— Nowe kąpiele miej­
skie otworzono w29wardzie. 
Mieszczą się one przy rogu 
ulicy 47ej i Ashland ave.

— Dziecko spadując z 
pewnej wysokości, rzadko kie­
dy zabije się, podczas gdy 
człowiek dorosły spadlszy z tej 
samej wysokości, na miejscu 
by kark skręcił. Przed paru 
dniami io miesięczne niemo­
wlę Johna Fontani, mieszka­
jącego przy ul. Locust, spa- 
dło z trzeciego piętra na uli­
cę. Przechodnie, będący świad­
kiem tego wypadku, przy 
puszczali, źe niemowlę na 
miejscu się zabije, okazało się 
atoli, że dziecku nic się zgo­
ła nie stało.

— Przed sędzią Brenta- 
no toczyła się w zeszłym ty­
godniu sprawa, rzucająca smu­
tne światło na pewną kate- 
goryę ludzi, która święcie 
wierzy w istnienie różnych 
czarów i w moc wywolywa 
nia duchów. Oskarżonym był 
niejaki Józef Wilhoff, który 
przy pomocy “czarodziejskie­
go lustra” obiecywał doko­
nywać różnych cudów. Le­
czył więc, czarował, odczaro 
wywal i różne inne wypra­
wiał szopki, aż wreszcie trafił 
na... Polkę. Ta początkowo 
dała się wyzyskiwać i czaro­
dziejowi dała $40 za puszcza­
nie na siebie światła przy po­
mocy owego lustra, ale gdy 
spostrzegła się, że to jej ty­
le pomogło co umarłemu ka­
dzidło, zażądała zwrotu pie­
niędzy. Willhoff atoli począł 
ją straszyć... lustrem. Wobec 
tego nie pozostawało jej nic 
innego, jak sąd, więc Will- 
hoffa zaskarżyła. Lecz Pol­
ka nie wygrała, bo czarodziej 
miał adwokatów, którzy tak 
sprawą pokręcili, źe ją zu­
pełnie umorzono. Być mo­
że, źe ten wypadek przekona 
ją, źe nie ma żadnych cza­
rów.

— W czwartek rano ze­
szłego tygodnia, powstał o- 
gień w tartaku parowym fir­
my Wagner, Hartig & Keil 
i zniszczył takowy. Gdy o- 
gień objął stajnię, niejaki 
Ernest Raff, stolarz, wszedł 
do palącego się domu, aby 
ratować konie. Wkrótce po­
tem zawalił się dach i Raft 
zginął w płomieniach. Pozo­
stawił wdowę 1 czworo dzieci.

— Wielka Arma, Price, 
McCormick & Co., należąca 
do bursy kupieckiej, ogłosiła 
swoje bankructwo w zeszły 
czwartek. Firma ta prowadzi­
ła interes głównie bawełną, 
a upadek przyszedł z powo­
du obniżenia się cen na ba­
wełnę.

— Tragiczną śmiercią 
zginęła niejaka pani E. J. 
Polock w West Maywood. 
Spacerowała ona sobie z dwoj­
giem dzieci, tuż przy torach 
kolei Chicago & Northwestern 
przy staryi Melrose Park. W 
chwili gdy przechodziła na 
drugą stronę toru kolejowego, 
zbliżał się szybko pociąg o- 
sobowy, I byłoby wszystko 
dobrze, gdyby nie dwuletnia 
dziewczynka, która pozostała 
pomiędzy szynami, nie zdając 
sobie sprawy z nieszczęścia. 
Matka zobaczywszy grożące 
dziecku niebezpieczeństwo, 
rzuciła niemowlę na ziemię, 
a skoczyła na ratunek dziew­
czynce, lecz w tejże chwili 
uderzyła ją lokomotywa i pod­
rzucając o kilkadziesiąt stóp 
dalej, uderzyła nią o parkan, 
pozbawiając życia. Dziewczyn­
kę zaś wyratował Frank Bell- 
rose, telegrafista owej stacyi, 
który kilka sekund wcześniej 
skoczył na tor i wyniósł

maleństwo prawie wtedy, 
gdy matka życie utraciła.

— Robert O’Grady przy­
był do Chicago, aby tutaj 
przed sądem przekonać in­
nych i siebie, źe nie umarł, 
ale żyje. Sprawa to ma być 
wielce skomplikowana. O’Gra 
dy asexurowany był w pe- 
wnem towarzystwie na $2,000, 
a krewni czy znajomi jego, 
korzystając z nieobecności 
O’Grady’ego, ogłosili go za 
umarłego, podsunęli inne cia­
ło i zabrali asekuracyę. Ogło­
szony za umarłego dopiero 
teraz dowiedział się, źe urzę 
dowo przestał istnieć na świe­
cie, 1 dlatego zgłosił się, aby 
świadczyć, źe nie umarł, źe 
nie był pogrzebany, a co wa 
żniejsza, że pieniądze zabrał 
ktoś, kto nie miał do tego 
prawa.

— Dobry cel zasługuje 
na ogólne poparcie, a tern 
bardziej gdy poparciem na 
szem dopomódz możemy nie­
szczęśliwym chorym. Na ta­
kie poparcie ze strony Pola 
ków chicagosklch zasługuje 
bezwątpienia Szpital polski, 
pozostający pod opieką Sióstr 
Nazaretanek. Na korzyść te 
goż szpitala odbędzie się w 
poniedziałek dnia 4 czerwca 
wielka wycieczka i majówka 
do ogrodu Preglera w Irving 
parku, urządzona przez Tow. 
Opieki nad Szpitalem, a do­
chód przeznaczony na utrzy­
manie tego pożytecznego wiel­
ce zakładu. Zważywszy źe cel 
jest bardzo piękny, spodzie­
wać się można, iż Polacy li 
cznie na tę zabawę się zgro 
madzą. Nie ma wśród nas 
ludzi majętnych, którychby 
mianem filantropów nazwać 
było można, faktem to je­
dnakże jest niezaprzeczonym, 
źe rodacy nasi nigdy nie są 
ostatnimi, gdy idzie o pomoc 
dla nieszczęśliwych.

— Pan Marcin Kraw- 
czak z Poznania, Michigan, 
przejeżdżając przez Chicago, 
odwiedził swych dawnych zna­
jomych a zarazem i redakcyę 
“Gazety Polskiej.”

— Zarząd komisy! sa­
nitarnej postanowił rozszerzyć 
i pogłębić północną odnogę 
rzeki Chicago. Rzeka ma być 
rozszerzoną na 80 stóp, ko­
sztem mniej więcej $130,000, 
a pogłębioną na 8 stóp.

• — Baptysta, Chandler, 
profesor uniwersytetu chlca- 
goskiego, miał odczyt na te­
mat czy powieść “Quo Vadis” 
zawiera prawdziwe fakta hi­
storyczne. Prelegent udowa­
dniał, że Sienkiewicz zebrał 
urywki historyczne z pięciu 
wieków i zlepił je w całość. 
Fanu temu wartoby powie­
dzieć, że krytykować nawet 
byle kto potrafi.

— W lejarniach żelaza 
przy Ashland i Archer ave. 
dwóch polskich robotników 
utraciło życie. Nazwiska ich: 
Zimroch i Lowiński. Obaj za­
czadzili się gazem w kadzi, 
Zimroch, który poszedł ją 
czyścić, Lowiński zaś gdy po­
szedł na ratunek swemu przy­
jacielowi.

MIDDLETON, Conn., 26 maja.
Przed paru dniami zabity tu 

został przy pracy niejaki Jan Ma­
ty eczyk, pochodzący z gubernii 
grodzieńskiej, z pod zaboru rosyj­
skiego. Matysczyk dostał pracę 
dwa tygodnie temu w cegielni i na 
ósmy dzień przywalony został osu­
wającą się gliną, z pod której wy­
dobyto go już trupem i potajemnie 
pochowano go na luterańskim cmen­
tarzu. Gdy Polacy tutejsi dowie­
dzieli sig o tern, zajgli sig skład­
kami, wydostali ciało Matysczyka 
z grobu na cmentarzu luterańskim 
i sprawili zabitemu pogrzeb, jak 
należy chrześcijański. Na koszta 
pogrzebu złożyli:

I. Frątzkowski. 25 o., P. Wis- 
nieski 40 o., A. Stgplieski 25 o., 
A. Boldya 10 o., I. Nowakoski 25o , 
T. Synkiewicz 10 c, I. Wisnieski 
10 c., I. Poliksz 10 o., A. Wis­
nieski 10 c., I. Nyczek 25 c., I. 
Kujawski, 50 c., I. Siesiński 25 c, 
I. Michalski 50 c., I. Kowaleski 
50 0., M. Doroko 50 o., I. Fal- 
koski 25 o., P. Jasion 50 o., W. 
Znajda 25 o., I. Samelski 10 c, 
F. Rusczyk, 15 o., K. Krzepka 5 c., 
A. Brzozowski 25 o., T. Olander 
10 c., I. Gryp 10 o., I. Golysz lOo., 
W. Lisieski 10 o., K. Olszeski 10 o., 
8. Wisnieski 5 0., F. Smichalski 
10 o., T. Siemtkoski 10 c., I. Sto- 
chelick 10 c., I. Bohon 25 o., A. 
Kozłoski 10 o., I. Blażuk la o.,
5. Bołkon 10 o., W. Bromer 25c.,
I. Budnik 10 c., I. Sinkiewicz 10 0., 
W. Sieńko 50 o., I. Kulma.z 25 o., 
M. Budnik 25 c., A. Kuźmiński 
3C o., I. Zułkoski 25 c., A. Rut- 
koski 25 o., M. Cińska 25 o., I. 
Majeska 25 0., B. Kowalski, 20 c., 
I. Rogalski, 25 o., A. Studziński 
25 o., S. Gotlieski 40 o., D. Got­
lieski, 10 c., W. Kulmas 5 o., I. 
Djemiański 10 c., W. Gotlieski 5 c., 
F. Senka 5 o., S. Sewka 5o., F. 
Zdanuk 4 o., N. Jurkanisz 25 o., 
I. Sierkiez 10 c., M. Gryszel 50 o., 
W. Burel, 50 c., F. Rywna 1.00, 
W. Czynsa 50 o., I. Goszeski 50 c., 
M. Zuchoeki.-hO c., I. Baldzińska 
25 o., E. Buralczykowna 25 c., 
T. Moraski 15 o., I. Zyskon 20 o., 
I. Czak 20 o , I. Buczk, 20 o., 
M. Niediejka, 25 c., T. Sokołoski, 
1.C0, L. Miliesoski 10 o., M, 
Rutoski 25 c., W. 8zydłoski 50 C., 
A Toczko, 1.00, S. Dekorski, 
1.C0, A. Orgiliewioz, 25 o., G. 
Toczko 50 o., Sagodoski 50 o., A. 
Nowakoski 25 u., M. Kowalski, 
50 o., 8. Fróozkoski, 20 o., S.
Zywoczyński 25 o., S. Wizbowicz 
25 c, T. Michalski 25 o., T. Bar- 
wacz 10 o., M. Chopek 25 o., T. 
Dus 15 o., S. Gaida 25 c., A. 
Warchoł 25 c., I. ZogadoBki 25 o., 
M. Winochłoski 25 o., I. Lewan- 
doski 25 o., F. Malinoski 25 o, 
M. Zywoczyński 25 0., I. Michal­
ski 25 o., M. Przybyszeski 20 o., 
I. Grzegórzecki 15 o., S. Wich- 
leński, 15 c., F. Firlik 25 o., S. 
Waskiewicz 25 c., S. Suchocki 
30 c., I. Czajkoski 25 c., I. Matu- 
szeski 10 o., I. Rogalski 25 c., 
T. Bystroski 25 o., M. Andronik 
25 o., I. Kowalski 50 c., I. Checz 
30 o., B. Korobeczyk 25 c., G. 
Kalisz, 25 o, 8. Dąmbroski, 50 o., 
A. Dytko 25 o., 8. Mokszeński 
25 o., A. Czyranoski 50 o., A 
Amski 25 o., F. Wizbowicz 25 o., 
M. Pawłoski 25 o., M. Krótulski 
25 o., 8. Michalska 25 o., P. Mi­
chalska 25 c., W. Kosieski 50 o.

Kolektorzy: 1. T. Sokołoski, 2. 
M. Nidiejka, 3. W. Kosieski, 
4. A. Toczko, 5. R Cyranowicz,
6. G. Toczko.

Z szacunkiem,
T. Sokołoski.

CENY TARGOWE. Gdzie się osiedlić?
CHICAGO, 30 Maja, 1900-

Pszenioa Zimowa
No. 3 czerwona 66—69

“ 3 twarda 66—66J
Latowa No. 3 64—65$

Kukurydza, buszel
No. 3 biała 37$—37f
No. 3 żółta 351—36$
No. 4 35$—36$

Owies, buszel
No, 2 biały 24—25
No. 4. biały 22$—23$

Żyto, buszel
Lipcowe 53$
No. 8. 52$
Jęczmień 36$—41

8iemiona, 100 funtów
lniane 1.27—1.27$
Tymotka 2.00—2.85
Koniczyna 7.50

Bawełna. Rynek tV New Yorku
Majowa 8.98—8.80 8.81
Czerwcowa 8,83—8.71—8.75
Lipcowa 8.81—8.71—8.73
Sierpniowa 8.62—8.61—8.53
Wrześniowa 8.12—7.03—8 05
Październik 7.87—7.81—7.87
Listopadowa 7.88—7.85—7.82

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka
No. 1
No. 1
No. 3
Choioe prairie
No. 1
No. 2
No. 3
No. 4
Ospa

Słoma:

12.00—12.56
10.50—11.50
9.50— 10.50 

8.00—9.00
9.50— 10.00

7.00—9.00
6.00—8.00
5.50—6.00
5.C0— 5.50

12.00

Żytnia 8.00 — 9.00
Pszeniczna i owsiana 5.50—6.50

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.60—3.70

Spring patenta 3.30—3.45
Piekarska,worek 196 ft. 2.20—2.45 
Żytnia miech 2.50—2.80

Owoce:
Cytryny, pudło 
Jabłka, Baldwin 
Mieszane
Banany 
Pomarańcze, 
Kalifornijskie

2.25—2.75
5.50—6.00 
4.00—5.00

90-2.25
2.75—8 25
3.00-4.00

Ryby:
Black Basa funt. 11—11$
Szczupaki —5$
Pickerel 5—6
Okunie 2$—3
Bullheads 8—10
Pstrągi 16—18

Bydło:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1.750 

funtów 5.55 -5.70
Drób żywy:

Kury funt
Kaczki
Ggsi tuzin

Cielęcina:
Wyborna, funt

No. 2, " "
Skóry:

Zielone, solone No. 1
No. 2
Cielęce
No. 2

8$ — 9 
7 

3.00—4.00

9
6-7

8
7

1Ц
9

NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LIM TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA, 
gilzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy­
pożyczający Pieniądze 

znaldą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,” dzięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki gmnt darmo, po 

moc pieniężna i zwolnienie od podatków.
Grunta 1 farmy po dolarze za akier, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej' przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej ceny w pierwszy i trzeci wto­rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 

wam wskażemy, gdzie i w Taki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie z włócz­
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
General Immigration A Imlustrlal Agent, 

(May 17, 1901> LOUISVILLE, KY.

Żaden Farmer, 
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć

SEJM NADZWYCZAJNY.
Prezes Stowarzyszenia Pol. 

Rz. Kat. w Bay City, Mich., 
p. Andrzej Przybylski, zwo­
łuje na dzień 5go czerwca 
sejm nadzwyczajny, w któ­
rym udział wezmą ci delega­
ci tego Zjednoczenia, którzy 
zasiadali na ostatnim sejmie 
regularnym. Sejm odbędzie 
się w Bay City, w domu pre­
zesa. Sprawą, dla której sejm 
zwołanym został,jest tamtejszy 
cmentarz polski, kupiony z 
funduszów towarzystw miej­
scowych 1 zapisany na Zje­
dnoczenie jako inkorporacyę, 
dla wyłącznej potrzeby człon­
ków i ich rodzin, należących 
do rzeczonych towarzystw.

DŻUMA W CHICAGO.

Podobno do Chicago przy­
słano wielki transport kawy 
z okolicy, w której dżuma 
grasuje — a z tego powodu 
wszystkie pisma biją na alarm, 
że z kawą może nam się 
udzielić owa straszna zaraza.

Według nas obawy są zby­
teczne. Nie zaszkodziła nam 
woda z wodociągów — to i 
dżuma krzywdy nam nie u 
czyni.

Także racya.
— Nigdy już pić nie bgdg!
— Dla czego?
— Wyobrzź Bobie, wczoraj bę­

dąc nietrzeźwym poszedłem do mo­
ich wierzycieli i popłaciłem wszyst­
kie długi.

Pamiątka.
— Co to za włosy masz w tej 

szkatułce?
— To pamiątka poo mojej dru­

giej żonie.
— Przeoież ona była brunetką, a 

włosy te są jasne?
— Bo to włosy, które ona mi 

powyrywała.
Bankier i syn Leosz.

— Kiedyś sig przyznał, Leosz, 
że wziąłeś mi z biurka dziesigć ru­
bli, to już ci darujg

— No, to mi tatko winien dzie- 
wigć, bo wziąłem tylko rubla, a na 
zapas przyznałem sig do dziesig- 
ci u.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu­
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills.

Wieprzowina,
Smalec, 
Żeberka,

Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 
Zwyozajne 
Asortowane, 150 do 

200 funtów 
Biedne

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 
Roczniaki
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta

Ser: Young Amerioa 
Twins
Brick 
Szwajcarski 
Limburger

Bob i grooh, buszel: 
Nowy 
BrownSwedish 
Czerwony 
Łój, funt 
No 2
Jaja, tuzin

Jarzyny:
Szparagi tuzin 
Kalafiory
Selery pudło 
Cebula pudło 
Ogórki, tuzin 
Kapusta baryłka 
Sałata, case 
Rzodkiewki (sto) 
Pomidory

Kartofle buszel 
Mieszane
Słodkie za beczkę 

Masło:
Śmietankowe 
Dairy
Packing

11.20—11 25
6.80—6 82$ 
6 80—6.82$

5.20—5.25
5.10—5.20 
4.90—5.22

5.15— 5.20
8 60—4.20

5.15— 5.40
5.35—5.55
4.50—5.90 
6.00—6.40

9 
8$ 

9$ —10 
12$—13$ 

10—10$

2.16— 2.18 
—2.10

1.95—2.00 
Й 

4 
П$

20—40 
2.00—2.50 

40—60 
25—30 
35—40

3.00—3.25 
15—20 
60—90 

3.00—3.75 
40—42 
35—38 

3.00—3.50

19$
16
14

g ogród na przyszłą wio- 
Z snę, nie powinien -1—' 
X się bez książki pod

| Ogród 
I*  Wiejski.

Jestto popularny przewo­
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau­
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po­
dane najważniejsze robo­
ty przy zakładaniu ogro­
du, jako to:

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny,

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy.

Cena 50c
I Dla lubowników pszczel- 

r‘ r— ------w ‘ .

pod tytułem:

PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena....................

50c.
W. DYNLEWICZ,

532 Noble 8t,, Chicago.
•• •• ••

obyć 
tyt. < ►

< •

nictwa polecamy książkę < •

< '

•••••••••••••••••••••••••в

::

KTO CHCE
rek, Łańcuszek,Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
usze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACIIOWSKI & CO., 
533 Noble St.,’ Chicago, 111.

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

9

Jak zegar • • • 
trzymajcie swój system w nale­żytym porządku a unikniecie wie­lu chorób. Najlepszym Środkiem na to jest

TRINERA_____ _
GORZKIE WINO.

I
To wino wamacnla nerwy, regulale cyr- 

' ulacyę krwi, pomaga w trawieni« 1 ■- 
__,__ .. temperatury całego organizm« 
w normalnym «tanie. We wizelkich cho­
robach kolądka jeat barda« akutecznem 
lekarstwem.

Wielka liczba listów 1 rekomendacrj od 
osób poważnych, jest najlepszym dowo­
dem, ia jest ono dobrodziej*twm  lada- 
kości. Po win ho sly anajdowaó w każ­
dym domn.

Tri nera Gonkle Wino leat na Bpraedad 
_ wszystkich aptekaray lub ■ fabrykanta

JOZEFA TRINERA

• kulący« krwi, pomaga
• trzymuje temperaturę

•

•
• Trine r a Gonkle Wino
• u wazyatklch aptekaray

e ____________
X 437 W. 18th SU

ii
«j:i

ia врпе4*А  f
fabrykanta fin a
Chicago. 4

•••••••••••••••••••••••••• 
: CUDOWNE LEKARSTWO. : • - •
• Po długoletniem doświadczeniu, dzięki •
• długiej 1 mozolnej p.acy, wynalazłem kom- J
• binacyą ziół i korzeni, która w połączeniu •
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 

tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby £
• wątroby, choroby skórne, na nerwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość • 

krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie *
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod •
• osobistym Jego nadzorem jest najlepszem, • 
J Jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje 1 J
• jest uznane przez największe powagi le- •
• karskie jako Jedyny wynaleziony środek • 

w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- *
• tnicj pracy i doświadczeń człowieka odda- •
• nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- j
• kompetentnych w dziedzinie nauki, a tern •
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
J użyciu jednej butelki chory czuje nad- •
• zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o >
• Jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- • 
® cie się sami, jakie cudowne są jego sku- 5
• tki. Nabywać można w aptekach lub też •
• u właściciela Dra. Bożyncz, 510 Milwaukee •J Ave., Chicago, 111. *
• HT“ Uważaj cle, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie •
• butelki zawierają prawdziwe nlepodrabia- 2
• ne lekarstwo.• ••••••••••••••••••■•••••••

MAPY...
Miast 1 Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ocean Grove 

and Vicinity 30c
Boston (50 widoków) 30c
Chicago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyHpa na 

ftołudnie h tanu MaBsachusetB)
50 widoków) . . . 30c

New York (50 widoków) . 30c
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) . . , . 3QC
Statua Wolnośoi i Przystań 

New Yorku . . , 3QC
Wodospad Niagara (widoki kó- 

lorowe) ... 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 30c

Kieszonkowe Mapy 
Miast, 

które sprzedajeiny po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y—Buffaio, N. Y.—Chicago; 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O.__
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 

N. Y. —Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki, 
ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, §2.00 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentuoky, Louisiana, Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Ml- 

sonri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Ilempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, North
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wsohodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 

Przewodniki Adresowe z ma­
pami następujących miast 

sprzedają się po 30c 
każdy:

Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 60e 
Imperial Atlas całego świata

wielki format. C«na . $2.50 

Nowość, z której się 
wielu ucieszy.

LufizkoM, Jak powszechnie wiadomo, dzie 
slą według stanowiska fizycznego, duchowego 1 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
ż4 ludzie zdrowi, silni, ptąknie wyglądający, 
zawsze weseli 1 w takim stanie najczgfillwsl 
w Interesach; do drugiej klasy należj ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melanchollczni i częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
sdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należy cl, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciał» 
i duszy, z czego w póżniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie się, ciężkj prace, kłopoty lnb też przea 
ńabyZ|'|IOŚĆ 1 chorowllrml osobami clerplch tych 

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpią zazwyczaj na skutki takich alaboScl, 
Jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowo«, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, lmpotem 
cyą, boljce wysypki na całem ciele ! na różno 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało prze« 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, i któro z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol­
nych do pracy i du wspólnego życia.

Przychodźcie lub piszcie zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo.

Sznkający i>orady lekarskiej niechaj zgtoesą 
się osobiście lub piszę do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodnlową próbę zupełnie darmo*

STATE MEDICAL DI8PENSAHY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Ill.

HASZE DZIEJE
W OSTATNICH STII LATACH.

Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- 

drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby' to piękni 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonii, 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem­
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk.

ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
J-.1 -----------o kpiarzy. Aby t0 piękne

i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
przedać kilka tysięcy egzem- 
Iwie opłacającą papier i druk.

Broszurowane sprzedajemy po.......50c
W mocnej oprawie po.....................75c
Oprawne ozdobnie ze złoć. tyt. $2.50 

W. DYN1EWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL.


